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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z w yjątkiem  dni po&wiąteeznych.
N um er pojedynczy kosztuje w m iejscu fO hal., 

pocztą 16 hal. — B iu ra  Redakeyi i A dm in istraey i 
u lica "Czarnieckiego 1. 12. — E kspedyeya m iejscowa 
w biurze dzienników  St. Sokołow skiego, Pasaż  Haus- 
M&nna I. 9. — L is ty  należy  frankować.

Reklam aeye otw arte wolne od opłaty.

Telefon R edakeyi N r. 83.

P i f g i i s s i H s r s t s  
z a m i e j s c o w a :  i m i e j  s e o w s :

rooznls . . . 32 K., I ćw lgróraozule  8  K. — h. j reoznle . . . 24 K. I ćwierćfijOzuSts . . 8 K. 
półroBznla . . 15 K. | m lesięsiisila 2 K. 7C h. |  p iłro o zn le  . . 12 K. | Bfisslf azsl® . . . 2 K.

W Niemczech 3 K. 20 h. m iesięcznie. We w szystkich innych  państw ach 3 K. 80 h. m iesięcznie.
„Przew odnik  naukowy I l ite ra c k i11, dodatek m iesięczny do „Gazety Lw ow skiej11, otrzym ują eało- 

i  pó łroczn i abonenci bezp łatn ie, jednakże ci tylko, k tó rzy  p renum erują od 1 stycznia  do końca czerwca 
lub od 1 lip ea  do końca grudn ia , ew iereroezni i m iesięczni za dopłatą: pierw si I K. 50 h., drudzy  60 h. 
„P rzew odnik11 prenum erow any osobno kosztuje 8 K.

Ceny og łoszeń: W iersz petitow y lub jego
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., n ad es ła ­
ne po 60 hnl. za w iersz lub jego miejsce m iary  p e ­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów  pryw atnych p rzy j­
muje w yłącznie: B iuro dzienników  Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausm anna 1. 9. W Paryżu  wy­
łącznie A geneya: C. Adam  (V. de Raczkowski) 38 
Rue da Y arenns.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 23 
sierpnia b. r. zamianować najmiłościwiej dzie­
kana i proboszcza fary w Bieczu, ks. Leona 
P a s t o r a  i proboszcza w Jaśle, ks. Aleksan­
dra K w i e e i ń  s k i e go, kanonikami hono­
rowymi rzym. kat. kapituły w Przemyślu, z 
uwolnieniem od taksy.

P. Minister Wyznań i Oświaty zamiano­
wał radcę sądu krajowego, dr. Józefa Mu c z -  
k o w s k i e g o  w Krakowie, konserwatorem 
Centralnej Komisyi dla badania i utrzymania 
pomników sztuki i historyi.

CZĘŚĆ NIEURZĘDO WA.
Lwów, 3 września.

Francya w Marokku.
(4f) Przed kilku dniami doniósł Tcmps, 

iż Francya i Hiszpania porozumniały się już 
co do wspólnego traktowania kwestyi ma- 
rokkańskiej i co do rękojmii; jakie mają być 
żądane od Muley Hafida w interesie między­
narodowej polityki. Wiadomość ta okazuje 
się nieprawdziwą. Przeciwnie z Madrytu do­
noszą, iż rząd hiszpański oczekuje spokojnie 
przebiegu wypadków na terenie marokkań- 
skim i nie myśli na razie o żadnej inieya- 
tywie, zmierzającej do stanowczego uregulo­
wania kwestyi marokkańskiej. Hiszpański 
prezydent minDtniw Maura, po krótkiej kon­
ferencji z królem powrócił do Santander, a 
minister spraw zagranicznych Altendesala- 
zar bawi w kąpielach. W rozmowie, jaką miał,

on przed swym wyjazdem ze współpracowni­
kiem Heralda, oświadczył, iż nie widzi po­
wodu, dla którego należałoby przyspieszać 
załatwienie sprawy uznania Muley Hafida, 
skoro Abdul Azis w pewnej części swego 
rozległego państwa posiada jeszcze dość 
powagi i siły. Jeśli Muley Hafid utrzyma 
się na tronie, wówczas wzburzenie zniknie 
powoli, ale czy sio utrzyma, to jeszcze wiel­
kie pytanie. Okręty, które w danym wypad­
ku wyszle Hiszpania, otrzymają polecenie od­
graniczenia się do obserwacji i komuniko­
wania rządowi swoich spostrzeżeń, ale nie 
podejmą one żadnego kroku w celu wywoła­
nia jakiejkolwiek zmiany położenia.

Tak więc mocarstwa, nie wyłączając 
Hiszpanii, nie występują z żadną inicjatywą 
w sprawie marokkańskiej, gdy natomiast rząd 
francuski w swoich organach publicystycz­
nych wysuwa ją nieustannie na pierwszy 
plan i omawia ją  zarówno ze stanowiska 
międzynarodowego jak i z punktu widzenia 
specyficznie francuskiego.

Zdaje się nie ulegać żadnej wątpliwo­
ści, iż mocarstwa są uprawnione do posta­
wienia Muley Hafidowi trzech warunków: po 
pierwsze, aby uznał jako obowiązujące wszy­
stkie dotychczasowe umowy międzynarodo­
we, a między niemi akt algesiraski; powtó- 
re, aby przejął wszelkie długi, jakie jego po­
przednik zaciągnął w imieniu państwa ma- 
rokkańskiego i po trzecie, aby wynagrodził 
te szkody, jakie ponieśli poddani państw eu­
ropejskich podczas zaburzeń w kraju.

Jeśli Muley Hafid pragnie- formalnego 
uznania międzynarodowego, to warunki po­
wyższe przyjąć musi. Skłania się on podo­
bno do tego, a nawet z pewnemi zastrzeże­
niami gotów jest zapłacie znaczne długi pry­
watne swego brata Abdul Azisa. Wobec te­
go, ze stanowiska międzynarodowego nie za­
chodziłaby przeszkoda uznania Muley Hafi­
da, skoro przyrzekłby! on spełnienie wszyst­
kich międzynarodowych zobowiązań.

Tymczasem jednak Francya uznanie 
nowego sułtana czyni zależnem jeszcze od 
należytego ubezpieczenia swoich specjalnych 
interesów. Określone one zostały wyraźnie 
w oficyalnie inspirowanym komunikacie,

ogłoszonym świeżo w Echo de Paris. „Akt 
algesiraski — czytamy tam — jest tylko 
międzynarodową stroną kwestyi marokkań­
skiej. Nie należy zapominać, iż kwestya ta 
ma także stronę francuską, która nas je­
szcze bardziej obchodzi, gdyż nie możemy 
zezwolić, aby Muley Hafid nie uznał tych 
zobowiązań, które jego poprzednik względem 
nas przyjął. Będziemy tedy od Muley Hafi - i 
da żądali, aby przyjął te konweneye, które 
p. Revoil w latach 1901. i 1902 podpisał, a ! 
które regulują kwestyę granic. Także musi 
Muley Jlafid zobowiązać się do spełnienia 
tych przyrzeczeń zadośćuczynienia, jakie da­
ne nam były po zamordowaniu dr. Mau- 
champ i po rozruchach w Casablance. Wre­
szcie będziemy od niego żądali, aby uznał 
te pożyczki, które jego brat zaciągnął i któ­
re są ubezpieczone na dochodach z ceł. 
Idzie tu w rzeczywistości o pożyczki pań­
stwowe. Z Muley Hafidem mamy nadto ure­
gulować kwestyę okupacji terytoryum Szauji. 
Niektóre dzienniki niemieckie pospiesznie 
zapowiedziały, iż pierwszym aktem nowego 
sułtana będzie żądanie, abyśmy ustąpili 
z ziemi marokkańskiej. Być może, że tak bę­
dzie, ale to nie zmieni naszej polityki. Co­
do ewentualnego opróżnienia Szauji, przesła­
liśmy generałowi d’Amacłe instrukeye, które 
zakomunikowane były mocarstwom podpisa­
nym na umowie algesiraskiej i przez nie 
zostały aprobowane. Te instrukeye nakazy­
wały naczelnikowi naszego korpusu ekspe­
dycyjnego metodyczny, stopniowy odwrót, 
aż do zupełnej pacyfikacji kraju. I dziś in­
strukeye te pozostają podstawą naszej akcyi 
na terytoryum Szauji11.

Powyższy komunikat każe przewidywać, 
iż kwestya marokkańska wchodzi w stadyum 
długich i zawikłanych rokowań. Przybrałyby 
one oczywiście bardziej zawikłany obrót, gdyby 
się sprawdziła wiadomość, iż zdetronizowany 
Abdul Azis nie dał jeszcze za wygraną, że 
przeciwnie przygotowuje się do nowej walki 
ze swoim bratem i że oddziały jego nawet 
z powodzeniem stoczyły już kilka potyczek. 
Wiadomości te należy jednak przyjmować 
z pewnem niedowierzaniem, bo pochodzą one 
zapewne z tych samych źródeł, które dono­

siły o zwycięzkim pochodzie Abdul Azisa 
na Marrakesz właśnie w chwili, gdy on fa­
ktycznie zupełną poniósł klęskę. Zapewne bę­
dzie miał Muley ITafid jeszcze do zwalczenia 
pewne trudności wewnątrz kraju, będzie mu­
siał złamać gdzieniegdzie opór i niechęć, ale 
to pewne, iż mimo chwilowych starć z nie­
dobitkami swego brata,: ze strony samych 
Marokkańczyków nie zagraża jego tronowi 
żadne niebezpieczeństwo. Dla tego też kwe­
stya uznania Muley Hafida jest aktualną. 
Przyspieszenie jej leży przedewszystkiem w 
interesie jego, bo umocni jego stanowisko i 
uwolni go od ciągłych nurtowań i podburzali 
zewnętrznych, ale leży ono także w interesie sa­
mej Francyi, choćby ze względu na jej pod­
danych, mieszkających w Marokku, których 
położenie tam z wielu względów jest niepe­
wne i przykre.

Przedstawia je ogłoszony świeżo w Opi- 
nione list z Tangeru. Korespondent ubolewa 
przedewszystkiem nad klęską Abdul Azisa, 
która dotyka także Francyę i wskutek której 
stanowisko Francuzów jeszcze bardziej się 
pogorszy i nietylko wpływ, ale zaufanie i 
energia kolonistów będzie podkopaną. „Nie 
przypuszczają nawet w Paryżu — czytamy 
dalej w tym liście — na jak nieprzerwaną 
walkę narażeni są tutaj Francuzi. W ojczy­
źnie mówią o sojuszach i przyjaźniach, które 
nasze działanie w Marokku popierają. Rze­
czywiste fakty jednak dowodzą, iż Francya 
pozostawioną jest tu zupełnie sama sobie i 
nie doznaje zachęty z żadnej strony. Bilans 
francuskich sympatyj w Marokku da się łatwo 
zestawić. Po stronie czynnej znajdujemy tylko 
poparcie rossyjskiej i angielskiej dyplomacyi; 
po stronie biernej mamy przeciw nam: naj­
pierw naród marokkański, następnie dyplo- 
macyę niemiecką, za którą idą poselstwa wło­
skie, austro - węgierskie, belgijskie i holen­
derskie. Przeciwniczką naszą jest także Hi­
szpania, która nas zwalcza i przez swoje po­
selstwo i przez swą kolonię, a na co w Pa­
ryżu uporczywie zamykają oczy. Zauważmy 
nadto, iż także kolonia angielska wbrew an­
gielskiej dyplomacyi na każdym kroku czyni 
nam trudności i przyłącza się do matactw 
niemieckich. Wśród takich stosunków musi

Cisty paryskie.
(Te Paryżanki!... — „Diplodocus Canadion- 
sis“. — Niespodziewana wizyta króla hiszpań- 
skieg0. — Polska pielgrzymka do Lourdes. — 

Głosy o Polsce i Polakach).

Kto powiedział, że kobieta jest ziem­
skim aniołem, ten.... nigdy nie przebywał na 
Paryskim bruku, nie oglądał tych istot mniej 
anielskich od szatanów, bo ostatni przecież 
niegdyś przebywali w niebie. „Anioł11 tutej- 
szJi przeciętna nie importowana Paryżanka, 
aka, którą się spotyka dążącą w mglisty ra- 
 ̂ zimowy do magazynów, lub inna, kąpią- 

się w blaskach słońca na modnym placu 
yscigowym, jest to istota stworzona na obraz 
Podobieństwo kobiety, lecz.... trudno się do- 

»0 ,c, właściwego jej kształtu pod pancerzem
PodS obwieszonych dodatkami licznych 
°kn^°vie^ * p o r z e c z e k  — jakie sie widzi w
grubym S lZ?TriÓf  7  a !Wai'Z j6j’ P° kryta Iowa P°KIadem kredy, zatraca wyraz ; uma-
podobe ^rwi, nozdrza, usta i uszy robią ją

eo-in\ ^ 0 £’Psowej maski, zdobiącej wie-
lat p?kietl mumij. Etyka jej datuje z przed
dzaca/ClU t/ siScy i Paryżanka zarówno pocho-
ta“ e h e u / 61- bui;żuazyjnych, jak ta ze

• , L ^ n i e  UW?l7 fl. c i  a  w a r m
swia-

miot luk<7'7UVI aża si§ za »rzecz“> za P™ d- 
brany z 7  zawsze do nabycia, przy-
a w duszy Wn^ rz z wyrafinowanym smakiem, 
Pu i w e r w ^ y ^  ,n iePrzebrany zasób dowci- 

Przepadała T l  ^  m§żczyzni z całego świa- 
łatwo, za u a6 TO; i aryżarik^  zdobywa się ją
ny podarunek __ 7 Z g.óry sum§ lu b z a cen-

zależnie od sfery, z której

„przedmiot11 pochodzi — i rozstaje równie 
łatwo, bez_ balastu łez i żałosnych wyrazów, 
lecz płaci się za wszystko: za uśmiech, za uścisk 
dłoni, za towarzyszenie na przejażdżkę do 
Men don lub St. Cloud.

Młoda kobieta, należąca do tutejszej in- 
teligencyi, poetka, z którą rozmawia się o 
londyńskich suf/rageties i organizacjach ko­
biet niemieckich, proponuje w sposób równie 
naturalny, jak dowcipny, kupno nowego ka­
pelusza.

— Rozumie pan, że nie mogę pokazać 
się w starym kapeluszu tylu powagom nauko­
wym i prezydentowi.

Szło w danym wypadku dajmy na to
0 posiedzenie w Muzeum Paleontologii, na 
którein inaugurować miano salę Diplodocus 
Canadiensis, szkieletu olbrzyma ofiarowanego 
Francyi przez znanego miliardera Oarneg- 
giego. Paryżanka chodzi na posiedzenia na­
ukowe, polityczne, na wykład publiczny do 
Sorbony lub do teatru w celu pokazania 
toalety i nowego kapelusza; w Paryżu niema 
„kobiety inteligentnej11, „kokoty11, lub „ko­
biety ze świata11 jest.... „Paryżanka11. Oczy­
wiście znaleźliśmy się na inauguracyi bez 
poetki, natomiast, brat jej, znany dziennikarz, 
umieścił nazajutrz opis uroczystości, dobitnie 
charakteryzujący innego rodzaju kierunek in- 
tellektu francuskiego, tym razem męskiego; 
lekkością poglądu nie ustępuje on rozmiło­
wanej w strojach kobiecie.. Artykuł brzmiał 
mniej więcej tak: „Z ust profesora Durand 
dowiedzieliśmy się, że Diplodocus Canadiensis, 
był płazem - olbrzymem, żyjącym na końcu 
jurajskiej epoki w tropikalnych lagunach, 
znajdujących się na miejscu dzisiejszych gór 
skalistych. Posiadał on szyję 8 mtr. długości
1 ogon 10 mtr. długości, — co łatwo zauwa­
żyliśmy sami patrząc na szkielet olbrzyma —

ztąd pochodzi nazwa jego (diplous- podwójny, 
dókos - belka *). Mózg jego wielkością nie 
przenosił kurzego jajka. Wiadomość ta wy­
wołała radosny uśmiech, na usypiające twarze 
obecnych ministrów. Dalej dowiedzieliśmy się, 
że Diplodocus żył skromnie, wstawał rano i 
do zachodu słońca, z małymi przestankami, 
szczypał chudą trawkę na bagnisku, zatem 
nie rozbijał się automobilem po Paryżu, nie 
uczęszczał do „Cafe chantant11 i nie uwodził 
kobiet; wiadomość ta była przyjemną i bu­
dującą, tern więcej, że Diplodocus należy do 
gatunku Dejnosaurów, a dejnós znaczy „stra­
szny11, saurós zaś „jaszczur11. Diplodocus nie 
jest osamotniony, na sali jest wiele innych 
zwierząt, jak Ballierus Elyseusis, o krótkim 
i grubym szkielecie, czerwoną szarfą przepa­
sany i Lepinus policiensis w znanym cylin­
drze. formy rury od pieca. Na zakończenie 
uroczystości Prezydent ustawił się pod ogo­
nem olbrzyma i wzniósł oczy w górę, szuka­
jąc natchnienia, poczem.... przemówił. R°z" 
dano kilkanaście orderów uczonym naszym, 
a zasłużyli na nie sumiennie. Oto wyjmując 
szkielet z amerykańskich pak, zauważono, że 
jedno ogniwo kostne w ogonie zbyteczne. Po 
kilkutygodniowych debatach uczeni doszli do 
przekonania, że kość ta należy . do innego 
„zwierzęcia11.

Być może, że taki kompletny brak au­
reoli, otaczającej przedstawiciela państwa z 
wyboru, oddziaływuje również nieco demokraty- 
zująco na młodych panujących par droit de 
conguete et p a r droit de naissance; świeżo 
król Alfons hiszpański odwiedził Paryż w 
sposób dotąd nigdy nie tolerowany przez ety­
kietę dworską; a wyłamanie się z pod jej

*) Z greckiego.

więzów nastąpiło gwałtownie i decydująco. 
W chwili, kiedy król miał wstąpić na pokład 
yachtu, by drogą morską odwiedzić małżonkę 
swą w Anglii, nagle, z inicjatywy samego 
monarchy, zmieniono projekt, yacht powiózł 
kufry i bagaże, natomiast król Alfons wyru­
szył automobilem, zatem ze świtą prawie nie 
zasługującą na to miano, w kierunku Paryża. 
Po drodze automobil zmieniono na pociąg 
„luxe“, a gdy wagony zatrzymały się na dwor­
cu Quai d’ Orsay, król, ubrany jak zwyczajny 
elegancka sportsman, wyskocz)rł lekko z wa­
gonu i przedewszystkiem ucałował rękę zaże­
nowanej nieco i zgiętej w dworskim ukłonie 
pani ambasadorowej hrabiny del Muni, uści­
snął dłoń „starego przyjaciela11 p. Lepine’a, 
poczem ruszył automobilem do Lasku buloń- 
skiego. Tam Jego Królewska Mość spacero­
wał sam lub z adjutantem, śmiejąc się i roz­
mawiając wesoło, śniadał w restauracyi, jak 
zwykły śmiertelnik i.... o dziwo, prasa repu­
blikańska, bez złośliwości i bez pozwolenia 
sobie na najmniejszy dowcip, komentuje po­
byt królewski w Paryżu. Ooby to było, gdyby 
pan Fallieres pozwolił sobie na żarty podo­
bne,  ̂ dajmy na to na rzucanie rybom poży­
wienia w którym z parków Madrytu. Oczy­
wiście prasa dodaje, że król był incognito, 
jednak od chwili wyruszenia orszaku z Ma­
drytu, aż do końca podróży przez całą Francyę 
do portu Boulogne-sur-Mer, wiadomo było, 
że podróżnym jest król hiszpański jako taki. 
Zatem, za przykładem króla Norwegii, także 
młody król hiszpański powoli znosi trady­
cjonalnie ostrą i krępującą dwór Eskuryalski 
etykietę.

(Dokończenie nastąpi).
Henryk Różan.



się obracać poseł francuski, mając przeciw 
sobie prawie wszystkich dyplomatów, wszyst­
kie kolonie i Marokkańczyków. Żądamy od 
naszych ministrów więcej życzliwości i sym- 
patyj“.

Po odczytaniu tego listu nasuwa się 
pytanie: jak się ma objawić ta życzliwość? 
Forma jej może być dwojaką, albo przez ry­
chłe uregulowanie stosunków w Marokku u- 
bezpieczyć trwale interesy francuskie w tym 
kraju, albo zupełnie ztamtąd się wycofać. Za 
ostatniem wyjściem przemawiają radykalne 
organa prasy francuskiej. Jaures w H im anite  
pisze: „Żądać z jednej strony, aby Muley 
Hafid działał z powagą i siłą uznanego suł­
tana, a z drugiej strony odmawiać mu uzna­
nia, znaczy całą kwestyę marokkańską za­
mknąć w błędnera kole i prowadzić dalej po­
litykę dwuznaczności i dwujęzyczności, która 
interesy i honor Francyi w Marokku skom- 
promitowała11. Również i w Siecle nalega 
były minister marynarki de Lanessan na na­
tychmiastowe uznanie Muley Hatida, skoro 
on przyjmie międzynarodowe zobowiązania. 
„Pozostanie nam wówczas razem z Hiszpanią 
policya portowa; wystarczy to dla naszej mo­
ralnej powagi. Krótko mówiąc, jeśli będziemy 
rozsądnymi i uprzytomniray sobie nasze rze­
czywiste interesy, to tryumf Muley Hafida 
wyzyskamy w tym kierunku, iż najrychlej 
wycofamy się z całej tej afery, która nas 
kosztowała wiele pieniędzy, dla klórej po­
święciliśmy wiele żołnierzy i oficerów i wzię­
liśmy na siebie ryzyko międzynarodowych 
zatargów bez materyalnej i moralnej dla nas 
korzyści “.

Nie zdaje się, aby obecny rząd francu­
ski miał ochotę pójść za tą radą, skoro sta­
wia Muley Ilafidowi takie warunki, których 
spełnienia on przyrzec nie może, a gdyby 
nawet przyrzekł, to z pewnością ich nie 
spełni. Do tych warunków należy zwrot ko­
sztów Francyi za ekspedycyę marokkańską. 
Ani rząd marokkański nie zobowiązał s ię 'n i ­
gdy do zwrotu tych kosztów, ani w umowie 
z mocarstwami nie został ten zwrot zastrze­
żony. Zresztą gdyby nawet Muley Hafid uznał 
słuszność pretensyj Francyi, to skarb raarok- 
kański nie byłby nigdy w możności zwrotu 
olbrzymich sum, jakie pochłonęła wyprawa 
do Casablanki.

Nie można być jednak pewnym, czy rząd 
francuski rzeczywiście obstaje przy tych wszyst­
kich warunkach, jakie podały niektóre dzien­
niki w formie półurzędowych komunikatów. 
Zachodzi bowiem w każdym razie różnica 
między półurzędowyrai komunikatami, a urzę- 
dowemi oświadczeniami rządu. Być może, że 
gdy rokowania raarokkańskie wejdą w sta- 
dyum rozstrzygające, warunki dziś ogłoszone 
ulegną zmianie, lub raczej usunięte z nich 
zostaną te, których spełnienie jest wprost 
nienjożliwem. Musi się ostatecznie znaleźć 
jakaś rozumna i sprawiedliwa podstawa do 
uregulowania stosunków marokkańskich, chy­

ba, że rząd i parlament francuski tego ure­
gulowania nie chcą i uważają istotnie obe­
cny chaotyczny i nienormalny stan za dogo­
dniejszy dla interesów francuskich.

P a r y ż .  Generał Bailloud telegrafował 
onegdaj o godz. 9 min. HO wieczorem, żena 
miejscowość Bu-Denib wykonano atak, który 
trwał od 1 w południe do 7 wieczorem. Po 
tej godzinie atak osłabł. Nieprzyjaciel obsa­
dził grzbiety górskie. Po stronie francuskiej 
dwu żołnierzy legii jest rannych, z tego je­
den ciężko. Atakujący ponieśli wielkie stra­
ty. Generał spodziewał się na wczoraj w no­
cy albo na rano nowego ataku.

A l g i e r .  {Ag. Hciv.) Z 19 korpusu ar­
mii donoszą, że szczep Beraba ponowił w 
nocy atak na Bu-Denil. Po gwałtownej wal­
ce atak odparto. Francuzi wogóle mieli pię­
ciu rannych.

P a r y ż .  Agencya Havasa wyraża zda­
nie, że wyjazd niemieckiego konsula dr. Yas- 
sela do Fezu nie ma wcale politycznego zna­
czenia. Natomiast dzienniki występują prze­
ciw temu twierdzeniu Agencyi i upatrują ra­
czej w wyjeździe konsula Yassla do Fezu 
dążenie Niemiec do wywołania u Muley Ha 
lida wrażenia, że są one pierwszem mocar­
stwem, które go uznało. Dzienniki obawiają 
się nowych trudności z tej przyczyny i żą­
dają wysłania także francuskiego konsula do 
Fezu.

KORESPONDENCIE.
Jarosław, .2 września. 

(Wystawa rolniczo-przemysłowa w Jarosławiu).
(IY.) Za pawilonem przemysłowym, któ­

ry dopieroco zwiedziliśmy, pomieszczono na 
przestrzeni przeszło 3000 m* o d d z i a ł  m a ­
s z y n o w y ,  częścią pod gołem niebem, czę­
ścią w pawilonach.

Przedewszystkiem widzimy tu pawilon 
A n d r z e j a  hr. L u b o m i r s k i e g o ,  znane­
go pioniera rodzimego przemysłu, zawierają­
cy w swem wnętrzu maszyny gorzelnicze, 
motory parowe i gater tartakowy; dalej' pa­
wilon f a b r y k i  p o ń c z o c h  A l e k s a n d r a  
L a n d a u a  w Jarosławiu, której wyroby — 
jak mię informowano — zdobyły sobie w 
krótkim czasie tak znaczne koła odbiorców 
w naszym kraju, iż już obecnie okazała się 
potrzeba rozszerzenia ubikacyj fabrycznych, 
a wreszcie pawilony: S y n d y k a t u  T o w a ­
r z y s t w  r o l n i c z y c h  w Krakowie i E. 
K u ź n i c k i e g o  z Oświęcimia z rozmaitemi 
maszynami rolniczemi, które pod względem 
wykonania i trwałości śmiało mogą walczyć 
o palmę pierwszeństwa z podobnymi wyro­
bami zagranicznymi, zakupowanymi niestety

przez bardzo wielu jeszcze rolników w na­
szym kraju.

Obok pawilonu fabryki pończoch Lan- 
daua, wzniósł p. D. K o r r n a n  z Jarosławia 
maleńki pawilonik, w którym od czasu do 
czasu, na życzenie zwiedzających wystawę, 
urządza demonstracye z młocarnią cepową 
własnego pomysłu. Młocarnia ta ina tę za­
letę, ii młóci zboże, nie psując wcale słomy.

Z kolei oglądamy ustawioną pod gołem 
niebem olbrzymią kolekcję rozmaitych ma­
szyn rolniczych, począwszy od ogromnych 
młocarri i siewuików, a skończywszy na płu­
gach i bronach, które nadesłali na wystawę 
p. Stefan C e g i e l s k i  z Poznania, firma 
C l a y t o n  i S h u t, 11 e w o r t li ze Lwowa, 
C z e r n o w s k i  i S k a  z Jarosławia, U ut­
r ą  t b  i S k a z ę  Lwowa, f a b r y k a  m a s z y n  
w ę g i e r s k i c h  k o l e i  p a ń s t w o w y c h  w 
Budapeszcie i p. Antoni D o b r y  z Młodego 
Bolesławia. Ten ostatni zaprezentował naj­
nowszej konstrukcyi młocarnię z motorem 
benzynowym lub na ropę.

Na przestrzeni, zajętej przez oddział 
maszynowy, ustawiono nadto prymitywną 
dzwonicę, na której zawieszono trzy dzwony, 
nadesłane przez jedyną w Galicji lejarnię 
dzwonów Karola- S c h w a b e g o .

Na lewo, obok oddziału maszynowego, 
widać duży b u d y n e k  t e a t r a l n y ,  zbudo­
wany na przestrzeni około mOO m2. według 
projektu inżyniera p. S. Kornmanna. W bu­
dynku tym, mogącym pomieścić do 600 osób, 
odbywają się w dzień przedstawienia kine­
matografu, wieczorem zaś przedstawienia tea­
tru ludowego ze Lwowa.

Przed teatrem wzniesiono pawilon cu- 
kierniany, w którym urzęduje właściciel cu­
kierni jarosławskiej, p. Henryk I l o r a p e l .

Za teatrem i pawilonem Andrzeja ks. 
Lubomirskiego widnieje wreszcie piętrowy 
pawilon browaru w Koniaczowie A. L a n -  
d a u a, zbudowany z brzózek, a kryty słomą. 
Króluje tu za bufetem piękna, o semickich 
rysach dziewica, przed którą piętrzą się bu­
telki anyżówki i rozmaite przekąski. Z wdzię­
kiem i niewypowiedzianą ^(akąś słodyczą na 
ustach podaje spragnionym nektar galicyjski 
w małych lub większych — stosownie do ży­
czenia — kieliszkach, które po ich wypróżnie­
niu skrzętnie obmywa i obciera, co również 
jako zasługę tej dziewicy, ku wiecznej pa­
mięci należy zanotować.

Amatorowie piwa koniaczkowskiego — 
nawiasem mówiąc zbliżonego pod. względem 
smaku do piwa lwowskiego — windują się 
natomiast na pięterko, zkąd rozlega się wi­
dok na cały park. Tu na b i u r k a c h  (sic), 
przykrytych ceratą, krzepić się mogą — 
skończywszy uciążliwą przechadzkę po wy­
stawie — do syta, słuchając bądź to walczy­
ka z „Wesołej wdówki", granego koncertowo 
przez wojskową kapelę, bądź naprzernian polki 
„Rach-ciach-ciaeh", wygrywanej na kataryn­
ce w opodal wzniesionej budzie, służącej za

przybytek — jak opiewa nalepiony na budzie 
afisz — „cudowi naszego stulecia" — żywej 
dziewicy z ogonem pawia.

Już to „cud" ten — jak się mogłem 
osobiście po złożeniu obola w Wartości 20 
hal. naocznie przekonać — na dziewicę wca­
le „nie patrzy", a cała „cudowność", któ­
ra — według słów afisza — „ma w całym 
świecie wzbudzać podziw- nawet u najwię­
kszych uczonych i niedowiarków", poleg-a 
na specyalnem ustawieniu luster.

Zmierzch już zapadał, gdy rzuciwszy 
jeszcze okiem na karuzele i huśtawki ame­
rykańskie, oblężone przez jarosławskie Ka­
sie i Marysie, opuszczałem wreszcie po kil­
ku godzinach plac wystawy, by zabrawszy 
swe „manatki" z hotelu, wyjechać z Jaro­
sławia na lepszy obiad od tego, jaki musia­
łem z konieczności w części spożyć w ja ­
dłodajni pawńlonu restauracyjnego, objętej 
na czas wystawy przez p. Juliusza Lassociń- 
skiego, restauratora z Krakowa.

W. St.

Karlsbad, 31 sierpnia. 
(Karlsbadzki Dom zdrojowy Złotego Krzyża).

W jednej z najpiękniejązych dzielnie 
Karlsbadu t. z. Westend, zamieszkałej prze­
ważnie przez bogatych cudzoziemców, zwła­
szcza Anglików, — pod samym lasem nieda­
leko obydwu dworców kolejowych, zkąd roz­
tacza się prześliczny widok na miasto, na 
przyległe wzgórza pokryte lasem, w uroczy 
park zamienione, na dolinę rzeki Eger, a da­
lej na rozrzucone w kilkumilowym promie­
niu znane fabryki porcelany i szkła jak Ma- 
yerhófen, Dallwitz i t. d., wznosi się. o kil­
ka minut od jednej z najludniejszych ulic 
Karlsbadu „Egerstrasse" wspaniały trzypię­
trowy gmach, własność Towarzystwa „Złote­
go Krzyża", którego to Towarzystwa zadaniem 
jest. jak wiadomo, ułatwianie urzędnikom pań­
stwowym odbywania kuracyi w zdrojowi­
skach i miejscach kąpielowych,w całej Monar­
chii. Gmach ten został otwarty w maju b.'r.;ku 
uczczeniu Jubileuszu 60-letnich Rządów Najj. 
Pana i nosi też nazwę domu leczniczego 
Imienia Cesarza Franciszka Józefa I. Dom 
postawiony kosztem przeszło 300.000 kor., 
posiada 64 pokoi mieszkalnych bardzo ładnie 
urządzonych, w których pomieścić się może 
co najmniej 100 kuracjuszów. Prócz tego 
znajdują się tam łazienki, pokoje ordynacyj- 
ne, laboratoryum, loża dla portyera, czytelnia, 
ogromna jadalnia na parterze, a prócz tego 
kuchnia i mieszkania dla licznej służby.

Urządzenie skromne, ale z należytym 
komfortem i nadzwyczaj dobrze obmyślone; 
pełne światła i powietrza; oświetlenie ele­
ktryczne.

Wielką zasługę około tego zbożnego 
dzieła położył Lwowianin, dr. Gustaw Topfer, 
który od 23 lat osiadły jest w Wiedniu, a 
od 16 lat ordynuje stale w Karlsbadzie. Za
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(Ciąg dalszy).

Jeżeli Pauletka skłamała, nieszczęście 
było całkowite i nienagrodzone, gdyż jeżeli 
młoda kobieta była w stanie zerwać z do- 
tychczasowem przyzwyczajeniem do otwar­
tości, to chyba dla tego, że czuła się na 
prawdę winną. Lecz owo kłamstwo mogło 
być także popełnione przez Tonię. To przy­
puszczenie zgadzało się lepiej z podstępnym 
charakterem pani Desjoberts, a także ze 
skłonnością jej do napaści na młodszą siostrę, 
czego tyle razy dawała dowody. Może unie­
sienie brzydkiej zazdrości popchnęło ją do 
szukania sposobu szkodzenia Pauletce ?... 
Jednak, uczciwy z gruntu Tanguy Le Dan- 
tec z trudnością się zdobywał na to przypu­
szczenie, którem musiałby oskarżyć Tonie o 
tak czarną zdradę. Nie mówiąc już, że byłby 
to szczególniejszy sposób wywdzięczenia się 

■ komendantowi za przysługę oddaną jej mę­
żowi, Tonią, nadto by się narażała, wymy­
ślając od początku do końca ealą tę potwarz. 
Biedny komendant, trapiony rozpaczliwą nie­
pewnością, wyrzucał sobie, że nie nalegał 
więcej, aby otrzymać bardziej stanowcze wy­
jaśnienia i obiecał sobie, że zaraz jutro pój­
dzie do Sceaux wybadać zręcznie panią Des­
joberts....

Widząc szwagra wchodzącego wczesnym 
porankiem do jej skromnego mieszkania 
przy ulicy Imbergeres, Tonią, udając pełne 
uprzejmości zdziwienie, natychmiast, się do­
myśliła, co znaczy ta poranna wizyta. Wy­
starczyło jej spojrzeć na bladą twarz i prze­
ciągnięte rysy Tanguy, aby odgadnąć do ja­

kiego stopnia jej insynuacye wzburzyły tę 
zacną duszę.

— Jakiemu szczęśliwemu przypadkowi 
zawdzięczam przyjemność widzenia pana o 
tak wczesnej porze ? — zawołała, wprowa­
dzając Le Dantec do salonu jeszcze w nie­
ładzie. — Desjoberts jest w liceum, ale wró­
ci w południe i będzie uszczęśliwiony widząc 
pana.... Zostaje pan z nami na śniadaniu, 
nieprawdaż ?

— Nie, dziękuję pani — odrzekł ko­
mendant, przystępując od razu do rzeczy. — 
Przybyłem tylko, aby. pomówić z panią co 
do.... owych wizyt panów Salbris i Rivoale- 
na w La Yignee..,. Nie łączyły mnie żadne 
stosunki z tymi panami i nie życzę sobie 
ich z nimi nawiązywać; to też, zanim roz­
mówię się w tej kwestyi z Pauletką, chciał­
bym mieć pod tym względem niektóre wyja­
śnienia.

Tonią przybrała wyraz zakłopotania i 
skruchy.

— Pauletka nic panu nie powiedziała? 
W takim razie obawiam się, że miałam tro­
chę za długi język i głupstwo palnęłam... 
Jestem w rozpaczy, że wmięszałam się w to, 
co do mnie nie należy, tem bardziej, że nie 
wiem nic na pewne... Lucyla mi to opowia­
dała i być może, iż tak sobie tylko po­
wiedziała...

— A przecież — nalegał Tanguy — 
zapewniała mnie pani, że spotkałaś przed­
wczoraj pana Rivoalen wychodzącego z La 
Vignóe.

— To znaczy — odrzekła pani Desjo­
berts — spotkałam go na drodze i przyszło 
mi zaraz na myśl, że może był z wizytą 
u Pauletki... Ale to było tylko proste przy­
puszczenie... Ukłoniliśmy się sobie w prze- 
chodzie i bardzo być może, że nie był wcale 
w La Vignee. Proszę pana, niech będzie tak, 
jak gdybym nic nie powiedziała... Nienawi­
dzę plotek i za nic w świecie nie chciała­
bym sprawić choćby najdrobniejszej nieprzy­
jemności mojej siostrze...

W samej rzeczy, udawała bardzo 
zmartwioną tym wypadkiem, a chytre jej 
wymawiania się obudziły w umyśle ko­
mendanta jeszcze dotkliwszą niepewność.

Pożegnał ją, nie mogąc wyciągnąć z niej 
nic więcej nad to, co powiedziała i wrócił 
do La Vignee bardziej strapiony, bardziej 
targany podejrzeniami, niż przedtem. Jak 
żmija, uśpiona pośród zeschłych liści, poru­
szać się zaczyna pod pierwszymi promienia­
mi wiosennego słońca, tak samo zazdrość 
zaczynała budzić się w sercu Tanguy — wy­
ciągała swoje pierścienie, prostowała się 
zwolna i przygotowywała się do ukąszenia.

Wbrew słodkim zapewnieniom Toni, 
przewidywał coś podejrzanego i nieprawidło­
wego w całej tej sprawie i zdawało mu się, 
że godność jego osobista i szczęście zagrożo­
ne były. Przeklinał podłe plotki pani Des­
joberts, a irytował się nienaturalnem mil­
czeniem Pauletki. Wątpliwość czyniła go 
stokroć nieszczęśliwszym od najgorszej pe­
wności. Nie był człowiekiem, który umiałby 
długo znosić ów stan niepewności i posta­
nowił sobie natychmiast dziś wieczorem 
uczynić ostatnią próbę wyjaśnienia tej taje­
mnicy, choćby miał się znaleźć oko w oko 
z najbrutalniejszą prawdą.

Pauletka posiadała nadto przenikliwo­
ści, aby nie do.strzedz stroskanej miny mę­
ża i nie zaniepokoić się tem. Tanguy, który 
powrócił z Bretanii, tak mało był podobny 
do Tanguy, który tam pojechał, żegnając ją 
ze łzami w oczach! Skoro byli z sobą ra­
zem, nie przemawiał już do niej z tą samą 
serdecznością co dawniej; rozmowy ich ogra­
niczały się do banalnej wymiany słów, prze­
rywanej długiem; ehwilami milczenia, a cza­
sami Pauletka spostrzegała oczy męża spo­
czywające na niej z wyrazem żalu. Bywał 
przytem roztargniony, posępny i nie obda­
rzał jej żadnym dowodem serdeczności. Ona 
sama, tak zwykle wymowna, czuła się znu­
żona tem postępowaniem. Zastanawiała się, 
szukając powodu tej tajemniczej zmiany, a 
ponieważ znaleźć go nie inogła, stawała się 
także smutną, zamyśloną i niespokojną.

Wieczorem, po swojej wycieczce do 
Sceaux, podczas obiadu, Le Dantec okazał 
się jeszcze bardziej ponury, niż dni poprze­
dnich. Był zirytowany, burczał służącego i 
zdawał się oczekiwać z niecierpliwością koń­
ca obiadu. Jednakże, gdy zebrano ze stołu

i małżonkowie znaleźli się sam na sam w 
dużej sali jadalnej, w której lampa od sufitu 
łagodne światło zlewała na ich pochylone 
głowy, głębokie milczenie zapanowało znowu 
pomiędzy nimi. Le Dantec podnosił do ust 

,w roztargnieniu kieliszek koniaku, który so­
bie nalał. Pauletka, z nożem drewnianym w 
ręku, rozcinała nerwowym ruchem kartki 
dziennika mód. Szare jej oczy zwracały się 
od czasu do czasu w stronę komendanta, 
jakby w oczekiwaniu czy zechce do niej prze­
mówić, ale on, z brwią namarszczoną nie 
przerywał milczenia. W końcu, oczy młodej 
kobiety zwilgotniały, westchnęła i ruchem 
zniechęcenia rzuciła nożyk na stół. Tym ra ­
zem Tanguy podniósł głowę, zauważył wil­
gotne oczy „najmłodszej" i rzekł powolnym 
głosem:

— Pauletko, co ci jest?
— Mnie ? n i c ! — szepnęła, zgnębiona, 

że nie umiała ukryć swego zdenerwowania.
— Moje drogie dziecko — rzekł także 

z westchnieniem — obawiam się, że ukry­
wasz przedemną jakieś zmartwienie...

— Ja? — zaprotestowała rumieniąc się— 
dlaczego tak przypuszczasz?

— Dlatego, iż wiem, że jesteś zdolna, 
przez szlachetność, jedynie, aby mnie nie 
martwić, zamilczeć przedemną o tem, co ci 
dolega... Gzy przypominasz sobie naszą roz­
mowę na łące Ker-an-Provost w dniu na« 
szych zaręczyn ?

— Ależ... tak.
— Pozwól mi przypomnieć sobie jeden 

szczegół: uprzedzałem ciebie, że cierpiałbym 
niewymownie kiedyś, gdybym się przekonał, 
żeś się dla mnie poświęciła i gdybyś mi wy­
rzucała, iż życie ci złamałem... Na to mi od­
powiedziałaś: „Nawet, gdyby tak się stało, 
nie byłabym tak okrutną, aby ci to powie­
dzieć..." A więc, moje dziecko, j e ż e l i  t a k  
s i ę  s t a ł o ,  powińnaś mieć odwagę mi to 
powiedzieć...

— Tak się nie stało ! — zawołała gwał­
townie.

(Ciąg dalszy nastąpi).



8
jego to staraniem i ściśle według udzielo­
nych przez niego wskazówek, przyczem po­
mocny był mu także kolega jego dr. Fran­
ciszek Gintl, wypracował plan rzeczonego 
Domu całkiem bezpłatnie znany architekt wie­
deński starszy radca budownictwa Deininger, 
budowę zaś wykonała z ramienia Towarzy­
stwa Złotego Krzyża wiedeńska Union Bau- 
gesellschaft, na co otrzymała od Towarzystwa 
tylko fundusze rozporządzalne, powstałe ze 
składek członków i znaczniejszą jeszcze bez­
procentową pożyczkę rządową, a resztę wy­
datków pokryła z własnych funduszów. Wo­
bec tego ciąży jeszcze na domu większy 
dług na rzecz tego Towarzystwa. Nadto ofia­
rowali dr. Toepfer i dr. Gintl bezpłatnie swe 
usługi jako lekarze zakładowi, urządzili też 
obydwaj odpowiednio znajdujące się w gma­
chu bogato w różne aparaty uposażone la- 
boratoryum, a dr. Toepfer oddał nadto do u- 
żytku swój bardzo cenny mikroskop. Lekarze 
ci ordynują też codziennie w zakładzie bez­
płatnie w godzinach oznaczonych, a prócz 
tego mieszka tam stale asystent dr. Toepfe- 
ra niejaki dr. Antoni Rodella, który oprócz 
mieszkania pobiera od Towarzystwa „Złotego 
Krzyża11 tylko całe utrzymanie. Kuratorem 
zakładu jest starosta karlsbadzki p. Egon de 
Jordan, który też prowadzi wszystkie ra­
chunki i jest niejako zawiadowcą całego lo­
kalu i kuchni, prowadzonej we własnym za­
rządzie pod kierownictwem i kontrolą wyżej 
wspomnianych lekarzy. Zarządczynią domu 
jest pani Marya Horn, wdowa po general­
nym sekretarzu Towarzystwa asekuracyjnego 
„FeniD1 w Budapeszcie. W jadalni znajdują 
się osobno stoły dla kuracyuszów według 
przepisanych dyet. Miejsca przy stole stoso­
wnie do rodzaju i stopnia choroby wyznacza 
lekarz zakładowy. Wikt bardzo smaczny i do­
syć obfity, ściśle hygieniczny. Obiady i ko- 
lacye jada się w oznaczonych godzinach i 
kosztują dziennie 8 korony 40 halerzy. Śnia­
dania i podwieczorki mogą kuracyusze spo­
żywać do woli za osobną dopłatą, dosyć przy­
stępną. Mogą też kuracyusze mieć cały wikt 
i po za zakładem, muszą to jednak zameldo­
wać w zarządzie (u portyera). Kuracyusze 
stale w zakładzie się stołujący bywają też 
w razie przeszkody uwalniani od każdodzien- 
nej zapłaty, jeśli dzień przedtem zawiadomią
0 tem zakład. W razie uzyskania wolnego 
miejsca w zakładzie płaci się dziennie, za po­
kój, usługę, światło i t. d. 1 kor., a za oso­
by towarzyszące 50 hal, dziennie, jedynie 
urzędnicy w czynnej służbie pozostający, od 
rangi VII. począwszy wyżej, płacą dziennie
1 koronę 50 halerzy.

W roku bieżącym otrzymało już umie­
szczenie około 800 urzędników lub członków 
familii, z czego prawie */4 część przypada na 
Galicyę i Bukowinę. Obecnie znajduje się w 
zakładzie z Galicyi 17 osób i kilka osób z 
Bukowiny.

Jako w świeżo otwartym instytucie są 
jeszcze pewne braki i niedogodności, które 
jednak w przyszłości łatwo usunięte być mogą. 
I tak mieszkanie nie jest jeszcze należycie 
osuszone i w częściach dolnych jego daje 
się uczuwać wilgoć. Czytelnia nie jest wcale 
zaopatrzona w książki i pisma peryodyczne 
(dzienniki), tak, że kuracyusze sami kupować 
je sobie muszą, a chętnie ofiarowaliby na ten 
eel pewną dopłatę, byleby zarząd tem zająć 
sig zechciał. Także prowadzenie kuchni we 
własnym zarządzie wydaje się być niewłaści- 
wem, bo w razie oddania jej w przedsiębior­
stwo ułatwiłby sobie zarząd całą manipula- 
cyę, a wikt mógłby kosztować mniej niż obe­
cnie i niektórzy kuracyusze nie potrzebowaliby 
szukać innego tańszego wiktu w mieście. 
Wreszcie członkowie Stowarzyszenia „Złotego 
Krzyża11 uprawnieni są za wydaniem przez 
lekarza zakładowego poświadczenia do pobie­
gania kąpieli za zniżoną cenę, przyznawana 
jednak dotychczas przez magistrat zniżka ką­
pielowa wynosi od jednej kąpieli zaledwie 
1 koronę, a do tego, aby uzyskać tę zniżkę 
niusi każdy kuracyusz udawać się osobiście 
do magistratu i poddawać się różnym nie 
bardzo^ przyjemnym formalnościom, na równi 
z ubogimi, starającymi się o zniżkę podobną. 
Ho tego kąpiele po zniżonej cenie mogą być 

, ^ r.aile po południu i nie można ich 
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Południu. Niedogodności te winien zarząd 
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jest budowa domów zdrojowych, sanatoryów, 
domów dla rekonwalescentów.

Stowarzyszenie „Złotego Krzyża11 posia­
da już trzy własne domy lecznicze w Abbazyi, 
Badenie i Karlsbadzie, prócz tego za pośre­
dnictwem stowarzyszenia uzyskać mogą człon­
kowie wolne miejsca, względnie mieć ulgi we 
wszystkich prawie większych i znaczniejszych 
zdrojowiskach i miejscach kąpielowych jak 
we Francensbadzie, Dorna Watrze, Gleichen- 
bergu, Grado, Grafenburgu, Gries-Botzen, 
Karlsbrunn, Krynicy, Lubieniu, Marienbadzie, 
Meranie, Piszczanach, Teplitz-Schonau, Tren- 
ezynie i innych. Również niektóre zarządy 
kolejowe przyznają zniżki ceny jazdy dla człon­
ków stowarzyszenia i ich rodzin wyjeżdżają­
cych do kąpiel. Wobec tego i ze względu na 
to, że przy rozdziale wolnych miejsc pierw­
szeństwo mają członkowie stowarzyszenia, że 
urzędnicy niższej rangi mają pierwszeństwo 
przed urzędnikami rang wyższych, wreszcie z 
uwagi na niską wkładkę, która wynosi ro­
cznie zaledwie 5 koron czyli miesięcznie oko­
ło 40 halerzy bez żadnego wpisowego, powin­
ni wszyscy urzędnicy państwowi i kolejowi 
przystąpić do stowarzyszenia „Złotego Krzy­
ża11, a tem samem nietylko, że się przyczy­
nią do rozszerzenia działalności tegoż, ale 
dopomogą też niejednemu koledze do uzyskania 
utraconego zdrowia, sobie zaś zabezpieczą na 
przyszłość możność korzystania kiedyś z do­
brodziejstw Towarzystwa, a wtedy w jednym 
roku odbiją całą, choćby przez lat kilkanaście 
opłacaną wkładkę.

Nadmienia się także, iż podanie o przy­
jęcie na członka krajowego stowarzyszenia 
„Złotego Krzyża11 dla Galicyi wnosić należy 
do sekretaryatu tegoż Towarzystwa we Lwo­
wie w departamencie sanitarnym c. k. Na­
miestnictwa, a przypadającą wkładkę odsyła 
się na ręce skarbnika p.  Antoniego Pa­
włowskiego, dyrektora c. k. Akademii han­
dlowej we Lwowie, ul. Skarbkowska 1. 39.

Dr. Cz. JS.

Nowa era w Turcyi.

Rocznica wstąpienia Abdul Harolda 
na tron.

Rocznicę tę, przypadającą na d. 1 wrze­
śnia, święcono w Turcyi zupełnie inaczej, niż 
lat dawnych. Nie brakło tradycyjnego przy­
ozdobienia stolicy i innych miast flagami, 
jakoteż iluminacyi — nastrój jednakże był 
nierównie więcej ożywiony i swobodniejszy.

Natomiast bombastyezne, pełne serwi- 
lizmu artykuły, z którymi dawniej występo 
waty pisma, nie pojawiły się tym razem. Pi­
sma dały wyraz swym lojalnym uczuciom w 
zwięzłych, z godnością nakreślonych artyku­
łach, wielbiąc sułtana przede wszy stkiem jako 
twórcę konstytucyi, a zaznaczając przy" m, że 
obecnie już nie głos pochlebstwa dźwięczy w 
entuzyazmie ludu, zgromadzonego dokoła ka­
lifa Mahometan.

Niektóre pisma posuwają się w szcze­
rości tak daleko, iż podnoszą, że sułtan, p ó k i  
dochowa konstytucyi, pewny być może wier­
ności narodu. Kilka pism kończy artykuły 
solenne okrzykiem: Przepadł już autokraty­
czny sułtan, niech żyje sułtan konstytucyjny!

Turecka ambasada w Paryżu urządziła 
w dniu rocznicy przyjęcie, na którem wydawca 
czasopisma Turynie nouvclle, Salik bey, wy­
głosił przemowę, sławiąc dzień 24 lipcajako 
przełomowy i wyrażając nadzieję, iż naród 
okaże się godnym daru konstytucyi.

Powrót księcia Sabah Eddin.
Konstytucya dała możność powrotu do 

ojczyzny tym ofiarom dawnego systemu, które 
musiały zagranicą szukać przytułku. Między 
innymi powrócił do Konstantynopola uwiel­
biany przez Młodoturków ks. Sabali Eddin, 
siostrzeniec sułtana. Książę ten przywiózł 
z sobą zarazem popioły ojca, zmarłego na ob­
czyźnie.

Powrót banity miał przebieg nadzwy­
czajnie uroczysty. Aby odjąć manifestacyi 
wszelką sposobność do antidynastycznyeh 
objawów, wysłał sułtan na powitanie powra­
cającego kuzyna i popiołów jego ojca, prze- 
dewszystkiem swą siostrę, a matkę Sabaha, 
księżnę Senika, jakoteż swych braci, książąt 
Sulejmana i Wahida Eddina. Towarzyszyli im 
marszałkowie Eddin basza i Fuad basza, dalej 
komendant korpuśny Niazin basza i wielu 
innych dostojników.

Osobno wyprawił się naprzeciw księcia 
Sabah, jako reprezentant monarchy, admirał 
brygady Ubeidullah.

W kołach politycznych żywią nadzieję, 
że powrót księcia Sabah, który nietylko u 
Młodoturków, lecz także wśród Greków i Or­
mian cieszy się wielkim mirem, — wpłynie 
w niejednym kierunku korzystnie na dalszy 
rozwój wydarzeń.

Położenie cudzoziemców.
Niektóre pisma europejskie, zwłaszcza 

niemieckie, biadają nad położeniem cudzoziem­
ców w Turcyi, którzy posiadają tam bardzo 
intratne stanowiska, a obecnie, przy zmianie 
rządu, utracili je. Liczba cudzoziemców w

września 1908.

służbie rządowej tureckiej była znaczna. Otrzy­
mywali oni hojne wynagrodzenie i byli bar­
dzo regularnie opłacani. Przeważnie wypła­
cał im pensje Bank ottomański, a sułtan 
obsypywał ich jeszcze podarunkami i zaszczy­
tami.

Turcy z zawiścią spoglądali na swych 
uprzywilejowanych kolegów. Te dobre czasy 
minęły jednak, — zapewne bezpowrotnie. Przed 
kilku dniami sułtan, jak już donosiliśmy, 
uwolnił nie mniej jak 725 kucharzy pała­
cowych, przeważnie obcokrajowców', dalej u- 
sunięto z orkiestry i opery obcych artystów, 
stopniowo muszą też ustępować różni urzę­
dnicy. Pisma tureckie niemal codzień wska­
zują, że działalność tego lub owego urzędni- 
ka-cudzoziemca, który pobiera tyle a tyle pen- 
syi, równa się zeru. Bez instruktorów euro­
pejskich Turoya się i w przyszłości nie obędzie, 
w każdym jednak razie liczba ich będzie zna­
cznie ograniczona, a wynagrodzenie zmniej­
szone. ____

K o n s t a n t y n o p o l .  Po przyjęciu ży­
czeń od rady ministrów, od deputacyj mu­
zułmańskiej i chrześciańskiej, oraz deputacyi 
komitetu młodotureekiego, wygłosił sułtan 
przemowę, w której zapewnił, że pragnie je ­
dynie rozwoju i szczęścia państwa oraz utrzy­
mania konstytucyi.

K o n s t a n t y n o p o l .  Ks. Abdul-Rami, 
syn sułtana, przyglądał się wczoraj mane­
wrom.

K o n s t a n t y n o p o l .  Onegdaj otwarto 
kolej z Mekki do Medyny.

Lwów, 3 września.

— Kalendarz.
P i ą t e k  (4 września):
Rozalii Panny. — Rościsława. — Ahaf- 

tonika.
Wschód słońca o godzinie 4-52 rano, za­

chód słońca o godzinie 553 po południu.

— Z kolei państwowych. P. Minister 
kolei żelaznych zamianował inspektora, Kazi­
mierza Jarmunda, naczelnika sekcyi konserwa­
cji w Chodorowie, kontrolorem konserwaeyi w 
dyrekeyi we Lwowie; starszego komisarza bu­
downictwa, Maurycego Rappaporta, zastępcę na­
czelnika I. sekcyi konscrwracyi w Stryju, na­
czelnikiem takiegoż urzędu w Chodorowie; re­
widenta Marcina Kłusa we Lwowie, tfontrolo- 
rem ruchu w tamtejszej dyrekc :, oraz powie­
rzył starszemu komisarzowi budownictwa, Wła­
dysławowi Osostowiczowi, naczelnikowi sekcyi 
konserwacji w Ustrzykach, kierownictwo nowo 
utworzyć się mającej sekcyi konserwaeyi w 
Brzeżanach.

Dalej uwolnił P. Minister starszego ko­
misarza budownictwa, Augusta Eustachiewicza 
w Skale, od obowiązków naczelnika tamtejszej 
sekcyi konserwacji; nakoniec przeniósł sekre­
tarza kolejowego, Józefa Bodyńskiego, z kiero­
wnictwa budowy we Lwowie do okręgu lwo­
wskiej dyrekeyi; komisarza budownictwa, Zdzi­
sława Heinricha, z oddziału dla trasowania 
kolei w7 Jaśle, do takiegoż urzędu w7 Rudolfs- 
wert i starszego komisarza budownictwa, To­
masza Billesa w Czerniowcach, uwalniając go 
równocześnie od obowiązków zastępcy naczelni­
ka tamtejszej sekcyi konserwaeyi, do okręgu 
dyrekeyi w Linzu.'

— Hołd dla Orzeszkowej. Do Floria- 
nowa, majątku pana Bochwica, pod Nowogród­
kiem, gdzie spędza obecnie wakacje p. Eliza 
Orzeszkowa, przybyła w tych dniach dla zło­
żenia jej hołdu deputacya z Nieświeża, w oso­
bach ks. ordynata Karola Radziwiłła, jako 
przedstawiciela większej własności ziemskiej, 
dr. Borowskiego, jako przedstawiciela inteli- 
gencyi zawodowej, oraz dwu przedstawicieli 
ze sfer mieszczańskich i drobnej własności 
ziemskiej. Dr. Borowski wygłosił okoliczno­
ściową przemowę, na którą wielka powieścio­
pisarka odpowiedziała w serdecznych głowach.

— Pocztowe karty legitymacyjne. 
Zaprowadzone rozporządzeniem Ministerstwa 
handlu z dnia 3 sierpnia 1906 pocztowe karty 
legitymacyjne, służące do wykazania identycz­
ności odbiorcy przy podejmowaniu przesyłek 
pocztowych, zyskują coraz większe zastosowanie.

Wskutek porozumienia się ze szwajcar­
skim Zarządem poczt, karty legitymacyjne, wy­
stawione przez austryackie urzędy pocztowe, 
uzyskały począwszy od 1. sierpnia b. r. prawne 
uznanie jako wystarczające dokumenty legity­
macyjne przy wydawaniu przesyłek i w szwaj­
carskich zakładach pocztowych. Nawzajem po­
cztowo karty legitymacyjne szwajcarskie uzy­
skały ważność wobec urzędów pocztowych w 
Austryi.

— Prof. Tadeusz Rybkowski rozpo­
czął z dniem 1 września b. r. od lat kilku­
nastu istniejący kurs prywatny nauki rysun­
ków i malarstwa dla pań.

Zgłoszenia przyjmuje codziennie od godz. 
10—12 przed południem w państw. Szkole 
przemysłowej, ul. Teatralna.

— Wpisy uczenie do 5-klasowej szkoły 
wydziałowej żeńskiej, połączonej z 4-klasową 
pospolitą im. św. Anny, odbędą się 12 i 14 
września w godzinach od 9 rano do 12 w po'- 
łudnie i od 4—6 po południu.

Egzaminy wstępne i poprawcze 15 wrze­
śnia po nabożeństwie szkolnem.

— W kaplicy Domu rekolekcyjnego
(ul. Dunin-Borkowskich) odbywać się będą w7 
niedziele i święta nabożeństwa, dla wszystkich 
przystępne, z następującym porządkiem: Msze św.
0 g. 6, 8 i 10 z kazaniem, po południu o g. 
5 nieszpory z nauką.

— Wydział Towarzystwa » Lwowska 
Pomoc przemysłowa# odbędzie posiedzenie 
w piątek, dnia 4 b. m., o godzinie 5 po połu­
dniu w domu Ligi Pomocy przemysłowej (ul. 
Chorążczyzny 1. 27). Na porządku dziennym 
między innemi projekt urządzania we Lwowie 
peryodycznych wystaw wyrobów krajowych z 
poszczególnych gałęzi produkcji (wystaw za­
wodowych).

— W szkole muzycznej p. Heleny 
Ottawowej rozpoczęła sic nauka z dniem 1 
września. Kierownictwo artystyczne i najwyż­
szy kurs fortepianowy spoczywają w rękach 
prof. Henryka Melcera.

W tym roku powiększa się szkoła o kla­
sę gry na skrzypcach, którą objął prof. Wa­
cław7 Kochański.

Wszystkie kursy fortepianu prowadzą pa­
nie: Franke, Fuglewicz, Jaroszowa, Lewicka, 
Ottawowa i Praschil. Prócz tych kursów, są 
też udzielane przedmioty teoretyczne i śpiew 
chóralny.

— Wycieczka węgierska we Lwowie.
Przez dzień wczorajszy bawiła we Lwowie wy­
cieczka budapeszteńskiego pedagogium, to jest 
szkoły wyższej, kształcącej nauczycieli szkół 
wydziałowych. Młodzież w liczbie 34 przybyła 
do Lwowa pod przewodnictwem pp. dr. Kocha
1 dr. Gjulaja. Oprowadzani przez profesora Wi­
śniewskiego zwiedzili wycieczkowej osobliwo­
ści miasta, złożyli pod pomnikiem Mickiewicza 
okazały wieniec z szarfami i napisami węgier­
skimi, a wieczorem udali się w dalszą drogę 
do Wieliczki, Krakowa, Zakopanego, zkąd po 
zwiedzeniu Tatr powrócą przez Dobsinę do Wę­
gier.

— Wycieczka do Pragi i Wiednia
(4 września). Komitet wycieczki na wystawo 
praską podaje do wiadomości, że pociąg spe- 
eyalny, wiozący uczestników, a wyjeżdżający ze 
Lwowa 4 września o godzinie 9 'wieczorem — 
przybędzie do Wiednia dnia 5 września o go­
dzinie 3’20 po południu, — odjazd z Wiednia 
3‘40 z kolei Północnej. Do Pragi przyjeżdża dnia 
6 września o godz. 5 rano.

Biuro komitetu wycieczkowego, mieszczą­
ce się przy ul. Bajki 2 (przystanek tramwayu 
koło św. Teresy) sprzedawać będzie bilety w 
piątek 4 września do godziny 4 po południu. 
Przed odjazdem zaś pociągu będzie skarbnik 
komitetu sprzedawać bilety na dworcu w pocze­
kalni II. klasy.

Szczegółowa instrukcja (program) wy­
cieczki wyszła już z druku i można ją otrzy­
mać w biurze komitetu bezpłatnie. Instrukcya 
ta będzie rozdana uczestnikom przy wsiadaniu 
do pociągu.

— Miejski opał. Komisya miejskiego 
opału na posiedzeniu odbytem dnia 1 września
b. r. uchwaliła jednogłośnie nie podwyższać 
ustanowionej na sezon letni ceny miejskiego o- 
pału, wobec czego skład miejskiego opału sprze­
dawać będzie nadal sag drzewa po 35 K., 1 
centnar drzewa rąbanego po 1 K. 25 hal., 1 
centnar węgla jaworzniańskiego po 1 K. 35 hal. 
łącznie z dostawą.

Komisya opałowa uchwaliła nadto — 
wobec nieustannego, wielkiego popytu — za­
mówić nowych 500 wagonów drzewa. Stwier­
dzono bowiem z zadowoleniem, że rozwinięcie 
na większą skalę składu miejskiego opału u- 
czyniło już niemożliwem dowolne podwyższanie 
cen paliwa w składach prywatnych.

— Obwieszczenie c. k. Namiestnictwa 
o terminach, w których komisya wojskowa za­
kupywać będzie dla c. k. Obrony krajowej silne 
konie góralskie, zamieszczone jest w „Dzienniku 
urzędowym11 dzisiejszego numeru Gazety Lwow­
skiej.

— Wykopaliska. Przy rozbieraniu fun­
damentów domu przy ul. Kopernika 1. 14, gdzie 
niebawem stanąć ma nowa kamienica, natra­
fiono onegdaj na ślady jeszcze starszego fun­
damentu, a pod nim w kilkumetrowej głęboko­
ści na studnię ocembrowaną. Po rozebraniu 
desek znaleziono w ziemi dwa kociołki mie­
dziane, jeden większy, drugi mniejszy (obydwa 
wcale dobrze zachowane), kilka dzbanków gli­
nianych, polewanych, naczynie szklane, rodzaj 
flakona na kwiaty, dwie szklane lampki na 
olej, gliniany kufel, a do tego wszystkiego 
kilka żelaznych przyrządów zagadkowej na­
tury, dwie maźnice i szczątki wozu z żela- 
ziwem.

Wykopaliska te, których wieku dokładnie 
oznaczyć niepodobna, oddano do Arehiwum miej­
skiego.

Jeden z dzienników tutejszych, donosząc 
o tych wykopaliskach, dodaje od siebie, że 
obecna ulica Kopernika nosiła dawniej nazwę 
ulicy Szerokiej, w wieku XVI. i XVII. nazy­
wała się drogą Sokolnicką, a biegła wśród ba­
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gien, które z jednej i drugiej strony tworzyła 
Pełtew. Od murów miejskich, względnie od bra­
my halickiej dawnej prowadził do tej ulicy 
długi most drewniany na palach. Na wysepce, 
która leżała w miejscu dzisiejszego hotelu fran­
cuskiego, stała kaplica, zwana Lorretto, gdzie 
w XVII. w. osiedli Augustyanie, zanim im 
wyznaczono kościół św. Anny. Zresztą dolna 
część ulicy Kopernika była zasiana niewielkimi 
domkami.

— Z »Sokola Macierzy®. Ćwiczenia 
gimnastyczne rozpoczynają się w obu salach z 
dniem 7 września b. r. w następujących dniach 
i godzinach: dla pań we wtorki, czwartki i so­
boty od 6—7 w sali dawnej; dla dziewcząt w 
wieku od 6 do 10 lat w poniedziałki, środy i 
piątki od 5—6 w sali nowej; dla dziewcząt 
powyżej lat 10 w poniedziałki, środy i piątki 
od 5 — 6 w sali dawnej; dla członków w po­
niedziałki, środy i piątki od 7—8 i od pół do 
9 do pół do 10 w obu salach równocześnie; 
dla członków starszych wiekiem w poniedział­
ki, środy i piątki od 6 — 7 w sali nowej; dla 
uczniów szkół ludowych we wtorki, czwartki i 
soboty od 5 — 6 w sali dawnej; dla uczniów 
niższego gimnazyum we wtorki, czwartki i so­
boty od 6 — 7 w sali dawnej; dla uczniów wyż­
szego gimnazyum we wtorki, czwartki i sobo­
ty od 7 — 8 w sali dawniej; dla młodzieży rze­
mieślniczej we wtorki, czwartki i soboty od 
8 — 9 w sali dawnej. Prócz tego wprowadzony 
będzie dział ćwiczeń gimnastycznych pod nad­
zorem lekarskim dla pań zamężnych. Opłata za 
uczniów i uczenice, jeżeli te ostatnie są córka­
mi członków Towarzystwa, wynosi 2 kor. mie­
sięcznie. Członkowie obojga płci opłacają za 
ćwiczenia 1 kor. 60 hal., a młodzież rzemieśl­
nicza (uczniowie) 20 hal. miesięcznie.

ćwiczenia w jeździe konnej trwają bez 
przerwy cały rok. Zgłaszać się należy w ujeż­
dżalni przy ul. Cetnerowskiej w godzinach po­
południowych.

Nauka szermierki odbywa się codziennie 
w osobnej sali za opłatą 5 kor. od 6 — 9 wie­
czorem.

Wszystkie zgłoszenia — prócz zgłoszeń 
do jazdy konnej — przyjmuje kancelarya „So­
koła Macierzy" przy ul. Zimorowicza codzien­
nie od godz. 6 — 8 wieczorem.

— Warstaty studenckie we Lwowie. 
Zebranie założycieli warstatów studenckich od­
będzie się w piątek, 4 b. m,, o godzinie 7 wie­
czorem w biurze Ligi Pomocy przemysłowej 
(ul. Chorążczyny 1. 27). Na porządku dzien­
nym czynność przygotowawcza dla otwarcia 
warstatów z początkiem nadchodzącego roku 
szkolnego.

— Ślub panny Ludwiki Howorkówny,
córki wielkiego czeskiego przyjaciela Polaków,
z p. Jarosławem Paterą, odbędzie się w sobotę 
d. 5 b. m., w kościele farnym naYrszowcu w 
Pradze.

A  Złotą patynę, znalezioną dnia 81
z. m. po południu pod murem Zakładu św. Te­
resy przy ul. Leona Sapiehy, a według wszel­
kiego prawdopodobieństwa porzuconą przez ja­
kiegoś złodzieja, złożył wczoraj pewien robo­
tnik w policyi.

Policya wdrożyła w tej sprawie docho­
dzenia.

A  Zagadkowa śmierć dziecka. Do
komisaryatu IV. dzielnicy przyniosła wczoraj 
włościanka z Leśniowa Marya OehrymowLzo- 
wa zwłoki czterotygodniowego dziecka, które 
otrzymała na wychowanie od pewnej służącej. Po­
nieważ lekarz miejski nie mógł stwierdzić 
przyczyny śmierci, zwłoki dziecka poleciła po­
licya odstawić do kostnicy Zakładu medycyny 
sądowej.

A  Krwawa awantura. Dwudziestodwu­
letni Szczepan Mazurkiewicz, pomocnik murar­
ski, urządzał wczoraj wieczorem libacyę w mie­
szkaniu swej znajomej Maryi Nickerowej, zapro­
siwszy do współudziału w zabawie mieszkają­
cą u Nickierowej Stefanię Kulczycką, robotnicę 
w fabryce cukrów Braci Brandstadterów. Gdy 
Kulczycka w toku zabawy nie przyjęła poda­
nego jej kieliszka wódki, Mazurkiewicz wpadł 
w taką wściekłość, iż rzucił się na Kulczycką 
i dotkliwie ją pobił.

Kres awanturze położyła dopiero policya, 
która zamknęła Mazurkiewicza w swych are­
sztach. Kulczycką opatrzyła staeya ratunkowa.

A  Samobójstwo inwalidy. W gma­
chu komendy korpuśnej, w pokoju szefa sani­
tarnego, odebrał sobie wczoraj życie przez po­
wieszenie się, inwalida nazwiskiem Rynek, 
ułomny na jedną nogę. Powodem samobójstwa 
miała być obawa kary za drobne przewinienie.

f  Zmarli we Lwowie, Marya Czer­
wińska, wrdowa po lekarzu, w 44 r. życia; Mi­
chał Frydrych, majster stolarski kolei państwo­
wej, w 64 r. życia.

W Żywcu, Aioizy Sahaschek, inspektor 
szkolny okręgowy, nauczyciel języka polskiego 
Synów Najl. Arcyksięcia Karola Stefana, w 48 
r. życia.

— Śmiertelny wypadek w fabryce 
wody sodowej. W fabryce wody sodowej Ozya- 
sza Kapelnera w Krakowie przy placu Matejki 
zdarzyła się we -wtorek eksplozya balonu na­
pełnionego wodą sodową, która pociągnęła za 
sobą w ofierze życie jednego z robotników. 
O wypadku tym czytamy w Czasie: Robotnik 
Zygmunt Martusiewicz napełniał syfon z blachy

miedzianej wodą sodową z rezerwoaru, na któ­
rym umieszczony jest manometr, wskazujący 
siłę ciśnienia gazu i wody. Gdy manometr do­
sięgną! oznaczonego punktu, robotnik zamknął 
kurek od rury kauczukowej przeprowadzającej 
wodę sodową i schylił się, aby napełniony sy­
fon przenieść na inne miejsce. Wtenczas nastą­
piła eksplozya. Oderwane dno syfonu pozostało 
na podłodze, cały zaś wierzch wyleciał w gó­
rę, uderzając w twarz robotnika i miażdżąc mu 
obie szczęki. Uderzenie było tak silne, żc ro­
botnika odrzuciło w tył i powaliło na ziemię, 
przyczom doznał złamania podstawy czaszki i 
wkrótce zmarł. Obok stojący właściciel fabryki 
Ozyasz Kapelner i drugi robotnik nie odnieśli 
żadnych obrażeń. Powodem eksplozyi było złe 
zalutowanie dna. Zwłoki robotnika, który osie­
rocił żonę i dziecko odwieziono do kostnicy za­
kładu medycyny sądowej.

— Samobójstwo. W ICrakowou odebrał 
sobie onegdaj życie wystrzałem z rewolweru 
słuchacz praw, Teodor Kałyniak. Powodem sa­
mobójstwa był brak środków do życia.

— Tegoroczny austryacki Zjazd 
członków Towarzystw antialkoholiczńycli 
o d b ęd zie  s ię  w  W ie d n iu  w czas ie  od 12 do 15 
p a ź d z ie rn ik a .

— Pomnik dr. Ryszarda Krafft- 
Ebinga, słynnego psychiatry, odsłonięty zosta­
nie uroczyście w przyszłą środę, 9 b. m.j w 
Uniwersytecie wiedeńskim.

— Kongres austryackich restaura­
torów i oberżystów odbędzie się w Pradze 
w dniach 14, 15 i 16 b. m.

— Okradzenie grobowca książąt Lob- 
kowiców. Jak donoszą z Pragi, w nocy z 29 
na 80 sierpnia niewyśledzeni dotychczas spra­
wcy włamali się do grobowca rodziny książąt 
Lobkowiców i skradli ordery, z którymi pocho­
wano jednego z nieboszczyków.

— Panika w teatrze. Podczas wtor­
kowego przedstawienia w teatrze w Maryenba- 
dzie, na którem był także król Edward VII., 
przyszło do paniki w teatrze pod wpływem 
silnej burzy, jaka się zerwała pod wieczór. 
Wskutek silnego wiatru, ż"andol, znajdujący 
się środku teatru, zaczął się chwiać tak, że 
publiczność bojąc się, aby nie spadł na głowy 

•widzów, poczęła opuszczać gromadnie teatr. 
Ostatecznie przecież adminisGacya teatralna 
zdołała publiczność uspokoić. Król, widząc tę 
panikę, zdążał osobnem wyjściem na zewnątrz, 
gdzie czekał na niego powóz. W chwili, kiedy 
konie ruszyły z miejsca, urwały się szory. 
Obecni przy tern policyanci przybyli szybko 
z pomocą, zdołali szory związać, tak, że król 
szczęśliwie dojechał do hotelu.

— Pożar ua dworcu kolejowym w 
Preszburgu. W m a g a z y n ie  g łó w n e g o  d w o rca  
Kolejow ego w P re s z b u rg u  w y b u c h ł o n eg d aj g ro ­
źny  p o ż a r , k tó ry  w k ró tk im  cza s ie  o b ró c ił  w 
p e rzy n ę  c a ły  m ag a zy n , n a p e łn io n y  to w a ra m i. 
S p ło n ę ło  tak ż e  18 n a ła d o w a n y c h  to w a ra m i w a ­
g o n ó w . S z k o d a  w y n o s i k i lk a s e t  ty s ięc y  k o ro n .

— Rabunek w jasny dzień. Wczoraj 
po południu przy najbardziej ożywionej ulicy 
Ilissa w Zagrzebiu dokonano niesłychanie śmia­
łego rabunku. Do składu jubilerskiego 80-le- 
tuiej wdowy Larrics wszedł jakiś nieznany 
mężczyzna pod pozorem zakupna pierścionków. 
Gdy właścicielka sklepu wyjmowała pierścion­
ki z pudełek, rabuś nożom poderżnął jej gar­
dło, a ograbiwszy sklep, uciekł. Po godzinie 
przyszedł do sklepu syn Larricsowej i zastał 
za ladą matkę, w kałuży krwi. Napad wywołał 
ogromne wrażenie, gdyż rabunku dokonano w 
biały dzień, gdy na ulicy odbywał się nad­
zwyczaj ożywiony ruch. Ciężko ranną odwie­
ziono do szpitala. Policya zagrzebska wyśle­
dziła wkrótce rabusia i aresztowała go. Jest 
nim 33-letni agent handlowy, Iwan Stebo.

— Za liistoryę Polski. Dzienniki war­
szawskie donoszą, żc; p. Jan Gebethner rozpo­
czął onegdaj odsiadywać karę 7-dniowego 
aresztu policyjnego, na który skazany zastał 
wyrokiem sądowym jako wydawca „ITistoryi 
Polski" p. Pisarzewskiej.

— Straszny wypadek. Dnia 13 sier­
pnia we wsi Goworkaeb, położonej o kilka 
wiorst od Ostrołęki w Królestwie Polskiom, 
gdy ludzie wyszli w pole do roboty, jedna z 
gospodyń zostawiła w domu trzech chłopców, 
dwu swoich, 8 i dwuletniego, oraz dwule­
tniego robotnicy, zamknęła drzwi na klucz, 
okno zaś zostawiła otwarte. W krótkim czasie 
po oddaleniu się osób starszych, podszedł do 
okna stary żebrak i prosił o jałmużnę; gdy 
chłopiec mu odmówił, mówiąc, żo nie ma ni­
kogo w domu, ów żebrak wszedł oknem, wziął 
nóż ze stołu, poderżnął gardło jednemu chłop­
cu, drugiemu obciął wargi, uszy, podziurawił 
całą twarz, najstarszemu skręcił głowę i wrzu­
cił go do studni, w której na szczęście prócz 
trochę błota, nie było wody. W ten sposób o- 
ealony chłopczyua opowiedział wszystko szcze­
gółowo. Żebraka podobno policya już areszto­
wała; jest to mijgakaiiieo Ostrołęki.

— Zderzenie się dwu wozńw tram- 
wayu elektrycznego w Lodzi. Wskutek złe­
go ustawienia zwrotnicy zderzyły się onegdaj 
w Łodzi, w ulicy Konstantynowskiej dwa wozy 
tramwayu elektrycznego, przyezem 18 osób od­
niosło rany, z tych kilka bardzo ciężkie. Obydwaj 
motorowi są również ranni.

— Zniszczenie starych pamiątek w 
Kamieńcu podolskim. Podczas wielkiej bu 
rzy, jaka szalała niedawno na Podolu, staroży­
tny Kamieniec utracił jedną ze swych pamiąt­
kowych ozdób: trzechsetletnia lipa, pamiętająca 
zabór turecki, ślicznie przystrajająca wejście do 
kościoła po-Trynitarskiego, runęła, druzgocąc 
starożytną statuę św. Feliksa Walezyusza, je­
dnego z założycieli zakonu Trynitarzy i nad­
werężając posąg drugiego — Jana z Malty. 
Zakon Trynitarzy odegrał — jak wiadomo — 
wielką rolę w wykupnie niewolników z jassy- 
ru i w stosunkach polskich ze Wschodem.

W celu postawienia nowej statuy i od­
restaurowania drugiej, ogłoszono już składkę.

Kro n i ka prowi n cyo nal na.
§ A r e s z t o w a n i e  w ł a m y w a c z a .  

W Mościskach aresztował onegdaj wysłany z 
Krakowa agent policyjny niejakiego Jana Ma­
linowskiego, sprawcę kradzieży w mieszkaniach 
krakowskich, których właściciele wyjechali na 
wakacye. Malinowski udawał akademika, po­
sługiwał się fałszywem indeksem na nazwisko 
Jana Bodyńskiego, potrafił się nawet wkręcić 
w koła inteligencyi. Poprzednio był lokajem 
w różnych miejscowościach wschodniej Galicyi.

§ Ś mi e r ć  p o d  k o ł a m i  poc i ą gu .  
Onegdaj rano — jak donoszą z Jaworzna — 
przejechał pociąg towarowy, zdążający z Chrza­
nowa, idącego torem Franciszka Szlachcica 
z Byczyny, robotnika w kopalni węgla na Bo­
rach ad Jeleń. Szlachcic zginął na miejscu.

§ W y p a d e k  na  d w o r c u  k o l e j o ­
wym.  Na staeyi. Berezowica wielka linii Tar- 
nopol-Haliez zdarzył się w poniedziałek nie­
szczęśliwy wypadek. Konduktor Jan Schneider, 
chcąc skoczyć na stopień wagonu będącego w 
ruchu, uczynił to tak nieszczęśliwie, iż upadł 
na ziemię, przyezem lewa noga dostała się pod 
koła, które zmiażdżyły trzy palce i część 
stopy.

§ Z a m a c h  s a m o b ó j c z y .  W lasku 
wsi Lipowicy nbok Przemyśla usiłował dnia 

35  z. m. odebrać sobie życie czterma wystrza­
łami z rewolweru, skierowanymi w prawą 
skroń, kierownik kopalni nafty z Drohobycza, 
Tadeusz Kusza.

W stauio beznadziejnym przewieziono go 
do szpitala w Przemyślu.

§ Ś m i e r t e l n y  w y p 'a d e k z a u t o ­
mo b i l e m.  Omnibus automobilowy, kursujący 
między Bielskiem Białą-Jaworznem, przejechał 
onegdaj wuozorein 64-ietuiogo robotnika Lor­
ka, idącego gościńcem do Jaworzna, przyezem 
L o re k  odniósł tak znaczne obrażania, iż nie­
bawem zakończył życie. Przeciw kierownikowi 
automobilu wdrożono dochodzenia karno - są­
dowe.

§ P o ż a r  l a s u .  W Tartarowie spłonął 
w tych dniach las na przestrzeni kilkuset me­
trów kwadratowych. — Przyczyna pożaru nie­
znana.

Kronika zagraniczna.
* Oj c i ec  mo r d e r c ą  w ł a s n y c h  d z i e ­

ci. Fotograf Ul mer w Sztutgardzie zastrzelił na 
przechadzce dwoje swoich własnych dzieci, w 
wieku lat 6 i 7, peczern zwłoki ich ukrył pod 
mostem. Po dokonaniu tego czynu wyjechał do 
Genui, zkąd napisał do żony list z zawiado­
mieniem o zbrodni, oraz zapowiadający, że sam 
sobie życie odbierze.

* S a m o b ó j s t w o  u r z ę d n i k a m i n i -  
s t e r y a l n c g o .  Do Budapesztu nadeszła z No­
wego Jorku wiadomość, że odebrał tam sobie 
życie dr. Ryszard Arkovy, były sekretarz po­
mocniczy w węgierskiem ministerstwie rolni 
ctwa. Popełnił on samobójstwo przez otrucie 
się wyziewami gazu. Arkovy opuścił Węgry 
przed półtora rokiem z powodu nieczystych in­
teresów finansowych i wyjechał do Ameryki, 
aby tam szukać szczęścia. Nadzieje go jednak 
zawiodły, gdyż popadł w tak krytyczne poło­
żenie, że groziła mu nędza, od której uwolnił 
się samobójstwem.

* G r o m a d n e  z a t r u c i e  z e p s u t e m 
mi ę s e m.  W szpitalu Virchowa w Berlinie 
wskutek spożycia zepsutego mięsa zachorowało 
onegdaj 60 dozorc-zyń.

* W y p a d e k  n a  kol ei .  Na dworcu w 
Courbessac — jak donoszą z Paryża — po­
ciąg ekspresowy Cette-Turascon zawadził o po­
ciąg towarowy, przyezem kilka cystern z naftą 
zostało rozbitych, a 20 podróżnych, przeważnie 
pochodzących z południa Francyi, odniosło rany.

* Wi e l k i e  k r a d z i e ż e  wykryto w 
ostatnich czasach w niemieckich fabrykach bro­
ni i amunicyi. Kradzieży tych dopuszczali się 
urzędnicy, z których dwudziestu już uwięziono. 
W czasie rewizyj, przeprowadzonych w ich 
mieszkaniach, znalazła policya całe składy go­
towych karabinów, składowe ich części, pisto­
lety i amunieyę.

* Mo r d e r s t w o  d l a  r a b u n k u .  
W miejscowości Kent — jak donoszą z Lon­
dynu — zamordowano w celach rabunku żonę 
generała Luarda. Zbrodnię spełniono w chwili, 
gdy generałowa wracała z przechadzki.

* O l b r z y m i a  d e f r a u d a c y a .  Z Frank­
furtu donoszą: Kasyer banku „Mitteldeutsche 
Creditbank", Goltermann, sprzeniewierzył pół 
miliona marek i przegrał je na giełdzie. Sprze­
niewierzenie, zręcznie ukryte przez sfałszowanie 
książek kasowych, odkryto po dokonanej rewi- 
zyi kasy, podczas urlopu Goltermanna. W chwili 
aresztowania oszust popełnił samobójstwo.

* U r a t o w a n i e  r o z b i t k ó w .  Paro­
wiec jeżdżący między Calais a Doverem zabrał 
onegdaj na morzu podczas wielkiej burzy na 
swój pokład kilku rozbitków jakiegoś parowca 
towarowego. Z powodu burzy kilka okrętów 
doznało uszkodzeń.

* K r w a w y  d r a m a t  mi ł o s n y .  W Ate­
nach zastrzelił w tych dniach profesor w tam­
tejszej szkole Jerzy Lampras, niejaką Amelię 
Silinską, pochodzącą z Austryi, która w Ate­
nach utrzymywała t. zw. „pensyę“ czyli hotel. 
Silińska była dawmiej szansonistką i z tego 
czasu miała wielu adoratorów, z którymi nie 
zerwała stosunków, pomimo, że zawiązała no­
wy z Lamprasem, który mieszkał w jej pensyi. 
Mściwy Grek, przychwytawszy ją in  flagranti, 
ukarał niewierną.

* W y s t a w a  ś w i a t o w a  w Toki o .  
Z Tokio donoszą, że rząd postanowił przełożyć 
wystawę światowa, która miała odbyć się w 
r. 1912, na r. 1917.

* S a m o b ó j s t w o  s ę d z i e g o .  Dzien­
nik JJtro donosi, że w miejscowości Dmitriew, 
w gubernii kurskiej, popełnił samobójstwo tam­
tejszy sędzia śledczy, Kula Buków. Do Dmi- 
triewa miał zjechać wyższy urzędnik Szuk, ce­
lem dokonania rewizyi czynności samobójcy. 
Kulę Bukowa znaleziono nieżywego z luster­
kiem w ręce, obok zaś na stole leżała kartka 
z napisem: „Proszę mi wybaczyć, że nie cze­
kałem na pańskie przybycie. Wszystkie pożary, 
jakie w ostatnim czasie powstały w okolicy, 
zostały podłożone za moją namową, dlatego 
też śledztwa w sprawie tych pożarów wstrzy­
małem".

* L e t a r g ,  W szpitalu miejskim w Ma- 
rjupolu, jak donoszą pisma rossyjskie, znajduje 
się obecnie włościanka z gub. symbirskiej, Ma­
rya Wsadnikowa, mająca lat 23. W lutym r. b. 
Wsadnikowa podczas słoty przybiegła do miesz­
kania swej matki i tutaj wTpadłe. odrazu w głę­
bokie omdleuie, które przeszło następnie w sen. 
Trwało to przez trzy tygodnie, w ciągu których 
nie obudziła się ani razu. Potem odesłano ją 
do szpitala.

Chora leży bez żadnego ruchu; wargi jej 
mocno ściśnięte, oczy zamknięte, w razie odsło­
nięcia powiek oczy zupełnie nieruchome, wogóle 
wrażliwość wzroku jakby nie istniała wcale. 
Pomimo, że powieki zamknięte są bardzo szczel­
nie, od czasu do czasu widać ich nerwowe 
drganie. Ręce i nogi chorej są nieruchome, 
przyezem ręce są zgięte i w razie usiłowania 
wyprostowania ich czuć pewien opór.

Wsadnikowa zupełnie nie reaguje na do­
tykanie, nie czuje ani bolu, ani zimna, ani cie­
pła. Oddech jej jest tak słaby, że zaledwie 
go można uchwycić. Działalność serca nieco 
podniecona, bicie serca mocno przyspieszone.

Chorą żywią za pomocą rurki, przyezem 
dwa razy dziennie wprowadzane są do jej żo­
łądka: mleko, kakao i bulion. W podobnym 
stanie chora jest już od pięciu miesięcy.

* N i e z w y k ł a  l o t e r y a .  Nowego wa- 
bika celem ściągnięcia jak największej liczby 
gości, wynalazł pewien pomysłowy restaurator 
w Nowym Jorku. Ponumerował nakrycia i w 
odpowiednie numery zaopatrzył serwety, które 
jednak, złożone w kopertę i opieczętowane, nie 
leżą na stołach, lecz spoczywają w ladzie ka- 
syera. Gość przychodzi, płaci z góry za zamó­
wioną wieczerzę i może sobie taką zapieczęto­
waną serwetę dowolnie wybrać, ale rozłożyć 
mu jej nie wolno. Potem idzie gośó do stołu 
i siada na jakiemkolwiek numerowanem miej­
scu. Usiadłszy już, może rozwinąć serwetę. 
Gdy się okaże, że trafił na miejsce, którego 
numer zgadza się z numerem Serwety — go­
spodarz wręcza szczęśliwcowi złoty zegarek w 
obecności wszystkich obecnych w restauracyi 
gości. Taka loterya serwetkowa odbywa się 
am co niedzieli — a ścisk w restauracyi jest 
lbrzymi.

M i i  l i t r e t a i y im .
Rcpcrtoar teatru miejskiego we Lwowie.

We czwartek, „Czar walca", operetka w 
3 aktach 0. Strausa,

W piątek, „Mąż z grzeczności", komedya 
3 aktach A. Abrahamowicza i B. Ruszkowskie­
go, z p. J. Nowackim w roli tytułowej.

W sobotę, „Posłaniec 6666", operetka w 
aktach Ziehrcra.

W niedzielę, po południu o pół do 4 
„Dzwony z Corneville“, operetka w 4 aktach 
Plancpuetta.

Wieczorem o pół do 8 po raz drugi „Mąż 
z grzeczności", komedya w 3 aktach A. Abra­
hamowicza i R. Ruszkowskiego.



Szkarlatyna.
Stan szkarlatyny we Lwowie w dniu 

2 września 1908:
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No w o  z g ł o s z e n i  c h o r z y  pochodzą 
z ulic: Zielonej, Ogórkowej, Korzeniowskiego, 
Leona Sapiehy, Janowskiej, Piaskowej, Spadzi­
stej, Krótkiej, Czarnieckiego, Szumlańskiego, 
oraz z gminy Polańczyka, w powiecie liskim. 
Z tych trzynastu chorych przypada dwanaście 
na dzieci w wieku od 5 do 10 lat; jeden wy­
padek zgłoszony odnosi się do dziecka ośranu- 
stomiesięcznego, co jest wypadkiem nader rzad­
kim.

Wczoraj obiegała pogłoska, jakoby w za­
budowaniu męskiej szkoły im. św. Zof i i  za­
szedł wypadek szkarlatyny. Telefonicznie zarzą­
dzono ścisłe zbadanie sprawy. Okazało się, że 
w zabudowaniu tern zachorowało jedno dziecko 
na zwykłe (nie nagminne) zapalenie opon mó­
zgowych.

Obecna doba groźnej epidemii płonicy skło­
niła prezydyum miasta do stworzenia bodaj 
tymczasowego d o mu  p r z e d p o g r z e b o w e g o ,  
zanim dom taki stały, wzorowo urządzony bę­
dzie mógł powstać. W tych dniach dom przed- 
pogrzebowy prowizoryczny będzie założony przy 
cmentarzu Łyczakowskim. Niebawem zaś przed­
łoży prezydyum miasta ostateczne wnioski co 
do stałego domu przedpogrzebowego.

Prof. Uniwersytetu dr. Jan R a c z y ń s k i  
zaleca dopuszczanie matek chorych na płonicę 
dzieci do współmieszkania z niemi w szpitalach 
epidemicznych, oraz podawanie chorym i ich 
otoczeniu p a s t y l e k  f o r m a m i n t o w y c h ,  
jako znakomicie odkażających gardło. Prezydyum 
miasta podjęło z żywem zainteresowaniem te 
rady doświadczonego pedyatry i dołoży starań, 
celem zastosowania tych rad w czasie obecnej 
epidemii.

Jutro, w piątek, odbędzie się nadzwyczajne 
P o s i e d z e n i e  m i e j s k i e j  R a d y  z d r o ­
wi a.  Na posiedzenie to wiceprezydent miasta 
dr. Rutowski zaprosił szereg wybitnych lekarzy- 
specyalistów.

Magistrat z a m k n ą ł  dziś jeden sklep to­
warów korzennych w ul. Gródeckiej, dalej wzbro­
nił zarobkowania jednej właścicielce pralni, je­
dnemu fiakrowi, dwom akuszerkom i zamknął 
jedną krowiarnię, — z powodu, że odnośne 
osoby względnie właściciele wymienionych przed­
siębiorstw mają w leczeniu domowem choro na 
płonicę dzieci.

Szkarlatyna w Krakowie.
W lipcu i sierpniu było w Krakowie 68 

Wypadków szkarlatyny, z tego sześć z wyni­
kiem śmiertelnym. Nadto do szpitala tamtejsze­
go przywieziono w obu tych miesiącach 51 
chorych na szkarlatynę dzieci z powiatów oko­
licznych, a nawet dalszych. Z przywieziouyeh 
dzieci 12 zmarło. Komisya zdrowotna Rady 
miasta Krakowa uznała, że niema potrzeby wy­
dawania szczególnych zarządzeń ochronnych, 
albowiem liczba wypadków szkarlatyny w mie­
ście i ich rozmieszczenie jest podobne jak w 
atach poprzednich i tem samem pojawienie się 

Szkarlatyny w Krakowie nie, ma wcale charakt.e- 
lu epidemii.

Szkarlatyna w Galicyi.
.. Dla wiadomości podróżujących po kraju 
1 ku ich przestrodze podajemy co następuje:

Das osterreichische Sanitiitswesen, organ 
c- k. Najwyższej Rady zdrowia z dnia 21 sier- 
Pma b. r., podaje następujące daty o szkarla- 
yme w Galicji. Mianowicie objęte są tą cho­

ro ą. miasto Lwów ; w powiecie bobreckim 
“Odorów; w powiecie brodzkim: miasto 

y> w powiecie brzeskim: Filipowice' w bu­
czackim: miasto Bucząc? x „ - L ,.w ’ Leszczance, Puzmki;
w drobobyckim: Horucko; w husiatyńskim: 
Kopyczynce Zielona; w jarosławskim7 miasto 
Jarosław, Miękisz nowy, Tuohla; w kamione-

ckim: Stojanów, Wierzbiany; w kosowskim: 
Kobaki, Stare Kuty, miasto Kuty ; w powiecie 
lwowskim: Zarudce, Zaszków, Winniki; w mie­
leckim: Dulcza wielka; w nadwórniańskim: 
Delatyn, Dobrotwór; w nowotarskim: Sromow­
ce wyżnę; w przemyskim: Ropowice, Hrusza- 
tyce ; w przemyślańskim : Korzelice; w roha- 
tyńskim: Bursztyn, Demianów, Rohatyn ; w ru- 
deckim: Rumno, Cliiszewice, Koropuż; w
śniatyńskim : Bełełuja ; w strzyżowskim : Wyso­
ka, Grodowa; w tarnopolskim: miasto Tarno­
pol, Ładyczyn; w tarnowskim: miasto Tar­
nów; w trembowelskim: Mogilniea, Słobudka 
janowska, Laskowce, Wierzbowcc; w żółkiew­
skim: Turynka, Żółkiew, Batiatycze.

Sprawozdanie obejmuje tydzień od 9 do 
15 sierpnia; nawiedzonych w nim było 24 po­
wiatów z 46 gminami.

Ze świata finansowego.

W iedeń, 2 września.
Każda budowa domu mieszkalnego opie­

ra się na obcym kredycie. Jestto list zasta­
wny, składający się z kamienia, cegieł, żelaza 
i drzewa. Stagnaeya w budowie jest zatem 
wypływem ograniczenia kredytu, a w dalszej 
konsekwencyi ograniczeniem produkcji roate- 
ryałów potrzebnych i robocizny. Taką sta- 
gnacyę zauważyć można w całej Monarchii, 
a zwłaszcza w Wiedniu. Wskutek tego, że 
niema prawie nowych budowli w Wiedniu, 
czeskie fabryki szkła taftowego zastanowiły 
robotę, przemysł drzewny skarży się na brak 
zupełny zamówień i na cofnięcie się eksportu, 
przeważna część cegielń ograniczyła znacznie 
produkcyę, setki tysięcy robotników są bez 
zajęcia. W pomyślniejszem położeniu znajdują 
się jedynie te gałęzie przemysłu, które otrzy­
mały dostawy na podstawie państwowych za­
mówień, w pierwszym rzędzie zatem wszelkie 
dostawy do budowy kolei żelaznych. Pod tym 
względem panuje inwestycyjna gorączka. Ko­
leje prywatne, które miały być objęte przez 
Państwo, od wielu lat nie robiły żadnych 
wkładów, zaniedbały zupełnie nowych inwe- 
stycyj, pomimo, że ruch transportowy wzma­
gał się z każdym rokiem. Obecnie Państwo 
musi to uczynić, by odpowiedzieć potrzebie, 
i by koleje były przygotowane do dalszego 
wzmagającego .sio wciąż ruchu przewozowego. 
Koleje prywatne, które są pewne swej nieza­
leżności, robią obecnie również wielkie inwe- 
styoye. Setki kilometrów potrzebnych szyn, 
budowa i rozszerzanie dworców, wpływają na 
to, że przemysł żelazny wykazać się może 
dobrym zbytem. Pomimo jednak doskonałej 
organizacji kopalń i fabryk, od których za­
leżnym się stał cały handel, i pomimo ceł 
ochronnych, import obcego żelaza dał się 
wstrzymać jedynie przez giętką politykę cen.

Ruch przekazowy zagraniczny jest bar­
dzo znaczny w Pocztowej kasie oszczędności. 
Właściciele, rachunków czekowych, korzystają 
z tego przekazowego ułatwienia tak pilnie, 
że skłoniło to dyrekcyę do rozszerzenia tego 
działu. Pocztowa Kasa oszczędności pertra­
ktuje obecnie z następującemi zagranieznemi 
instytneyami: Deutsche Bank, Banca Com- 
mereiale Ifaliana, Filia Liinderbanku w Lon­
dynie i Zakład kredytowy w Zmychu, a to 
w tym celu, by banki te, oraz ich filie na 
rzecz posiadaczy rachunków czekowych czy­
niły wypłaty. Dział ten obejmie nawet 
Franeyę, gdyż rokowania z powną wielką 
instytucją finansową francuską również są 
w pełnym toku.

Według sprawozdań inspektorów prze­
mysłowych za rok 1907, które przed kilku 
dniami z druku wyszły, konjunktura c o f n ę ­
ł a  s i ę  w ostatnich miesiącach z- r. na 
wszystkich prawie polach przemysłowych. 
Pomimo to cena robocizny wzrosła od 10 
do 80 procent, a to z powodu ciągle wzra­
stającej drożyzny. Odczuwać się daje również 
rok rocznie spadek ceł agrarnych w całej 
Austryi.

(Matnia rata za pożyczkę rossyjską zo­
stanie 9 b. m. w tutejszych bankach podję­
ta. Pozostałość ta wynosi 12 milionów ko­
ron, które obecnie rząd rossyjski podnosi. 
Jak wiadomo, pożyczka subskrybowana w 
Austryi, wynosiła 156 milionów koron.

W Londynie wpłynęło onegdaj do Ban­
ku angielskiego 950.000 funtów sztorlingów 
w złotych sztabach z południowej Afryki. 
Znaczna część tego złota została pozyskana 
na rachunek austryaeki.

OSTATNIA POCZTA.

=  Z Marienbadu donoszą: Generalny 
adjutant k r ó l  ap] d w a r d  a angielskiego Ciar­
kę wręczył staroście ks. Liechtensteinowi z 
polecenia króla wspaniały portret akwarelo­
wy króla Edwarda w mundurze marszałka 
austro węgierskiej armii, ozdobionym wiel­
ką wstęgę orderu św. Szczepana. Tło por­
tretu stanowi widok Hotelu Weimar w Ma- 
rienbadzie, w którym mieszka król Edward.

— P. wspólny Minister skarbu br. 
B u r i a n  przybył do Serajewa wczoraj przed 
południem.

=  Stan zdrowia węg. ministra handlu 
K o s s u t h a  polepszył się wczoraj stanowczo. 
Po spokojnie spędzonej nocy, minister czuł 
się bardzo dobrze.

=  O chorobie króla K a r o l a  r u m u ń ­
s k i e g o  donoszą z Bukaresztu: Wiedeński 
docent dr. Holzknecht poddał radyografiezne- 
rnu badaniu żołądek króla Karola i znalazł 
stan zupełnie normalny. Ostatnie dolegliwości 
żołądkowe króla pochodziły z niedostatecznej 
dyety. Profesor Noorden zalecił królowi zmianę 
w odżywianiu się. Stan zdrowia polepszył się 
do tego stopnia, iż król odbywa, jak zwykle, 
przechadzki po parku.

=  Październikowcy w j e s i e n n e j  s e- 
s y i  D u m y  zamierzają przedewszystkiem po­
ruszyć piekącą sprawę reformy sądów pokoju, 
oraz samorządu lokalnego. Rząd ze swej strony 
będzie domagał się omówienia i uchwalenia 
ustawy, określającej stosunek cesarstwa do 
Finlańdyi. Niewygodne interpelacye uśmier­
cono. Między innemi i interpelacya w spra­
wie wydziału ochrany w Wilnie, jako „prze­
starzała", została usunięta z porządku dzien­
nego obrad Dumy.

S t a n o w i s k o  n a m i e s t n i k a  K a u ­
k a z u  hr. Woroncowa-Daszkowa od czasu jego 
przyjazdu do Petersburga miało się znacznie 
wzmocnić. Najgorętsze poparcie znalazł na­
miestnik podobno u p. Stołypina, który uważa 
ewentualne ustąpienie namiestnika w obecnej 
chwili za wręcz szkodliwe. Hr. Woroncow- 
Daszkow przywiózł do Petersburga wypraco- 
ny przez siebie plan reform kaukaskich. Naj­
ważniejsze z nich — to oparcie administra­
cji na tych samych zasadach co w Rossyi, 
wprowadzenie ziemstw i sądów przysięgłych.

=  Wczoraj ogłoszono w Pekinie edykt, 
w którym wyłuszczona jest treść zamierzonej 
k o n s t y t u c j i  i oznaczony termin, w któ­
rym ma się zebrać parlament.

=  Do Corr. Wilhelm  donoszą z Iscblu: 
Stan zdrowia Na j j .  P a n a  także podczas 
dnia wczorajszego był zupełnie zadowalają­
cy. Katar znikł całkowicie, również kasze), 
który w ogóle w dniach ostatnich był bar­
dzo rzadki.

Rozprawa Siczyńskiego.
Wiedeń, 8 września. Trybunał kasa­

cyjny wydał w procesie Siezyńskiego wyrok 
następujący: Zażalenie nieważności przeciw­
ko wyrokowi sądu przysięgłych we Lwowie 
z 80 czerwca b. r., wydanemu na Siezyń­
skiego i zasądzającemu go na śmierć przez 
powieszenie, uwzględnia się i przekazuje się 
sprawę do ponownej rozprawy przed tym sa­
mym trybunałem przysięgłych. W uzasadnie­
niu wyroku powiedziane jest, że uchwała są­
dowa, odrzucająca wnioski obrony o wezwa­
nie celem przesłuchania matki oskarżonego 
i księdza Łnkasiewieza w sprawie familijnego 
środowiska sprawcy, jakoteż wniosków co do 
zbadania stanu umysłowego, narusza zasady 
i prawa obrony. Oskarżony wprawdzie przy­
znał się do zarzuconego mu czynu i czyn 
ten na podstawie przeprowadzonego postępo­
wania dowodowego nie ulega żadnej wątpli­
wości, co dla osądzenia objektywnego stanu 
rzeczy jest zupełnie wystarczające i w kie­
runku subjektywnym, — wprawdzie przyznał, 
że postanowił zabić Namiestnika Potockiego, 
którego uważał za winnego rzekomej korup­
cji w Galicyi i za sprawcę wypadków w Łą­
ckiem i Koropcu i nie zaprzeczył ani zamia­
ru, ani czynności przygotowawczej do czynu 
popełnionego, a tylko w tym kierunku się 
usprawiedliwiał, że czuł, iż inaczej postąpić 
nie mógł, to jednak równocześnie oskarżony 
przedstawił swoje stosunki familijne, z któ­
rego to opisu, gdyby on rzeczywiście był 
prawdziwy, raożnaby wnioskować o anormal­
nych skłonnościach (Veranlagunq) rodziców 
i rodzeństwa oskarżonego; w tym stanie rze­
czy dziedzicznego psychicznego obciążenia o- 
skarźonego nie można uważać za wykluczone 
i podany przez niego nieprzezwyciężony przy­
mus może mieć także psychiczną przyczynę, 
co tylko przez, zbadanie przez rzeczoznawców 
lekarskich może być wyjaśnione. Że oskarżo­
ny odpierał przypuszczenie, jakoby był anor­
malny, to jest to zjawiskiem bardzo ezęstem 
u osób chorych umysłowo. W każdym razie 
istniała wobec zachowania się oskarżonego, 
zwłaszcza wobec zauważonego u niego naru­
szenia właściwego każdemu popędu samoza­
chowawczego wątpliwość, czy władał on zu­
pełnie rozumem. Na wszelki sposób jednakże 
w myśl § 184 procedury karnej istniał im­
peratywny obowiązek, ażeby stwierdzić przez 
rzeczoznawców stan umysłu oskarżonego, oraz 
zbadać decydujące momenty jego życia i jego 
pochodzenia przez przesłuchanie osób, które 
mogłyby dać w tej sprawie wyjaśnienia. Do 
tego celu zmierzały wnioski obrony i przez

ich odrzucenie zasady postępowania i prawa 
obrony zostały naruszone, przez co zażalenie 
nieważności uważa sie za uzasadnione.

Kraków, 3 września. Policya stwier­
dziła, że aresztowanw w Mościskach włamy­
wacz Jan Bodyński dopuścił się nietylko ca­
łego szeregu kradzieży z włamaniem w Kra­
kowie, ale także wielu kradzieży srebra i ko­
sztowności w różnych wiejskich dworach szcze­
gólnie we wschodniej Galicyi. Matka jego 
mieszka stale we Lwowie. Przed dwoma laty 
ukończył Bodyński, którego prawdziwe na­
zwisko opiewa Gwizdak, karę 6-letniego wię­
zienia za kradzież i przybył do Krakowa, 
gdzie postarał się o podrobiony indeks Uni­
wersytetu i zdołał wkręcić się w lepsze ko­
ła, przy których pomocy i poparciu dopuszczo­
ny został do egzaminu buchalteryjnego; egza­
min złożył. Obecnie po aresztowaniu udaje 
Gwizdak obłąkanego.

I s c h l ,  3 września. Dziś rano przybył 
tu Najd. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand 
i zamieszkał w hotelu „Elżbieta-'. Również 
przybył tu rano P. Minister spraw zagrani­
cznych bar. Aehrenthal.

Wiedeń, 3 września. Wiener Ztg. ogła­
sza: Najj. Pan nadał starszemu ofieyałowi 
kancelaryjnemu sądu powiatowego w Bro­
dach, Michałowi M i k u l i n o w i ,  przy spo­
sobności przeniesienia go w stały stan spo­
czynku, złoty krzyż zasługi z koroną.

Wiedeń, 3 września. Wiener Ztg. ogła­
sza : P. Minister robót publicznych zamia­
nował inżyniera, Kazimierza B r u d z e w -  
s ki  eg o, starszym inżynierem w etacie ga­
licyjskiej służby budownictwa.

Poznań, 3 września. (Tel. p r y  w.) Nie­
miecka fabryka spółkowa w Ostrowie, zało­
żona przed dwoma laty w celu wyparcia prze­
mysłu polskiego, ogłosiła obecnie konkurs. 
Długi jej wynoszą około 100.000 marek.

Paryż, 3 września. M atin  donosi, że 
minister spraw zagranicznych Pichon odbył 
wczoraj dłuższą konferencyę z tutejszym am­
basadorem angielskim.

To samo pismo ogłasza interview z El- 
Mokrim. Oświadczył on, że sułtan Abdul Azis 
po dłuższym namyśle postanowił zaniechać 
dalszej walki i porozumieć się z Muley 
Hafidem co do dobrowolnego odstąpienia mu 
tronu. Abdul Azis chce przedsięwziąć naprzód 
dłuższą pielgrzymkę, a potem prosić o po­
zwolenie zamieszkania wjednem z miast ma- 
rokkańskich.

Paryż, 3 września. (Ag. Havasa). Nie­
miecki racica legacyjny bar. Laneken odbył 
wczoraj wieczorem konferencyę z ministrem 
spraw zagranicznych Pichonem i zawiadomił 
go o stanowisku swego rządu w sprawie u- 
znania Muley Hafida sułtanem Marokka, 
które to stanowisko przedstawiono w nocie, 
zamieszczonej w Nordd. Allg. Z(g. Pichon 
oświadczył, że w sprawie tej nie może złożyć 
żadnej deklaraeyi.

Paryż, 3 września. Pelite Republiąue 
sądzi, że na podstawie wczorajszej konferen- 
cyi między ministrem spraw zagranicznych 
Pichonem, a niemieckim zastępcą br. Lane- 
kenem spodziewać się można zadowalającego 
załatwienia ostatnich wypadków w Marokku.

Bukareszt, 3 września. Agencya ru ­
muńska ogłasza urzędowy komunikat o zdro­
wiu króla Karola, stwierdzający na podstawie 
orzeczenia prof. Noordena, że stan zdrowia 
króla od 3 lat nie pogorszył się, co stwier­
dziły niezbicie badania przedsięwzięte przy 
pomocy promieni Róntgena.

Lizbona, 3 września. Ubiegłej nocy 
pożar zniszczył tutejszą szkołę wojskową. 
900 oficerów i kadetów, którzy znajdowali 
się w budynku, tylko z trudem się wyrato­
wało. Wielu z nich odniosło rany.

Położenie w Królestwie Polskiem  
i  w Rossyi.

Łódź, 3 września. (Tel. pryw.). Pomię- 
dzu Andrzejowem a Widzewem napadła na 
drodze na przejeżdżających kupców banda 
zbójecka i grożąc rewolwerami zrabowała to­
wary i 100 rubli gotówką.

Łódź, 3 września. (Tel. pryw .) W przę­
dzalni Hobnera w Dąbiu pod Łodzią zawie­
szona będzie praca na dwa tygodnie z po­
wodu braku zamówień ; 360 robotników po­
zostanie bez pracy.

Sosnowiec, 3 września, ( le i .  pryw.). 
W mieście i okolicy aresztowano w tych 
dniach około 100 osób i osobnym pociągiem 
odstawiono je do Piotrkowa.

Petersburg-, 3 września. (Hel. pryw.) 
Rada miasta postanowuła święcić uroczyście 
jubileusz Lwa Tołstoja. W dniu obchodu 
rozdane będą uczniom szkół miejskich dzie­
ła pisarza, będą otwarte szkoły jego imie­
nia, w salach szkolnych umieszczone będą 
jego portrety; nadto będą ustanowione sty- 
pendya im. Tołstoja.

Odpowiedzialny redaktor: 

Ad a m K r e c h o w i e e k i .



6

C U K IE R N IA
pod

„Wozem Drzymałyu
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

WŁA2 YSŁ4WA PODBALICZA
Lwów, ul. Akademicka 1. 5,

( © b a k  H ^ a g a s y n u  W n j f c h  S s h a y e r ó i f )

poleca najlepsza KAWE, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, ‘ TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej. 
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

NADESŁANE.

Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 

ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble" Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów. 
W y k a z

p i ę c i u  l i c z b  wyciągniętych w c. k. 
Urzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 

2 września 1908
35 — 24 — 90 — 16 — 73

Następae ciągnienia we Lwowie odbędą 
się dnia 16 i 30 września 1908.

Z c. k. Urzędu loteryjnego dla Galicyi 
i Bukowiny.

B r .  G r e l f f i s k i
Sekundaryusz oddziału chirurgicznego Szp ita la  po­
wszechnego. Ordynuje w chorobach dróg moczowych 

od 2 —4  po południu.
Chorążczyzna 1. 12. Telefon 978.

W LICEUM ŹEŃSKIEM
7, prawam i szkół rządowych

im. W. Niedziałkowskiej
rok szkolny we w szystkich k lasach licealnych, szkoły 
norm alnej, oraz w nowo otworzonej k l a s i e  L r e a l ­
nie g o  g i m n  a z y u m rozpocznie się dn ia  15 w rześnia. 
W pisy od dn ia  12, egzam ina wstępne i poprawcze 

dn ia  14 września.

Do najęcia  
n L  A s n y k a  M r «  7 9

P a r te r

1 pokój kawalerski z osobnym 
wchodem.

Utrzymuje na sklaSzife

czasopisma zagraniczne
FRANCUSKIE:

Fin de 3iecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Sourire, Vie 
en oulotte rouge, Les Modes, Femi- 
na, Le Theatre, Les Arts, Ja sais tout, 

Fantasie.
WŁOSKIE:

L’Asino, II Secolo XX. 
ROSSYJSKIE:

Strana, Bzut (humorystyczny), No woje 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 

Wiedomosti, Towaryszcz. 
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, CasseTs Ma­
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 

Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set.

S o f e o l & w s M e g ®
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmana 9,

Przyjechali do Lwowa,
Dnia 3 września 1908.

Hotel George’a.
PP. W. Gniewosz z Kontów, P. Pitala 

z Myślenie, dr. M. Klakurka z Myślenie, 
dr. S. Zacharyasz z Myślenie.

Hotel Francuski.
PP. K. Kostański z Kołomyi, Z. Wol­

ski z Mościsk, W. Ogorzałek z Kamionki 
strum., R. Lewandowski z Korczówki.

Hotel Europejski.
PP. A. Gaspary z Tarnobrzegu, S. Ki­

sielewski z Mizyńcy, K. Chyliński z Peters­
burga.

Hotel Imperial,
P. R. Jaworski z Krakowa.

Hotel Victoria.
P. dr. J. Siegelbaum z Buska.

Hotel Wanda.
PP. E. Radzikiowicz z Wiszeńki, M. 

Bogucki z Zabłotowa.

C  E  nr J fg l K  
lw o w s k ie ] Iz b y  h an dlo w o] i p rze m y s ło w o ].

Lwów, d n ia  3 w rześnia 

I. AŁeye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 z ł.(400 kor.) 
Banku gal. d la  hand lu  i przein.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lw ów -C zern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze  (400 kor.) 
F ab ry k i wagonów w Sanoku p rzed­

tem  L ip ińsk iego  po 500 kor. .

U .  Listy zastawne za 100 kor.

B anku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.
„ n 4‘/» Pr - » los w 50 *•

;  „ „ 4 prc. „601. p o 200k.
kra  41/* p r. „ los w 51 1.

„ 4 p r. „ los w 57 1.
Tow. k rea . gal. ziem. 4 p r .  (p ierw ­

sza e m i s y a ) ..................................
Tow. kred. galłc. ziem sk. 4 pr.

los w 411/ . l » t .............................
4 pr. los w 56 l a t .......................

U l .  O b lig i za 100 kor.

Gal. funduszu propin . 4 p r. w. a. 
Buków, funauszu  p ropin . 5 p r. w. a. 
K om unalne Ban. kr. o p r. (2 em.)

.  n 4Y »prv(3«m-)
„ „ 4 p r. (4 em.)

Kol. lokalne d tto  4 p r ....................
Pożyczki k r. 4 p r. po 200 kor.

z roku 1893 ..................................
Pożyczka m. Lwowa 4 n r . . . .

„ „ 4 kouw**. .

IV. Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

V.'Monety.

D ukat c e s a r s k i ...................................
20 f r a n k ó w k a ...................................
100 ru b li rossyjskieh  srebrnych 

» papierow ych 
100 m arek n iem ieckich . . . .

p łacą  [żądają
w alu tą  koron. 
~K~h K i
567 

400 -  

558 — 

350 —

110  -

99 30 
93 70 

100 
93 70

97 -

97 -  
93 50

97 60 
101 —

100  -

93 70
94 -

95 30 
91 80 
93 60

103

11 30 
19 04

250 50
251 50 
117 -

574 

410 — 

565 -  

400 —

110 70 
100  -  

94 40 
100 70 
94 40

94 30

98 30 
101 70

100 70 
94 40 
94 70

96 -
92 50 
94 30

110

11 38
19 20

252 50
253 50 
117 50

Koronowa w aluta.
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2  pr. 

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr.
„ „ „ 1860 po 100 zł. 4 pr.

„ „ 1864 po 100 zł. . . 
„ „ „ 1864 po 50 zł. . .

L is ty  zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.

p łacą żądają

152-25 
216 50 
260-50 
260-50 
292—

155 25 
220 50 
264’50 
264-50 
294—

KLar» g i e ł d y  w ie d e d s M ą l .
D nia 1 w rześnia 1908

A. O gólny dług- p a ń s tw a . .płacą żądAią
Jed n o lity  d łu g  państw a w banknot.

m a j - l i s to p a d ........................................  96 20 8640
s ty e z e ń -lip ie c ...............................................9 6 1 5  96 35

Jed n o lity  d łu g  państw a w srebrze
l u ty - s ie r p i e ń ........................................ 99 15 9935
kw iecień-nażdziersik  . . .  9 9 1 0  99-30

B . D łu g  p a ń s tw a  (w szystkich w Radzie państw a 
reprezentow anych krajów  koronnych).

A ustr. re n ta  z ło ta wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r.....................................

A ustr. ren ta  w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r ..........................................

Kol. A reyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4 pr. 
Kol. C esar/. E lżb iety  w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 
Kol. Ces. E lżb iety  za 200 zł. mk.

5*/, p r. (ostemp. akcye) . . . .  
Kol. Cesarza F ran c iszk a  Józefa za

100 zł. 5*/, Dr.......................................
Kol. K arola L udw ika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ..................................
Kol. A reyks. R udolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r .....................

Kol. Are. A lbrech ta  za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 p r. . . .  

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r ..........................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor, 4 p r ..................................................

Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.
z r. 1886, 4 p rc ...................................

Kol. północnej ces. F e rd ynanda  em.
z r. 1887, 4 prc. ( s r . ) .......................

Kol. północnej ess. F e rd ynanda  em.
z r. 1887, 4 p rc ....................................

Kol. północnej cos. F e rd ynanda  em.
z r. 1888, 4 p r a , .............................

Kol, północnej ces. F e rd ynanda  ero.
* r. 1891, 4 p rc ...................................

Kol. północnej es*. F e rd y n an d a  em.
z r. 1898, 4 p rc ....................................

Kol północnej cos. Ferd y n an d a  em.
z r. 1904, 4 p rc ....................................

Kol. bukow ińskiej lokalnej za 400
kor. 4 p r ..................................................

Kol. galie . K arola Ludw ika 4 p r. . 
Kol. iwowskc-cz*r».-jaaskiaj s  roku

0-594 4 p r .........................   ..
Kwi. Aroyke. R udolfa (SaJ* tauaa«-- 

grd) ■« 4 0 ' naarak 4 pr.

115-90 11610

96-35 96-55

.

9625 97-35

113-70 114-70

456- - 460-—

118-85 119-85

95-70 96-70

96-20 97-20

lejowa).

104-— 1 0 5 -
12110 12.2-10

96-30 97-30

96-30 97 30

9 3 - 1 0 0 - -

98-10 99-10

9 8 - - 99-—

98-25 99-23

08-50 9950

98-25 99-25

98-60 99-60

9 5 - - 9 6 - -
95-95 8695

96 80 97-30

0 3  25 114-—
J) . 3 £ a f  s a ń e tw a  (krajów  korony

młot* re n ta  za 100 zł. 4 
w wal. kor.

>r. . 
4 pr.

obi. p r. regui. Cisy 4 prc . . 
poź. prem. za i 00 zł. (200 kor.) 

„ * „ 50 3,ł. (100 kor.)

węgierskie!).
110 90 11110 

92-80 93—
142-10 146.10 
184-50 188-50 
184-50 188-50

■ Koronowa w aluta. pracą

E .  O bligucye iu d em u lza cy jn e ,
Kroacyi i S ł a w o n i i ....................................99—
W ęgier za 100 zł. 4 p r  . . . .  93-50

F.  In n e  p u b liczn e  pożyczk i.
Poź. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 103—
Poż. kraj. B ukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r ..................................
Bukow ińskie obi. propinaeyjne los 

za 100 zł. 5 pr. . . . . .
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr.

zadają

100—
94-50

104 -

1896 

(96 "kol

Pożyczka m iasta  Lwowa z r.
4 p r ...........................................

R enta  w łoska za 100 lirów
ron) 4 p r .................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G . L is ty  aaa iiw n® , Obiig. hipot.
Cza 100 zł. Nom.)

A ngio-A ustr. banku los w 30 1.4 ł/s pr- 
A ustr. zakł. kr. ziem. ios w 50 1 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 
n » ?? ii ;? 4 pi.

Gal. ake. b. lup. 10 pr. prem. ios -5 pr.
* „ „ ios 50 1. 4*/, P>‘. .* .
„ „ » ,> 60 1. 4 pr. . .

Gai. Tow. kred. zioin. 4 pr. ios. 56 la t 
„ 4 pr. los. 41 la t
» 4 pr. sta re  . .

B anku kraj. d la  G alicyi Lodom6ryi 
4*/s pr- 51 Vs la t zwrotne . . .

B anku krajowego obiig . komun. 3
em isya 42 la t  4*/, pr. . . .  .

B anku k r, losy  57*/* 1- ** S00 k. 4 pr. 
A ustro-rręg. banku 50 la t  4 ^r. . .

„ „ £0 la t w. s. 4 pr.

H . Gfcll§-»eye z prawem  pierw szeństw a
sa  1 CD zł. nom.

Tow. żegl. par., po Dunaju za 40C- i
10.000 sa. 4 p r ......................................

Tow. żegl. par. po D ua. Em. r. 1888 pr.
Kolej Lwow-Ozwa.-Jrtscy * r  188-5

Kolej Lwów-Ozera s r. 1884 300
zł. 4 p r .....................................................

G&l. kol. lok., wschód za i 00 %i. i  pr 
'£'f\g gaL koi, em. 5970 za 200 zł. 5 pr. 

. „ » 18S? „ 4 p r

3* I w y  (aa eziukę)

B udapeszteńskie (B asilie*) E z ł . . , 
Zakład kred. d ia  h a u d i.i  praem .100 zł.
Głary 40 zł. m. k .....................................
Pożyczka m iasta  Insfcruku 20 zł. 
Losy m iasta  Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka m iasta  L ubiany  20 t l. . .

96-35 97-25

100-60 101-60
94-25 95-25
97-35 98-35

91-65 92-65

1 0 4 — 110—

listy  dłużne

95--- 98—
267— 273- -
264- - 270 • -
101— — ■___

94-75 95'75
109-75 11025

99-20 100-20
93-83 94-85
93 — 94—
87— 98—
96-85 97-85

100— 100-20

100— 100-80
94— 95—
98-30 99-30
98-80 9980

sr.eót-iwa

110-80 111-80
110-80 111-80

88 75 89-7-5

94 35 * 95-35

101-25 102-25
93 75

472— 482- -
147— 157—
107— 1 1 7 -
105-— 115—
61 50 67-50

Koronowa w aluta.
P a lfy  40 zł. m. k ................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł.
Losy fund. Areyks. R udolfa 10 zł. 
Salm a 40 zł. m. k. r . . . . 
Pożyczka m iasta  S a lzburga  20 zł.

p łacą 
194 — 
50 —

68—

109—

żądają 
204—  

52 —

72—

119 -

K . A kcye  banków  (za sztukę).

B anku A nglo-A ustr. 240 kor. . . . 294-— 295—
Peszt. B anku handl. 500 zł. . . . 3325-— 3330—
Zakł. kred. d la  handlu  i przem . . . 634 40 635 41 
vVęg. B anku kredyt. 200 zł. . . . 74 2 5 0 743 50
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 580 — 582" —
Galie, banku hip. 200 z ł. . . . 568—  570 —

„ „ d la  han. i przeia. 200 zł. 405—  409—
B anku d la  krajów  koronnych 200 zł. 438—  439 — 

„ Austro-w ęg. 1400 kor. . . . 1737—  1748 — 
„ Związku (U nionbank) 200 zł. 543—  544 — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245-— 246 — 
Z izuosteńska banka 100 zł. . . .  238-— 239 —

L . A kcye P rzedsięb iorstw  transportow ych.

Buk. kol. lok. ake. pierw . 200 zł. . 41.6—  450 
„ ,. „ akcye zakład . 200 zł. 336-— 420—

Kolei półn . ces. Ferd . 1000 zł. mk. 5140 — 5170 — 
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pi srw.)200 zł. 415—  -i-2s - 

„ Lw ów -Czorn.-Jassy 200 zł. . . 559—  £61- — 
„ Lwów - K leparów -Jaw orów  lok
400 kor...................................................... 350 -  356

A ustr.T ow .źeg l.naD unajuSO O zł.m k. 9 3 7 — 998 -

M . A kcye  Przedsiębiorstw  przem ysłowych

Tow. kopalń  w ęgla w B riii 100 zł. 721—  727 — 
Galie, karpackie  naft. tow. 500 kor. 578-— 579 - .  
A ustr. tow. górnicze A lp ine 100 zł. 671-75 672 75 
P rag . tow. Żelazn, przem . 200 zł. . 2695 — 2705 -
Sehodnicy -500 kor....................................470 — 476 —
Turec-.it. zarz. tytoniów. 500 franków  393- - 3 9 ł — 
T rits łl. tow. kop w ęgla 70 i i .  . 2 7 8 — 383—

T$. ~iV ® k s i 0,
B erlin  za 100 m arek 5 p r. .
L ondyn za 10 funt. szt. 4 pr.
Paryż  za 100 franków  . . ,
P e tersb u rg  za 100 ru b li £!/3 p

W łoskie banki 
Franouf.kis banki 
8swftjc*;r-iiri« bank

i), W * 1 a
Dukat cesarski

3 0 -m .a rk ó w k a ............................
R osayjski pó łim peryał . . .
Niem. banknoty  za 100 marek 
W łoskie banknoty  za 100 lir. 
R u b le . . .  .......................

a i a m n s r i  h l  w  m «  m  m ę  " w .

. 339-22’/* 239-57*/,

. 95-22 */, 95-35
. 35175 252 —
. 117-27’.', 117-47'/,

95-25 95-40

. w a s * / , 95 33 V,

* y.

. 11-35 11-39

. 19-071/,, 19-10'/,
33 46 83-50

117-25 157-45
•35 20 35-40

2-51 s/4 *5«»/4

Licytacye
L. cz. E. 538/8 (4) (7708 3

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Kasy sierocej c. k. sądu po­

wiatowego w Janowie zastąpionej przez dr. 
Ignacego Czemeryńskiego odb§dzie się dnia 
29 września 1908 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
IY. w Janowie licytacya całej realności lwh. 
776 gm. Wiszenka, składającej sig z domu 
mieszkalnego, stodoły, stajni, studni i gruntu.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyg jest oceniona, a to: budynki na 720 
kor., grunta na 3380 kor.

Najniższa cena wynosi 2618 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.)

może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IY.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Janów, dnia 12 sierpnia 1908.

L. cz. E. 536 8 (7) (7759)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Henryka Manbera szynkarza 
w Krakowcu odbędzie się dnia. 15 września 
1908 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14 w Kra­
kowcu licytacya realności wyk. hip. 1. 2 ks. 
hr. gin. kat. Drohomyśl objętej, zobowiąza­
nego Jurka Paniusza własnej.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 3565 kor.

Najniższa cena wynosi 2376 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które sio równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące sio do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 14.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krakowiec, dnia 10 lipca 1908.

L. cz. E. 825/8 (3) (7756
Na żądanie Banku handlowego i prze­

mysłowego stowarzyszenia zarej. z ogr. po- 
ręką odbędzie się dnia 8 października 1908 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżu 
wymienionym, w biurze Nr. 10 licytacyi 
realności lwh. 188 gm. Suchostaw (dom na 
pb. 293).

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest oceniona na 5000 kor.

Najniższa cena wynosi 2500 kor., po 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie dc 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszeu 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta, może każdy, mając) 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce, dnia 19 sierpnia 1908.
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Pferdelizitation.
(7771 1— 3)

Fon Seite des k. k. Staatshengstende- 
pots in Drohowyże werden am 18 Septem- 
ber 1908 um 10 Uhr yormittags in Sanok 
am Pferdemarkte die Wallaehen:

Harsona, englisch Vo 11bIut, Fuchs, 15 
jahrig, 171 etm. hoch;

Pirat, englisch Halbblut, Puchs, 9 jah ­
rig, 165 ctm. hoch;

Hroby, Huzul, Braun, 5 jahrig, 151 
ctm. h och ;

Anwil-Kolenda, orientalisch Halbblut, 
Schimmel, 6 jahrig, 160 ctm. hoch;

Jarnieoton, englisch Halbblut, Braun, 
7 jahrig, 165 ctm. hoch und

Amurath-5, orientalisch Halbblut, Schim­
mel, 7 jahrig, 170 ctm. hoch, gegen gleich 
bare Bezahlung an den Meistbietenden ver- 
steigerungsweise hintangegeben werden.

K. k. Staatshengstendepot. 
Drohowyże, am 1 September 1908.

K. k. Ministerium fiir Landesvert,eidigung.

Zu Dep. XII. Nr. 1737 von 1908^
(7679)

E i u M m a c i t i n g ,
betreffsnd dśe Lieferung von Bekleidungs- und Ausrustungs- 
gegenstanden fu r  die k. k. Landwehr im Wege der allge-

meinen Konkurrenz.
Das Ministerium fur Landesyerteidigung- beabsichtigt, die Ideferung der im nach- 

stehenden Yerzeichnisse spezifizierten Gegenstande im  Wcgc der allgem einen Kon- 
kurrenz siclicrzustcllen und erliisst zur Einbringung „schriftlicher Offerto" hiemit die 
bffentliche Aufforderung.

Zur Kichtschnur der hierauf Reflektierenden hat folgendes zu dienen:
1. Zur Offertverhandlung werden nur solide, yollkommen leistungsfiihige Personen 

und Anstalten rucksichtlich jener zur Lieferung- ausgeschriebenen Artikel zugelassen, 
welche sie entweder ganz oder durch Beigabe yon Zugehor in ihren Fabriken (Werk- 
sfatten erzeugen. Offerenten, dereń Etablissements nicht in den im Reichsrate vertretenen 
Konigreichen und Landern gelegen sind, werden von den Lieferungen grundsiitzlich aus- 
geschlossen. Zur Erzeugung der zu liefernden Gegenstande dtirfen nur aus den im Reichs- 
rate yertretenen Konigreichen und Liindern stammende Materialien und Zugehor (Roh- 
und Hilfstoffe) verwendet werden. In Ausnahmsfiillen ist zur Verwendung auslandisehen 
Materials rechtzeitig die Bewilligung des Ministeriums fiir Landesverteidigung einznholen.

Um die Beteiligung an den Lieferungen fiir das Arar auf weitere Kreise auszudeh- 
nen, werden bei gleich giinstigen Anboten in erster Reihe solehe Industrielle und Ge- 
werbetreibende beriieksichtigt, welche nicht schon Mitglieder der Konsortien fiir die Be- 
kleidung und Ausriistung des k. u. k. Heeres oder der k. k. Landwehr sind.

2. Offerenten, welche dem Ministerium fiir Landesverteidigung aus friiheren Liefe­
rungen nicht bekannt sind, haben ihre Soliditat und Leistungsfahigkeit durch Zeugnisse 
nachzuweisen.

Zur Ausfertigung solcher Zeugnisse sind berufen:
a) rucksichtlich der im Handelsregister protokollierten Firmen: die Handels- und 

Gewerbekammer, in dereń Bezirk die Firmen etabliert sind;
b) bezuglich jener Offerenten, welche handelsgerichtlich nicht protokolliert sind, die 

politische Behorde erster Instanz, in dereń Bereieh der Wohnort des Ofl'erenten liegt.
Iiiese Zeugnisse werden von den zu ihrer Ausfertigung berufenen Organen den 

Parteien nicht ausgefolgt, sondern unmittelbar an das Ministerium fiir Landesverteidi- 
gung gesendet..

Die Offerenten haben daher behufs Ausfertigung eines solchen Dokuments bei der 
zustiindigen Handels- und Gewerbekanuner (der politischen Behorde erster Instanz) recht­
zeitig ein Gesuch einzubringeu, in welchem:

der Vor- und Zuname (Wortlaut der Firma),
der Gesehaftszweig und der Wohnort,
die zur Durchfuhrung der Offertyerhandlung berufene Landwehrbehórde (in diesem 

Falle das Ministerium fur Landesyerteidigung),
der Tag der Ferhandlung und
die Quantitat und Qualitat der Lieferungsgegenstaade genau anzugeben sind.
Der Bescheid, welcher auf dleses Gesuch den Unternehmern zukommen wird, ist 

sodann dem Offerte beizulegen.
3. Den Unternehmern steht es frei, wegen Uberlassung von Mustern und Beschrei- 

bungen sich an das Landwehrmonturdepot in Wien zu wenden, welehes ermachtigt wurde, 
die gewtinschten Muster gegen Bezahlung zu erfolgen und die Beschreibungen leihweise 
zu uberlassen.

In den Preisen, welche die Unternehmer fiir diese Muster zu entrichten haben, 
sind nebst den unmittelbaren Besehaffungskosten noch Regicspesen inbegriffen.

4. Die Einlieferung der Gegenstande (§ 6 der Besonderen Bedingnisse) hat am 
1 Janner 1909 zu beginnen, dann in den zwischen dem Landwehrmonturdepot und den 
Lieferanten zu yereinbarenden bestimten Fristen derart fortgesetzt zu werden, dass bis 
Eade Marz die Halfte des Lieferąuantums jedes Gegenstandes abgeliefert wird und bis 
Ende Mai 1909 die Lieferungsyerbindlichkeit yollstandig erfiillt ist.

Eine Ubernahme vor dem 1 Janner 1909 ist ausgeschlossen; nach diesem Zeitpunkte 
konnen die einzelnen Raten oder auch das ganze Lieferąuantum vor den festgesetzten 
Endterminen abgeliefert werden, falls es die raumlichen Verhaltnisse des Depots gestattet.

Der strengsten Einhaltung des Endtermins ist besondere Aufmerksamkeit zu wid- 
men, da sonst unnachsichtlich nach den Bestimmungen des § 14 der Besonderen Beding­
nisse yorgegangen werden miisste und eine Terminverlangerung nur bei besonders riick- 
sichtswiirdigen Umstanden, auf Grund eines rechtzeitig dem Ministerium fiir Landesyer­
teidigung yorzulegenden Gesuelies, erteilt werden kann.

5. Die schriftlichen Offerte, welche genau nach den Bestimmungen der §§ 1 bis 3 
der Besonderen Bedingnisse vom Jahre 1899 und nach dem beigefiigten Formular zu 
verfassen, zu stempeln, zu instruieren und durch das entfallende, bei der k. k. n. o. 
Landeshauptkassa in Wien zu erlegende Fadium zu siehern sind, haben unmittelbar im 
Einreichungsprotokolle des k. k. Ministeriums fiir Landesyerteidigung, und zwar liing- 
stens bis 15 Oktober 1908, zwiilf Uhl’ mittags einzutreffen.

6. Das Vadium haben die Offerenten rechtzeitig — womoglich nicht erst in den 
letzten Tagen vor Ablauf des Termins fiir die Uberreichung der Offerte — unter Bei- 
bringung des Erlagsdokuments bei der k. k. n. o. Landeshauptkassa in Wien zu erlegen.

Das Erlagsdokument, das ist ein genaues Ferzeichnis der ais Vadium gewidmeten 
Wertpapiere, beziehungsweise, wenn das Vadium in Bargeld erlegt wird, ein Erlagschein 
iiber den betreffenden Betrag, ist vom Erleger zu yerfassen und vor Erlag des Fadiums 
5 ?  i f / , aSSa’ ^eim Landwehr-Fachrechnungsdeparternent, Wien, VII/2, Mariahilferstrasse 
24 (Stiitskaserne), 2 Stiege, III. Stock, liąuidieren zu lassen.

• n | dom izilicrende Offerenten konnen das Fadium sammt dem yorbe-
zeichneten Erlagsdokument, ohne yorherige Liąuidierung, auch per Post direckt an 
die k. k. n. o. Landeshauptkassa in  Wien absenden.

Absendung muss jedoch rechtzeitig, und zwar derart erfolgen, dass das Vadium 
noch vor Ablauf des Termines fiir die Uberreichung der Offerte bei der genannten Kassa 
einlangt.

Offerte m it an das Ministerium fiir Landesyerteidigung yorgelegten Yadien 
werden nicht berueksichtigt.

7. Ministerium fiir Landesyerteidigung behalt sich die uneingeschrankte Wahl unter 
den einzelnen Offerenten vor.
■p i Hn wir(l auf die Bestimmungen der „Besonderen Bedingnisse, betref-
end die Lieterung von fertigen Bekleidungs- und Ausriistungsgegenstanden fiir
ie k. k. Landwehr im Wege der allgem einen Konkurrenz vom Jalire 1899“

gewiesen. °
Diese „Besonderen Bedingnisse" kiinnen bei der k. k. Hof- und Staats- 

druckerei in Wien angekauft werden.

„Gazeta Lwowska" Nr. 203 z dnia 4 września 1908.

(Offertformnlar.)
(1 K Stempel fiir jeden Bogen.)

Ich N. N., wohnhaft in (Ort, Bezirk, Land), erklare und yerpflichte mich hiemit, 
nachbenannte Gegenstande fiir die k. k. Landwehr unter genauer Einhaltung der Liefe- 
rungsbedingungen innerhalb der bestimmten Termine auf Grund der Kundmachung Dep. 
XII. Nr. 1737 vom August 1908 an das k. k. Landwehrmonturdepot in Wien in dem unten 
angegebenen Quantum und zu den beigesetzten Preisen yertragsmassig zu liefern.

Der zu liefernden Gegen­
stande P r e i s e

Bennennung fiir K. b.
s a g e

—
K r o n e n Heller

Einzuliefern beim k. k. Landwehrmonturdepot in Wien.

Stiick 1 Stiick

etc. etc.

Ich bestiitige zugleieh, dass ich die Muster*) eingesehen, mich auch beztiglich dereń 
Materiał und Konfektion genau informiert habe, dass mir die Lieferungsbedingungen 
genau bekannt sind und dass ich mich den letzteren in jeder Beziehung unterwerfe.

Fiir die richtige Zuhaltung dieses Offertes hafte ich mit dem laut des unter abge- 
sondertem Umschlage gleichzeitig eingesendeten Erlagscheines der k. k. n. o. Landes­
hauptkassa in Wien erlegten zehnprozentigen Vadium von . . . .  Kronen, bestehend 
aus . . . .  (Wertpapieren, Barschaft), welehes dem Lieferungswerte von . . . . K
. . h entsprieht.

Ich erklare, dass ich mich des Rticktrittsbefugnisses und der im § 862 a. b. G. B., 
dann der in den Artikeln 318 und 319 H. G. B. normierten Fristen fiir die Annahme 
meines Versprechens ausdriicklieh begebe und der k. k. Landwehryerwaltung das Reeht 
einraume, wenn sie Anspriiche aus dem Vertrage gegen mich (uns) zu stellen hatte, sich 
ohne Intervention der Gerichte durch borsenmassigen F”erkauf meiner (unserer) Kautions- 
effekten bezahlt zu machen.

Das Leistungsfiihigkeitszeugnis wird von der Handels- und Gewerbekammer (politi­
schen Behorde) i n .........................direkt an das k. k. Ministerium fiir Landesyerteidigung
unter einem eingesendet und liegt der amtliehe Bescheid iiber das Ansuchen um Aus- 
stellung eines solchen bei.

(Eventuell bei Gesellschaften: Ais Fertreter der Gesellschaft, an welchen alle Auf- 
triige und Bestellungen von oeite der Landwehrbehorden zu ergehen haben und welcher 
die Zahlungen der Ferdienstbetrage im Namen der Gesellschaft zu beheben und zu quit- 
tieren haben wird, ist N. N. zu N. bestimmt.)

Die oben zur Lieferung offerierten Gegenstade werden in meiner Fabrik (oder: 
Werstatte) erzeugt, welche sich zu N. (Gasse, Haus-Nr.) befindet und der Kontrolle der 
Landwehryerwaltung jederzeit offen steht.

Datum/ Eigenhandige Unterschrift (Fhr- und Zuname) des (der) 
Offerenten mit Angabe seines (ihres) Charakters.

*) Es wird aufmerksam gemacht, dass es von grosster Wichtigkeit ist, sich yor 
der Offertstellung die Gewissheit zu yerschaffen (durch Anfrage beim Landwehrmontur­
depot), ob die etwa von frtiher bekannten Muster noch in Kraft stehen oder durch neue 
ersetzt sind, da eine Lieferung nach alteren Mustern unbedingt zuriickgewiesen wiirde.

Formular zom Ruvert des Oftertes.
An das k. k. Ministerium fiir Landesyerteidigung

in Wien.
Offert des N. N , wohnhaft in N., zur Lieferung von Bekleidungs- und Ausriistungs- 

gegenstanden fiir die k. k. Landwehr im Wege der allgem einen Konkurrenz, auf 
Grund der Kundmachung, Dep. XII., Nr. 1737 vom August 1908.

Formular mm  Kuvert des Erlagscheines 
iiber das Yadiuinb

An das k. k. Ministerium fiir Landesyerteidigung
in Wien.

Erlagschein . . . K (in Wertpapieren, Barschaft) zum Offerte des N. N., betreffend 
die Lieferung von Bekleidungs- und Ausriistungsgegenstanden fur die k. k. Landwehr im 
Wege der allgemeinen Konkurrenz auf Grund der Kundmachung, Dep. XII., Nr. 1737 
vom August 1908.

Verzeichnis der zu liefernden Gegenstande.

Quantitat

6030

9170
8200

20
220
280
170

4800
7320

580
190
150

50
130

2450
270
1 00

50
9860

600
800

17900
5100

20300
1000

12390
330
670

2080

Stiick

Paar
Stiick

Meter

B n e n n u n g

Die Preise 
sind zu 

offerieren 
per

Hiite aus gewohnlichem Filz mit Sturmband, ohne 
Schnur, Emblem und Federbusch fiir Landwehr- 
fusstruppen 

Fedcrbiische zum Hut
Sturmbander mit Schnalle zum Hut und Tschako 
Rosen zum Rosshaarbusch 
adjustierte Sehuppenbander zur Tschapka 
Schirmeinfassungen zur Tschapka 
Rosshaarbuschkettchen zur Tschapka 
Embleme mit Ziffern zum H u t1)
Alpakaziffern J)
K ayallerieschiitzenauszeichnungen
K ayalleriescharfschiitzenauszeichnungen
Telegraphistenauszeichnungen
Richtauszeichnungen
K rankenpflegerauszeichnungen
D istanzschatzauszeichnungen
Reiterauszeichnungen
M aschinengew ehrschiitzenauszeichnungen 
Fahrauszeichnungen fiir die A rtillerie  
Edelweissabzeichen
grosse Alpakakompasseln 
kleine „
glatte, grosse, matt gepresste Metallknópfe 

kleine, „
01iven zum Zeltblatt der tragbaren Zeltausriistung 
Scnliesshaken zum Infanterieleibrimen 
Schiire zum Hut, wollene 
Bortę zur Tschapka fiir Wachtmeister 

„ Korporale
Distinktionsbdrtchen fiir Feldwebel und Gleiehge- 

stellte

1 Stiick

1 Paar 
1 Stiick

10 Stiick 
1 Stiick

100 Stiick
»
n

1 Stiick 

1 Meter
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(.hiantitiit B r n n u n

2410 Meter
5180 11

320 11

1780 ii
8780 Stiick
3880 li
4560

r7Qn 11
l • M f
790

11
11

130 11
550 Garnitur

20 n
1480 n

20 Meter
1720 St-flek

50 11

280 ii
1970 Garnitur

360 11
1000 n

100 ii
440 Stiick

49400 11
10440 11
11120 11
11190 11
21240 11

9810 Paar
20 Stiick

380 11
190 ii
170 11
230

4400 ii
3220 11

440 11
1940 11
2720 11

570 11
2260 11

690 11
5160 Meter
7620 11

490 Paar
290 Stiick
310 11
210 11
250 11
240 n
260 »
150 n
140 ii
360 ii
210 ii
160 ii
220 ii
220 ii
130 u

1390 n
1250 ii

630 n
13720 Paar

320 Stiick
440 1)
430 11

vergoldete Armstreifen, breite 
„ „ schraale

Armstreifen fur Ei njiihrig-Frei wi U ige und fur frei- 
willig Fortdienende 

Armstreifen fur Offiziersdiener und Pferdewiirter 
grasgriine Sehiitzenauszeichnungen

„ Scharfschiitzenauszeiehnungen 
Infanterieportepee 
Ivavallerieportepee 
Si gnalhor n-Um h an gs eh nii re 
Armbinden, scharzgelbe 
Anhiingschniire, wollene, lichtblau

grasgriin 
„ „ sehwarzgelb

Attilaschur, wollene
Achselsehlingen fur Pelzrocke oder Pelzulankas,

schwarzgelbe, wollene 
Achselsehlingen fiir Blusen der berittenen Dalmati- 

ner Landesschiitzen, grasgriine, wollene 
Ulankafransen, wollene 
Mantelsehlingen, blaugraue

„ braune
„ heehtgraue
„ dunkelheehtgraue

Eevolvernmhangsehntire ohne Federhaken 
Distinktionssterne (ans Zelluloid)
Leibel aus gewirktenr Baurnwollstoff 
Hemden, gewirkt 
Gattien, „
Schals
Lederhandschuhe
Signalhorner (mit Mundstuek) in A

» n 11

Mundstiieke zum Signalhorn 
Laternen mit Tragring

Die Preise 
sind zu 

ollerieren 
per

1 Meter

Stiick

Tragbolzen
Brieftasehen 
Kardatschen samt Handriemen 
Sitzleder 
Einfleehtriemen 
Einsehntirriemen 
Wasserkannen 2)
Trśinkeimer
Schiirleinen
Spagatgurten
Eebschnur zum Zeltblalt der tragbaren Zeltausriistung 
Ansehnallsporen 
Krampen samt Stiel 
Schaufeln fiir Infanterie samt Stiel 
Schneckenbohrer, 3 Millimeter 

6
» , 13 !,

Silgeschlichtfeilen samt Heft 
Handhacken samt Stiel 
Waldhaeken „ „
Masstabe
HandsSgen
Sehriinkeisen
Stemmeisen
Beisszangen
Kinnketten
Halfteranhangketten ohne Strupfenstiick 
Striegel samt Handriemen 
Federhaken zum Halfteranluingriemen 
Absatzeisen samt 10 Nagel 
Spannklobenleisten zum Patronentornister 
Klappenscharniere zu Patrontasehen M. 1891 
Federhaken zur Eevolvernmhangschur

1 Garnitur
11

1 Meter 

1 Stiick

11
1 Garnitur

1 Stiick 
100 Stiick 

1 Stiick

1 Paar 
1 Stiick

1 Meter

1 Paar 
1 Stiick

1 Paar 
1 Stiick

A n m e r k u n g :
J) Mit welchen Ziftern die Embleme, dann welche Alpakaziffern einzuliefern sind, 

wird dem Ersteher vom k. k. Landwehrmonturdepot bekanntgegeben werden.
_z) Die Wasserkannen werden vor der Yerzinnung im Etablissement des Erzeugers 

von einner Kommission der Yorpriifung unterzogen. Die Fertigstellung im unverzinnten 
Zustande ist daher dem Kommando des k. k. Eandwehrmonturdepots in Wien behufs 
Entsendung der Kommission anzuzeigen. Die endgtiltige LJbernahme erfolgt erst nach 
dnrchgeftihrter Yerzinnung und Untersuchung derselben auf Blei und Arsen nach erfolg- 
ter Einlieferung beim Landwehrmonturdepot in Wien.

Wien, im August 1908.

Vom k. k. fóinisterium fu r  Landesverteidigung.

0. k. Ministerstwo Obrony krajowej.

Dep. XII. L. 1737 z 1908.

O b w i e s z c z e n i e
dotyczące dostawy przedmiotów, ubrań i rynsztunków d!a 

c. k. Obrony krajowej, w drodze ogólnej konkurencyś.
0. k. Ministerstwo obrony krajowej zamierza zapewnić sobie w drodze ogólnej 

Itonkurencyi dostawę przedmiotów, zawartych w następującym wykazie i wzywa niniej'- 
szem publicznie do wnoszenia „ofert pisemnych".

Do wiadomości reflekt-antów podaje się następujące objaśnienia:
1. O dostawę ubiegać się mogą tylko solidne, zupełnie uzdolnione osoby lub zakłady, 

i tylko względem tych — do dostawy rozpisanych — przedmiotów, które w zupełności 
lub przez dodanie dodatków we własnych fabrykach (warsztatach) wykonują. Oferenci, 
których zakłady w obrębie królestw i krajów w Eadzie państwa reprezentowanych nie 
znajdują się, są od dostawy zasadniczo wykluczeni. Do wykonania dostawić się mających 
przedmiotów mają być tylko takie materyały i dodatki (materye surowe i pomocnicze) 
użyte, które pochodzą z królestw i krajów reprezentowanych w Eadzie państwa. Do użytku 
materyałów zagranicznych, w wypadkach wyjątkowych, ma się zawczasu pozwolenie Mini­
sterstwa obrony krajowej zasięgnąć.

Celem rozszerzenia udziału w dostawach dla skarbu na dalsze koła będą przy równych 
ofertach w pierwszym rzędzie uwzględnieni ci przemysłowcy i rzemieślnicy, którzy nie są

już członkami spółek dla dostawy ubrań i rynsztunków dla c. i k. wojska lub c. k. obrony 
krajowej.

2. Oferenci, którzy Ministerstwu obrony krajowej nie są z poprzednich dostaw znani, 
mają udowodnić swoją solidność i swe uzdolnienie świadectwami.

Do wydawania takich świadectw są powołane:
a) dla firm protokołowanych w rejestrze handlowym: Izby handlowo-przemysłowe, 

w których okręgu firmy te mają swoją siedzibę;
b) dla oferentów nieprotokołowanyeh w sądzie handlowym: władza polityczna 

pierwszej instancji, w której okręgu miejsce zamieszkania oferenta się znajduje.
Władza do wystawiania powyższych świadectw powołana, nie doręcza ich stronom, 

lecz wyszle je wprost do Ministerstwa obrony krajowej.
Oferenci winni celom wygotowania takiego świadectwa wnieść zawczasu podanie do 

przynależnej Izby handlowo-przemysłowej (Władzy politycznej pierwszej instancji), w któ- 
rem dokładnie podać należy:

Imię i nazwisko (dosłowną nazwę firmy);
gałęź przemysłu i miejsce zamieszkania;
władzę Obrony krajowej, powołaną do przeprowadzenia rozprawy ofertowej (w tym 

wypadku Ministerstwo Obrony krajowej);
dzień rozprawy i
ilość i jakość przedmiotów dostawy.
Eezolucyę, otrzymaną w odpowiedzi na powyższe podanie, winni oferenci dołączyć 

do oferty.
3. Przedsiębiorcy mogą zażądać wzorów i opisów od c. k. składu mundurów Obrony 

krajowej w Wiedniu, który upoważniony został wzory za opłatą wydawać, opisy zaś za 
zwrotem wypożyczać.

W cenach, jakie przedsiębiorcy za te wzory uiścić mają, są zawarte oprócz kosztów 
zakupna także koszta administraeyi.

4. Dostawa przedmiotów (w § 6 Warunków poszczególnych) ma się rozpocząć 1 
stycznia 1909 i odbywać nadal w terminach przez Skład mundurów Obrony krajowej 
wspólnie z dostawcami ustanowionych w ten sposób, żeby do końca marca połowa dostawy 
w każdym przedmiocie, do końca maja 1909 zaś cała dostawa w zupełności uskutecznioną 
t. j. dostarczoną została.

Odbiór dostawy przed 1 stycznia 1909 jest wykluczonym; natomiast wolno dostawcom, 
od tego dnia począwszy, o ile miejsce w Składzie mundurów dozwala, dostawić pojedyncze 
raty lub całą dostawę przed ustanowionymi terminami ostatecznymi.

Terminu ostatecznego należy przestrzegać z największą ścisłością, gdyż w razie prze­
ciwnym będzie zastosowanym z całą bezwzględnością § 14. warunków poszczególnych, 
przedłużenie terminu zaś może być zezwolono przez Ministerstwo Obrony krajowej na 
podstawie zawczasu wniesionego podania tylko w wypadkach na szczególne uwzględnienie 
zasługujących.

5. Oferty pisemne ostemplowane, opatrzone załącznikami i odpowiedniem w e. k. 
dolno-austryackiej Głównej Kasie krajowej w Wiedniu złożyć się ma-jącem wadyum, na­
leży wygotować ściśle według postanowień §§ 1 do 3 „Warunków poszczególnych z roku 
1899“ i według formularza niżej podanego i nadsyłać wprost do protokołu podawczego 
c. k. Ministerstwa Obrony krajowej, a to najdalej do 15 października 1908 godzina 
12 w południe.

6. Wadyum winni oferenci zawczasu — o ile możności nie dopiero w ostatnich dniach 
przed upływem terminu do wniesienia ofert — przy załączeniu dokumentu depozytowego 
(Erlagsdokumeut) w c. k. dolno-austryackiej Głównej Kasie krajowej w Wiedniu złożyć.

Dokument depozytowy, to jest dokładny wykaz papierów wartościowych jako wadyum 
przeznaczonych, względnie, jeśli złoży się wadyum w gotówce, dokument (Erlagschein) na 
odnośną kwotę, winien składający wygotować i przed złożeniem wadyum w Kasie, dać 
zalikwidować w Departamencie rachunkowym Obrony krajowej w Wiedniu VII/2 Maria- 
hilferstrasse 24 (Stiftskaserne) 2 schody, III. piątro.

Oferenci pozamiejscowi mogą wadyum wraz z wyżej podanym dokumentem depo­
zytowym bez poprzedniego zalikwidowania, także pocztą wprost do c. k. d. a. Głównej 
Kasy krajowej w W iedniu odesłać.

Odesłanie musi atoli w ten sposób na czas nastąpić, ażeby wadyum jeszcze przed 
upływem terminu wniesienia ofert, do rzeczonej Kasy wpłynęło.

Oferty z zalączonem wadyum do Ministerstwa Obrony krajowej podane, nie 
będą uwzględnione.

7. Ministerstwo Obrony krajowej zastrzega sobie nieograniczony wybór między po­
szczególnymi oferentami.

8. Co do reszty odsyła się do postanowień »Warunków poszczególnych, doty­
czących dostawy gotowych przedmiotów do ubrania i rynsztunku dla c. k. Obrony 
krajowej w drodze ogólnej konkurencyi z roku 18i)9«l

Te »Warunki poszczególne® można kupić w c. k. drukarni nadwornej i rzą­
dowej w W iedniu.

(Formularz oferty.)
(Stempel 1 koronowy do każdego arkusza).

Ja N. N. zamieszkały w (miejsce, powiat, kraj), oświadczam i zobowiązuję się ni- 
niejszem, że dostarczę następujących przedmiotów dla c. k. Obrony krajowej przy ścisłem 
dotrzymaniu warunków dostawy, zgodnie z umową w terminach oznaczonych na podstawie 
obwieszczenia Dep. XII. L. 1737 z sierpnia 1908 do c. k. Składu mundurów Obrony 
krajowej w Wiedniu, a to w ilośei niżej pedanej i po cenach obok wyrażonych:

Przedmiotów które mają być 
dostarczone

C e n a

ilość
s ł  O W 11

n a z w a za K. h .
k o r o n halerzy

Odstawić do c. k. Składu mundurów Obrony krajowej w Wiedniu

sztuk

etc.

1 sztukę

etc.

Potwierdzam zarazem, że wzory*) obejrzałem, że co do ich materyału i wykonania 
dokładnie się obznajomiłem, że warunki dostawy są mi dokładnie znane i że warunkom 
tym poddaję się w każdym względzie.

Za należyte dotrzymanie oferty niniejszej odpowiadam dziesięcioprocentowem wadyum 
złożonein w c. k. d. a. Głównej Kasie krajowej w Wiedniu, o czem świadczy w osobnej 
kopercie załączony kwit depozytowy na sumo. . . . koron, składającej się z . . . . 
(papiery wartościowe, gotówka) i odpowiadającej wartości dostawy w sumie . . . .  kor. 

. . hal.
Oświadczam, że zrzekam się wyraźnie prawa cofnięcia mojej obietnicy, a także, że 

zrzekam się terminów do przyjęcia mojej obietnicy w § 862 u. c. i w artykułach 31S 
i 319 u. h. ustanowionych, a zarazem nadaję c. k. Zarządowi obrony krajowej na wypa­
dek pretensyi, wynikającej przeciwko mnie (nam) z kontraktu, prawo zaspokojenia tych 
pretensji bez interwencji sądów, przez sprzedanie moich (naszych) papierów kaucyjnych 
wedle,norm giełdowych.

Świadectwo uzdolnienia do wykonania dostawy posyła jednocześnie Izba handlowo-
przemysłowa (władza polityczna) w ............................wprost do c. k. Ministerstwa obrony
krajowej, podezas gdy do niniejszej oferty załącza się rezolucję, otrzymaną na prośbę o 
wydanie tego świadectwa.

*) Zwraca się uwagę oferentów, że jest rzeczą największej wagi zapewnić się przed 
wniesieniem oferty (przez zapytanie Składu mundurów Obrony krajowej w Wiedniu) czy 
wzory znane może z dostaw poprzednich, nie podległy zmianie i czy ich nie zastąpiono 
nowymi, gdyż dostawa wykonana wedle wzorów dawniejszych, będzie bezwarunkowo 
odrzuconą.
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(Spółka ma dodać: Na reprezentanta spółki, do którego władze Obrony krajowej 

zwracać sie mają z wszystkiemi zleceniami i zamówieniami, a który także ma odbierać 
i kwitować zapłaty w imieniu spółki, przeznaczony jest N. N. w N.).

Przedmioty, których dostawę wyżej oferuję, wyrabiam w mojej fabryce (warsztacie), 
znajdującej się w N. (ulica, Nr. domu) i dostępnej każdego czasu kontroli Zarządu Obrony 
krajowej.

Data. Podpis własnoręczny (imię i nazwisko)
charakter oferenta (tow.).

Formularz koperty na otertę:
Do c. k. Ministerstwa Obrony krajowej

w Wiedniu.
Oferta N. N. zamieszkałego av N. na dostawę przedmiotów do ubrania i rynsztunku 

dla c. k. Obrony krajowej w drodze ogólnej konkurencyi, na zasadzie obwieszczenia 
Dep. XII. L. 1787 z sierpnia 1908.

Formularz koperty na kwit depozytowy na złożone 
wadyurn:

Do c. k. Ministerstwa Obrony krajowej
w Wiedniu.

Kwit depozytowy na złożoną sumę . . . .  kor. (w papierach wartościowych, go­
tówce) do oferty N. N. dotyczącej dostawy przedmiotów do ubrania i rynsztunków dla 
c. k. Obrony krajowej w drodze ogólnej konkurencyi na zasadzie obwieszczenia Dep. 
XII. L. 1787 z sierpnia 1908.

Wykaz przedmiotów dostawy.
Cenę

11 o ś ć N a z w a
należy

oferować
od

6080 sztuk kapeluszy ze zwykłego pilśniu z podpaską, bez sznura,
godła i pióropusza, dla piechoty obrony krajowej 

pióropuszy do kapelusza
1 sztuki

9170 n

8200 W podpasek z sprzączką do kapelusza i czako »
20 n róż do kit włosiennych. n

220 par gotowych podpasek łuskowych do czapek ułańskich 1 pary
280 sztuk rąbków do daszków do czapki ułańskiej 1 sztuki
170 )? łańcuszków do kit włosiennych do czapki ułańskiej fi

4800 W godeł z cyframi do kapelusza !) 11

7820 cyfr alpakowych Ł) 10 sztuk
580 n odznak strzeleckich dla konnicy 1 sztuki
190 n odznak dla celnych strzelców konnicy »
150 » „ dla telegrafisty n

50 w „ za rychtowanie armaty (Kiehtauszeichnung) n
130 n „  za pielęgnacyę chorych u

2450 n „  dla oceni cieli odległości fi
270 >1 „  dla jeźdźców ii
100 B „  strzelców karabinów maszynowych n

50 n „  za powożenie dla artyleryi n
9860 r> znaków szarotki

600 » dużych kompasli z alpaki 100 sztuk
800 >5 małych u

17900 gładkich, dużych, matowo prasowych guzików meta­
lowych ii

5100 n gładkich małych matowo prasowanych guzików meta­
lowych w

20300 n oliwek do namiocików ii
1000 » haczków do zapięcia do pasów dla piechoty 1 sztuki

12390 sznurów do kapelusza, wełnianych 11

330 metrów borty do czapek ułańskich dla wachmistrzów 1 metra
670 » kaprali 11

2080 „ „ kołnierza dla feldwebli i równych „
2410 n pozłacanych pasków na rękawy szerokich 11

5180 ,, wąskich })
320 n pasków na rękawy dla jednorocznych ochotników i 

dla dobrowolnie dalej w służbie pozostających 11

1780 » pasków na rękawy dla służących oficerskich
8780 sztuk zielonych odznak strzeleckich 1 sztuki
3880 „  f zielonych odznak dla celnych strzelców 11

4560 ,
porteepes dla piechoty 

„ konnicy
11

790 „
790 n sznurów do trąbek sygnałowych
130 » opasek ramiennyck, czarno żółtych
550 garniturów sznurów do przewieszania wełnianych, jasnoniebieskich 1 garnituru

20 Ti „ „ „ » zielonych
O

B

1480 n „ „ _ „ .i czarnożółtych »
20 metrów „ „ att.ila „ 1 metra

1720 sztuk pętlic naramiennych do kabatów albo ułanek futrza­
nych, czarnożółte, wełniane 1 sztuki

50 n pętlic naramiennych do bluz dla konnych strzelców 
dalmatyńskich, zielone wełniane i i

280 T) frenzli do ułanek, wełnianych B

1970 garniturów pętlic do płaszczy, sine 1 garnituru
360 „  „ „ brunatne

1000 n siwych f i

100 V „  „  „  ciemno siwych B

440 sztuk sznurów do zawieszania rewolwerów, bez haczyków

49400
sprężynowych 1 sztuki

» gwiazdek z celluloidu 100 sztuk
10440 n kaftaników bawełnianych tkanych 1 sztuki
11120 n koszul, tkanych
U ly o kalesonów, tkanych
21240 >ł szalików

9810 par rękawiczek skórzanych 1 pary
20 sztuk trąbek sygnałowych (z munszlukiem) w tonie A 1 sztuki

880 »
i . '

»  »  n n -T

190 » munsztuki do trąbek sygnałowych
B

170 n latarni z obrączką do noszenia
230 jj „  z kołkiem do „

4400
TS pugilaresów

»

jj

3220
V kardaezy z rzemykami

440
n skór siedzeniowych (Sitzleder)

1940
2720

» rzemyków do wplatania 11
„ „ wsznurowania

570
M konewek 2) 

wiader do pojenia 
sznurów do wiązania

2260
690

ł?

n

n

n

5160 metrów gurtu szpagatowego
n

1 metra

11 o ś ć N a z w a

Cenę
należy

oferować
od

7620 metrów sznurów do namiocików 1  m e t r a

490 par ostróg do przypinania 1 pary
290 sztuk kilofów ziemnych z drzewcami 1 s z t u k i

310 n łopat dla piechoty z drzewcami B

210 i i świdrów ślimakowych 3 nijm B

250 i i 1! 1! 6 11

240 i i l g11 11 1 O  11 11

260 i i pilników z trzonkami do ostrzenia pił 11

150 i i siekier ręcznych z drzewcami 11

140 i i „ leśnych „ 11

360 i i miar 11

210 i i pił ręcznych 11

160 B żelazek do rozginania zębów u pił 11

220 11 dłut płaskich żelaznych 11

220 11 obcęg 11

130 11 kinkietów 11

1390 B łańcuszków uździencowych bez rzemyków B

1250 » zgrzebeł z rzemykami B

630 B haczków sprężynowych do rzemyków uździencowych B

13720 par podkówek z 10 ćwioezkami 1 pary
320 sztuk prawidełek do klubki szpanującej do tornistry na 

ładunki 1 sztuki
440 B szarnierek do klap ładownic M. 1891 11

430 B haczków sprężynowych do sznurów rewolwerowych B

U w a g a :
J)  J a k ie m i c y fra m i m ają  b y ć  o p a tr z o n e  g o d ła  i ja k ie  c y fr y  a lp a k o w e  d o s ta w ić  n a ­

le ż y , o tem  c. k. S k ła d  m u n d u ró w  O b ro n y  k rajow ej d o s ta w c ę  u w ia d o m i.
2) K o n e w k i b ę d ą  p rzed  p o b ie le n ie m  w  z a k ła d z ie  w y k o n a w c y  p rzez  k o m isy ę  b a d a n e .

0  w y k o ń c z e n iu  w  s ta n ie  n ie p o b ie lo n y m , n a le ż y  z a tem  k o m e n d ę  c. k . S k ła d u  m u n d u ró w  
O b ron y  k ra jo w ej w  W ie d n iu  c e le m  w y s ła n ia  k o m isy i u w ia d o m ić . O sta te c z n ie  o d e b r a n e ,  
ja k o te ż  b a d a n e  co  do z a w a rto śc i o ło w iu  i a r se n u , b ęd ą  d o p ier o  po d o k o n a n em  p o b ie le n iu
1 o d s ta w ie n iu  do S k ła d u  m u n d u ró w  O b ro n y  k ra jo w ej w  W ie d n iu .

W ie d e ń , w  s ie r p n iu  1 9 0 8 .

Z c. k. Ministerstwa Obrony krajowej.
Uj. k . M im cTepcTBO  O óopoH H  K paeB oi_______

J e n .  X I I .  M . 1 7 8 7  3 1 9 0 8 ._____________

O I I O B I U U E H G
K O T p e  T i i u a e  c a  j o c t c I b h  n p e j M e rr i B  j o  o  j a r y  i  p i m i T y i i K y  

j j u  n,. k .  0 6 o p o H H  E p a e B o i  b j o p o a i  3 a r a j Ł n o ' i  K O i i K y p e i i u . m .

I ( .  k . M iniCTepcTBO O óopoH H  KpaeBoi H aiuipne sa n e u m iT H  c o  (fi n  g o p o u i  u a ia - i  i.-
Il©'i K O H K ypeuu,H i ĄOCTaBy n p e^ w eT in , HaBe,ąeHHx b 3a.uyneH iir BHKasi i B3HBae otchm  
nyóan u H O  B H om eH a „ o $ ep T  Ha nnCŁiuiu.

PeijhzieKTyioui naioTŁ Bią,noBicTH caip.yionH M  BHMoraM:
1. J o 3 b v i cniByńiraTH cn  o ĄOCTaBy ó y ^ y r t  MaTH ocoóri i 3aBeą,eHH con i^n i, n ift 

kosk^hm  B3r.un^,0M cnociÓHi b  BHÓopi npe^iueauB npH3HaneHnx ą j l j i  .ąoCTaBH i raici, icorrp i  
BnpaśjinioTB Ix  a6o b u ,L to cth  b c b o ix  (J>a6pnKax (BapmTaTax), a6o ĄonoBHHiOTb ;i,oą;aT- 
icaiun. OęjiepeHTiB, KOTpnx 3aBe^eHJi n e  Haxo,ąaTB cn  b o b n ae rn  KopoaicTB i icpaiB, BacTy- 
n«ieHHx b  ^epacaBHin P afli, BHiMuouae cn  3aca^HMuo Bią, ^ocraB n . J o  BHKOHaHH npe^M e- 
rriB, KOTpi Mae e n  ĄocTaBHTH, Tpeóa yacHBaTH numeHB TaKnx MaTepnn.iiB i ^o^aTKiB 
(MaTepni cnp i i hom A ihI), KOTpi noxo/;flTB 3 KoponiBCTB i icpaiB 3acTyn.ueHnx b .ąepi-Ka- 
BHiit Pązfń J o  yiKHTEty 3arpaHHUHHX MaTepnnjiiB, b b h im icob h x  c n y u a n x ) Tpeóa Buacno 
nocTapaTH e n  o ,ąo3Bi.a M imcTepcTBa OóopoHu KpaeBoi'.

B  póra: po3u iH p eH n cn iB yuacT H  b ,ąocT aB ax ą j w  c ica p ó y  Ha .ąanBiui ic p y r n , 6yą;yTB  
b nepiu iM  p n fli, n p n  p ib h h x  oi(iepTax, yB3HM,a;HiOBaHi Taici npOMHC.nOBiu i  peM icuw K ii, 
KOTpi He e Bace u n eH a w n  cn in o K  ą a h  ^ocTaBH o ^ n riB  i pH uiTym ciB  .zpan g .  i K. B incica , 
a6o  h;. k . O óopoH H  KpaeBOii.

2 . OcjiepeHTH, KOTpi He e 3BicTHi MiHiCTepcTBy 3 nonepeą;HHx gocTaB, MaiOTB g o m i-  
3aTH CBOK) COJtlgmCTŁ i 3jÓHiCTB CŁBigOgTBaMH.

J o  BHrOTOB.TCHH TaKHX CbBiftOgTB UOIMHKaHi:
а )  ą a b  ijiipM npoTOKo.noBaHHx b  ToprOBentHiM  p e e c T p i : I l a a a T H  T o p x m B e .a B H O -n p o -

MHC.IOBi, B 0Kpy31 KOTpHX (JlipMH MaiOTB CBiił OClgOK;
б) ]\ah  oiJepeHTiB, HenpoTOKonoBaHHx b TopnoBejŁBHiM c y /f i : B.aacTb noniTH uiia nepino i 

inCTaHUHi, b oónaCTH icoTpoi HaxogHTŁ ch  Micpe 3i-MemicaHH oijiepeHTa.
B nacT B  noKHHKaHa ,ąo BHroTOBneHH t h x  CBBigogTB He go pyuae  i x  cropoHaM, a .ie  

m nę 6e3nocepe^Ho go M imcTepcTBa OóopoHu icpaenoi'.
OojiepeHTH HOBHHH1 OTHee B H,i.TH BHHOTOBneHH TaKOl’0 CBBi,ąOH;TBa (^OKyMCHTy) BHeCTH 

BuacHO no^aH e ą o  npHHaneacHoi ToprOBe.aBHo - npoMHcnoBOi' n a .ia rr n  (h o .ii th h h o i B.aacrr ił 
nepm oi iHCTaHnHi), b KOTpiM Mae 6yTH t o u h o  uo^aH e :

ImH i Ha3BHCK0 (^OCniBHa Ha3Ba (jlipMH), 
rany3B npoMHcny i Micge noóyTy,
B.aaCTB o ó o p o H H  K paeBoi noM H icaH a /t,o n e p e B e ra;eHH o^epTOBOi p o 3n p aB ii (b  TiM c.ay- 

uaio  M im cTepcTB O  O óopoH H  KpaeBoi), 
fleHB po3npaB H  i
CKinBKiCTB i HKICTB HpeĄMeTlB ^OCTaBH.
Pe30.noTi;iio, KOTpy ni,a;npHeMu,i o^epacaT t a i s  Bi^;noBią;B Ha n o .ąane, H aneacuTB Ą o .iy -

HHTH ^O OljlepTH.
8. ni,a;npHeMu;i M oacyTt 3aacaĄaTH B3ipniB i  o n n ciB  BiĄ n;. k . Cic.ra.ny M ynfa;ypiB  

O óopoH H  K paeBoi y  B i^ h h ,  k o t p h h  3ic'raB ynoBaiKHeHHH Bii^aBaTH B 3opn  3a  o n .ia r o io ,  
a  OHHCH BHn03HHaTH 3a 3B0p0T0M.

B ifiH ax , KOTpi MaioTb b .io h ch th  ni^npHeMH,i 3a Ti B3opn, iiic ru T B  e n  icpiM k o iu iu b  
3aK yiiH a TaicojK k o h i th  aflM raicT panin.

4 . J o c T a B a  npe^M eTiB (§  6  OKpeMHx y c a iB ift)  Mae po3nouaT H  e n  1 e iu m i  1 9 0 9  
i Bi^SyBaTH c n  ^ an B u ie  b peuHHn;Hx ycTaHO BneH nx cicaaĄOM M yH ^ypiB O óopoH u KpaeBoi 
c n in tH o  3 ^ocTaBpeM  b t o h  c n o c ió , a ó n  p f i  KiHgH MapTa no.aoBHHa ĄOCTaBH K oac^oro  
upe^ M eT y, a  ą o  KiHii,H M an 1 9 0 9  g ia a  ąpcT aB a 6y.ua ginicoM  3anaroą,aceH a.

Ilep eH H T e ^ocTaBH nepe^; 1 c ih h h  1 9 0 9  e BHK.aioueHe, naTOMicT ,a;03Ba.iHG c a  p,o-
CTaBH;HM, nonaBHIH B i^ TOTO ĄHH, flOCTaBHTH HOOflHHOld paTH, a6o  ifh iy  ĄOCTaBy n*!JIC/Ł 
BHSHaueHHMH KiHgeBHMH peuHHHHMH, O CkLiBKO U03BOAHTB Ha Ce ĄOCTaTOK M ienił B CK.ia;i;i 
M y w p i B .

Ocoó.iHBiuy y B a ry  HaneacHTb h phcbbhth tii n it  lraHTOHHLHuioMy nepecTepiraH io kih - 
i^eBOro peuHHn;H, 6o b npoTHBHiM c.ayuaio npuMiHHTb c a  3 ni.aoio 6e33rna;;HicTio § 14 
O co6.uhbhx  ̂ ycniB in; npoĄOBaceHH peuHHH,H Moace y,ąI..mTH MimcTepcTBO OóopoHH icpaeBOi 
Ha ni/ącTaBi bhucho BHeceHoro noĄaHH i to m m e  b oócTaBHHax ocoóhiibo 3ac .ay ry iounx  
Ha yB3M H,ąHeH e.

5 .  O c j i e p T H  Ha HHCŁMi O  C T  e  M  HHB O  B  UH i ,  3 a 0 C M 0 T p e H I  3aayHHIlKaMH i Bi/J,nOBip,HHM B a J l O M ,  

KOTpe T peóa  3,zeoh«hth b h;. k . Ąo.TiiHHO-aBCTpHHCKin ro.iOBHin: K a c i  K paeB iu y  B iy .n n .  
HaąeHCHTb b h h o t o b h t h  t o h h o  n ic a a  nocraHO B §  1 ,ąo 8 O c o 6 .ih b h x  y c n iB ii i  3 p . 1 8 9 9  
i H ie n a  ęjiopMy.7iHpfl yM im ,eH oro b o tc im  onoB iigeH io  Ta H a^ cn naT ii B npocT  ^,o npoTOKO.iv 
no^ aB U oro u;, k . M iHiCTepcTBa O ó o p o n n  K paeBoi i t o  H aiąąa .ibu ie  g o  1 5  ik o b t i iu  1 9 0 8  
roguna 12 b nojiygue.



6. BapiioM  bhhhi oijiepeHTH 3.uo:żkhth BuacHo — a He 111,0 hho b noc.?npHHx phjjx 
nepep idirij,eM peuHHn.fi nopann o$epT — npn 3a.uyueHio peno3HTOBoro poicyMeHTy (E rla g s-  
d okum ent) b d,. k. po.uifflHo-aBCTpHHCKiń ro.uoBHin K aci KpaeBiń y  Bi gnu.

^eiiosHTOBHii poKyjieHT, ce e to u h h h  m-Lisas nanepiB BapTocTeBHx mco BapiioM npn- 
3HaHeHiix, B3r.narT,H0 ec.uii 3.uo3khtb ca Baj;.iom b roTiBni, poKyMeHT (Erlagschein) Ha 
poTHuny KBorry, noBHHeu CKJiapaioHHH BHroTOBHTH. i nepep 3«ao3KeHe»i BapiioM b Kaci, 
paTn 3a^iiKBi^yBaTH b ^enapTanenTi paxyHKOBiM Odopoira icpaeBOi y  BipHH V I I /2 M a m ­
ił ilfcrstrasse 24  (Stiftskasenie) 2 exopH, I I I .  noBepx.

Ho3a3iicn,eBi oijfiepenTH MoacyTb BapiioM pa30M 3 BH3me nopaHHM peno3HrroBHM 
poicyiienTOM 6e3 nonepepH oro  3a,u'iKBipoBaHH, TaKoiK iio h to io  po  u,. K. p . a. ToJlO Bnoi 
K a c ii KpacBOi y  B ip in r  Bipic-uarH.

Bigie.uaHe wychtb opHaK b ceń  cnoeid BUacHo HacTynHTH, ih,o6h BapiioM m,e n ep ep  
KiHD,ei>: peHHHiia BHeceHH. o$epT, yBiftnKio po B rapanoi Kacn.

0(})cpTii nopaiii po M im ciepcTBii Obopoim Kpaenoi 3 smiyuenHMH BapiaMH iic
(jypyTi, y;ii.łJipuiOBani.

7. MinicTepcTBo OdopoHH KpacBOi 3acrrepirae codi HeoÓMesKeHHH Biidip mKk noopn- 
HOUHMH o$epeHTaMH.

8. Bapouiji BKasye en na nocTanoBH „Oco6jniBirx ycJiiBW, m,o THEaiOTB ca pocTaBH 
ro-OBiix npepueriB po opary  i  pininyiiE y p aa  ii,, k. Odopoun icpacBoi poporoio aa- 
raaLHOi KOHKypemipii' a p. 1 8 9 9 44.

Ti „OcodaiiBi ycaiBH44 nom n a K ynirm  b ii,, k . na  iBOpnifl pepsKaBiun ppyKapiii.

( c S ^ o p M y js a p  o c u e p T M )
(CTCMne.iB 1 Kop. po Komporo apicyma).

Si N . N. saiieiuKajiHii (n icn e , h o b it ,  Kpan) 3anB.ua ro i 3odoBH3yio c a  o tchm , mo 
pocTapuy c.uigyjouinu npepM eriB p,ua u;, k. OdopoHH KpaeBoi', n p it tohhIm  popepmaHio 
ycaiB in  pocTaBH, b nac i 03H aaem ix peuHHniB, aripH o 3 yiioBoio, Ha ochobI onoBiiueFU 
gen. XII. XI. 1737 3 e e p n n a  1908 po u;, e . CE.ia.ay MyHgypiB OoopoHn KpaeBoi y  B ig iur,
B CKUIŁKOCTH HHSffle 03ITaHCHift i HO U,IHaX Hodiu HOgaHHX.

n p e S tm B ,  KOTpi Mae en 
gocTaBH TH

Cici.aBK.icTB Ha3Ba

Il/lHa B ICOpOHOBiń BaJHOTl

3a K. c.
C .1 O B a M H

ICOpOH COTHK1B

gOCTi■aBHTH go u;, e. Cicnagy MyHgypiB OdopoHH icpaeBOi y  B i^m i.

niTyic 1 HiTyicy

iT. p.
.

i t . p .

T I o c B B i ^ i a i o  s a p a a O M , m o  h  o r .a H H y B  B 3 o p n :i;) ,  o d s fra ic o M H B  c j i  t o h h o ,  m o  p p  M a rr e -  
p i  t u i y  i  B H ico H a H H , m o  y c n i B H  ^ o c rr a B H  3 H a io  /i,oK ..ia^ ;H o  i  n i ^ a , a i o  c h  im  n i^ ;  i c o j k ą h m  i

or.afir'i;oM-
3a npaBHHBRe mmepMcaHe to i oiJiepTii 3apyHaio 3Jioikohhm, ^eciirBHpopeHTOBHM Ba- 

/PK)M, n ie c ił piBHOHaciio b ociSHiil KonepTi nicaiaHoro Knirry  ^;eno3HTOBoro p. k. po.aimHO- 
aBCTpniicKot ro.aoBHoi Kacn KpaeBoi y  Bipirn, Ha c y n y  . . . .  icop., mo CKaapae oh
3 .................................... (BapTi’cTHHx nanepiB, tot-bk ii) i BipnoBi^ae ( rra cyna) BaprrocTH
pOCTaBH B BHCOTl . . . KOp. . . COT.

3 anB.iHio, mo Bnpa3no 3piKaio en npaBa, pocfiHyTH cboio odiTHHpio, a Taicoac, mo 
spiicaio ch TepAimiB po npHHHTH rroro npnpeneHn, ynopMOBaHHx b § 802  3 . p. i apTH- 
r;y.nax 318  i 319 3 . t.; 3apa30Ji napaio p. k. 3 apnpoBH OdopoHH KpaeBoi, Ha enynaH, 
c?hó bih BHCTynaB npoTH ireHe (naur) 3 npeTeHciaMii Bnn.nHBaioTiiiiiH 3 icoHTpaKTy, 
upaBo 3acnoKoi'TH rri Anapann 603 iHTepBeHpHi cypiB, nocpepcTBOM npopaiKH moix (HaniHx) 
nanepie KaBpHiiHHx, nicjin iJe^ipoBHx Hopn.

CtBipopTBo 3pi6hocth po BHKOHaHJT pocTaBii nocH.nae piBHonacHo Ila.iaTa Topro-
Be.iBH0-np0MHc.10Ba (Baacii. noniTHeiHa) b ..........................npnMo po p. k. MiHiCTepcTBa
OoopoHn K p a e B o i .  ^ 0  cei ocJiepTH poaynae ca peeojnopH to, opepacaHy Ha npoendy o bh- 
CTaB.ieHG Toro ctBipopTBa.

(Cni.7iKa Mae popaTH : Ha npepcTaBHTe^m cni^KH, po icoTporo Maioif. 3BepTaTH en 
B.iacTii OdopoHi-i KpaeBoi y  bcVx nopyneHJix i 3aMOB.nemrx i KorrpiiH Mae TaKosK Bipdn- 
paTii i KBiTyBaTH b iweHH cnimen 3an.iiaTH, e npHSHaneHHH N. N. b N .)

npepncTH, KOTpnx pocTaBy ocjiepyio noBHCiue, BHpadamo b moim (JiadpHpi (BapinTaTij, 
ni;o HaxopHTB ca b N. (y.iHpn, i .  pony) i e isos-Kporo nacy pocTynHa KOHTpoai Sapnpy 
OdopoFH KpaeBoi.

,ĄaTa. BaacHopynHHH nipimc (iMH i HasBHCKo
o4>epeHTa(iB) i nopaHe ero 3BaHH.

Clci-lBKiCTB

f lp  p.

*) 3BepTae en yB ary ocJiepeHTiB, mo g pyace BasKHoio pinnio, 3aneBHHTH ca  nepep 
BHeceHeM o^epTii (nepe3 3amiTaHe C nnapy MynpypiB OdopoHH KpaeBoi y  BipHH), hh  He 
3MHHIMH ca  B3opn, 3BicHi MoiKe 3 nonepepHHx pocTaB, hh  ix  He 3aeTynaeno hobhmh, 
60 pocTa-Ba, BHKoHaHa nic.ua paBHmniHX B3opiB 6y.ua 6h 6esyc.uiBHo BipKHHeHa.

c^opMyjsep KonepTH Ha oa>epiy.
K. MlElCTepCTBa OoopoHn KpaGBOl

y BipHH.
OtjiepTa N.X. 3aJieiiiKaaoro b N. Ha pocrraBy npepsieiiB po opary i pHinuyHKy pan 

p. e. OdopoHH icpaeBOi b popoai aaraJiBHoi' KOHEypeHn,ni, Ha 0CH0Bi onoBimeHH, ^ en  
X I I .  H. 1787 3 cepnHH 1908 .

cpopMynap KonepTH n a  Aeno3HTOBHH HeiT n a  sjio w en e  oaflirow .
^ 0  p. ic. MiHiCTepcTBa OóopoHH KpaeBoi

y BipHH.
^eno3HTOBHii KBiT Ha icop. (b BapTicTHHx nanepax, roTiBpi) po o^epTH

N. X. Ha pocraBy npepneriB  po o p u ry  i pnuiTyPKiB p a a  p. k. OoopoHH KpaeBoi b po- 
po3i 3ara.uBHoi KOHKypeHpni Ha oeHOBi onoBiipeHH ^ e n .  X II .  H. 1787 3 cepmuui 1908 .

W> M K a 3 n p e ^

6030

9170
8200

20
220
280
170

4800
7320

580
190
150

50
130

2450
270
100

50

niTyK

nap
IHTYK

Kane.uioxiB 3 3BHic.uoro (JiiaBpy (F ilz ) 3 nipnacKOM, 
6e3 IIIHypa, 3HaMH i EHTHpi paa nixOTH o6opOHH 
KpaeBoi 

khthpib  po icaneaioxa
nipiiacicH i3 cnpnsrcKaMH po Kaneaioxa i naKa
pyleni po BO.uociHHoi k h th pi

rou’oBHx naciciB aycKOBHx po mannic yaaHBCKHX
p y 6 p i B  po pamiciB ., „ „
naHBpymiciB po bouiocuithhk khthpb  po manoic yp.
3HaneH 3 PHiJpaMH po icanemoxa1)
pri(J)p a.uBnaKOBHXl)
Bipsnas CTpi,uepicHx p.ra kibhoth

„ pJIH BJiyHHHX CTpi^IBpiB KIHHOTH
„ p.ua Te^ekpacJiHCTiB
„ 3a pHXTOBane apMamB (Richtauszeichnungen)
„ 3a por.unpaHe c^ia6HX
„  pjm opiHHTe.uiB Bippa^enn
„ p.un idppiB
„ p.un crpiuiBpiB icapaSiniB AiainnHOBHX
„ 3a noBosicene pan apTnaepHi

111 Hy Tpeóo 
oijiepyBaTH

Bip

IIITylCH

l napn 
1 mTyKH

n
»

10 mTyK 
1 IKTYICH

9860 H IT y K
600 T)
800

17900 n

5100 n

20300 ii
1000 ii

12390 71
330 M6Tpil3
670 11

2080 11
2410 j?
5180 W

320 11

1780 11
8780 IH T y K

3880 11

4560 11
790 11
790 11
130 »
550 iJapHirrypiB

20 ii
1480 ii

20 M eT p i-B

1720 IHTyK

50 ii

280 IHTyK
1970 i^apHiTypiB

360 ii
1000 71

100 71
440 H IT y K

49400 71
10440 71
11120 ii
11.190 11
21240 n

9810 n a p

20 IHTyK
380
190 11
170 11
230 71

4400 i:
3220 11

440 n
1940 ii
2720 ii

570 n

2260 ii
690 u

5160 Merrpin
7620 r

490 n a p

290 IH T yK

310 n

210 71
250 71
240 »
260 11
150 71
140 71
360 71

210 71
160 71
220 i i

220 71
130 11

1390 71

1250 71
630 11

13720 n a p

320 IH T y K

4.40
430 71

H

3HaKiB mapoTicH (Edelweissalizeiclien)
Be.UHKHX KOMnaCKiB 3 £UULIiaKH 
MajIHX „ „
MapKHx, b6.uhkhx, MauoBo npacoBaHHx kyspmci r 

MerraaeBHX
r.uapicnx, Ma.unx iiaTOBO npacoBaHHx dyspnKiB Meua- 

aeBHx
ojihbok po maTep nepeHocHnx 
ramciB po naciB p.un nixoTH 
bobhhhhx iiiHypiB po Kanejnoxa 
6opTH po yaaH&CKHx manoic ppm  BaxMafiCTpiB 

„ „ „ „ paa Kanpai.uiB
„ „ icoBHnpiB psa  <J)ejn.(l)e6.uiB i piBHHx

nacraB Ha pyKaBH no30.uoneHnx mnpoKnx 
n v n By3KHX

„ „ „ paa opHopoHHHx oxothhkj'b i paa
po6poBia&HO paaBiue c.uysKynHX 

nacKiB Ha pyKaBH p.un 0({ńpepcKiix c.uysh'annx 
3e.uennx Bip3HaK CTpi.uepicnx

„ „ pan B.uyHHiix cupi.UBpiB
nopTene p̂ ua nixoTH 

„  „  KiHHHpi
mHypiB po cHiJnaaoBHX Tpy6oic 
onacKiB paMeHHnx nopHO-acoBTHx 
imrypiB BOBHaHnx po nepeEimenui hcho-chhhx 

„ „ „ 3e.ueHHx
„ „ „ „ HOpHO-a<OBTHX

BOBnaHHx mHypiB po aTuuaa
neTJinij,B HapaMeiiHHx po ica6a’riB a6o yaaHOK (JiyTpa-

HHX HOpHO-acOBTHX, BOBHHHHX
n e r a m i  HapaiieHHHx po 6ai03 pjta icihhhx CTpijiB- 

PIB pa.UBMaTHHBCICH X 3e.U6HHX BOBHaHHX 
({ipeHpS.UlB po y.UaHOK BOBHaHHX 
nerre.uB po njramiB CHHo-6ypnx

„ „ „ 6pyHHBHX
„ „ „ CHBHX
„ „ „ TeMHO-CHBHX

mHypiB po peBo.uBBepiB 6es ramciB cnpy5KHHOBHX 
3Bi3poic 3 ae^noaBOiipy 
icacRraHiB 6a6oBHaHHx TicaHH x
COpOHOK TKaHHX
EaaicoHiB „ 
ma.unK'B
pyKaBHHOK eicipurHHX
chr*HaaoBHx TpyooK (s MyHinryKOM) b tohi A.

"TA
n , rt r) ri r  *

MyHfflTyiciB po CHkHa.uoBHx TpydoK 
.uixTapeHB 3 odpynKOio po Homeiia 

„ 3 KiaKOM „ „
nopTcJie-uiB Ha nanepn
miTOK pO HHIII,eHH ICOHeil 3 peMiHHMH
micip po cipHceHH po cipea kuihoth  
peMmniB po Bn^iTaHH 

„ „ iimypoBaHH
KOHOBOIC Ha sopy e)
Bipep po noeHa (nyTeBBj 
mHypiB po BH3ana 
innakaTOBi PypTH 
mHypiB po maTep nepeHOCHHx 
ocupor po npnnHHaHa
i;iuiBO({)iB 3eMHHx 3 pepeBpeM 
.uonaT 3 pepenpeM p.un nixoTH 
CBep^HKiB C.UHMaKOBHX, 8 Mia'lMeTpOBHX

1! » ® »
1 3>1 » J1

HHaBHHKiB pO OCTpeHH HH I, 3 pyHKOIO 
pyiHHX COKHp 3 pepaca.UOM 
JI1CHHX „ „
Mip
pynnnx m m
uKe.uisoK po po3rnHaHa 3y 6iB d.h.uobhx
ace.ui3HHx poaoT
KiimiB
KiHKCTiB
.uaHBPymKiB po npnnoHn po y 3pnHnpB 6e3 peMeHpiB 
3rpe6e.u 3 pynHHMii peMinaMH 
cnpy5KHHOBHx ranKiB po y 3penKOBHX peiniHiB 
nipKiBOK 3 10 pBBOHKaMH
npaRH.uoK po inpyÓKH innaHyionoi po TopHicupn Ha 

aapyHKH
mapHipoK po M a ń  .uapiBHHpB m. 1891 
cnpyacHHOBHX ranniB po mHypiB peBo.UBBepoBnx

IRiny upeda 
oiJepyBaTH 

Bip

1 mTyKH 
100 mrryK

1 IHTylCH 

1 AICTpa

1 IHTyKH

1 tópurrypa
W

»
J MeTpa 

.1 IUTylCH

»
n

1 i‘ap H iT y j)a

1 muyKH
100  niTyic 
1 irnyiCH

1 napn 
1 mTyKH

1 MeTpa
»

1 napn  
1 mTyKH

1 napn  

1 mTyKH

y  B A r A:
:) H khm h  H,H({ipaMH MaiOTB 6yTH 3aocMOTpeHi 3HaMeHa i mci pHiJipH ajiBiiaicoBi rrpe6a 

pOCTaBHTH, O T’iM HOBipOMHTB pOCTaBpH II,. IC. ClCUap MyHpypiB OdopOHH KpaeBOl.

2) K o h o b k h  6ype c a  pepep  nopanoBaHeM posc.uipacyBaTH KOiricHero b  3aBepeHio 
BHicoHaBpa. O BKicinneHio b CTauii HenopHHOBaHiM apeda  3aTHM HOBipoMHTH KoMaHpy 
p. k . C icaapy MyHpypiB OóopoHH icpaeBOi y  BipHH, b  p ia n  B H caana EOMicHi. OcTaToano 
BipdepeTB ca ix  i po3caipHTb, mo po cici.UbicocTH apceH y i o.uosa, moHHO no  poKoHaniM 
nopHHOBaHEo i BipcTaB.ueHio po C n a ap y  MyHpypiB OdopoHH icpaeBOi y  BipHH.

BipeHt, b cepnnH 1908 .

3  ii,, e . M iH iC T e p c T B a  O O o p o m i E p a e s o i .

L. cz. E. 188/8 ( 14 ) ( 7752 )
Edykt licytacyjny.

Zobowiązany Hersch Keller kupiec w 
Teodorowie.

Na żądanie Izraela Majerowieza kupca 
w Dukli odbędzie się dnia 22 września 1908
0 godz. 9 rano w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 5 licytacya połowy realności 
lwh. 217 , 1/4 części lwh. 218 , 1/8 części 
lwh. 219 , połowy realności lwh. 175 ks. gr. 
gm. lw ia  objętych, nadto realności lwA. 104
1 połowy realności 1. w. h. 106  ks. grunt, 
gm. Głojsce objętych, składających się ze

starego domku, domu mieszkalnego i kilku­
nastu parcel gruntowych średniej gleby.

Wszystkie te nieruchomości zostaną 
sprzedane naraz jednemu nabywcy.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytację, są ocenione na kwotę 5176  kor.

Najniższa cena wynosi 8450  kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV .
Dukla, dnia 6 sierpnia 1908 .



i  l

L. cz. E. 939/8 (5) (7749)
Dnia 10 września 1908 o godz. 12 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym od­
będzie się licytacya połowy realności lwb. 
237 gm. Bobrka objętej, składającej się z par­
celi budowlanej lk. 29 o powierzchni 1 ar. 
NO metr. kwadr., na której stoi dom częścią 
murowany, częścią z drzewa budowany gon­
tami kryty.

Nieruchomość wystawiona na licytacyg, 
jest oceniona na 500 kor.

Najniższa cena wynosi 342 kor. 66 
hal.,, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta, 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych sądzie niżej wy­
mienionym.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być podnoszone.'

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bobrka, dnia 12 lipca 1908.

L. ez. E. 1024/8 (7765)
E d y k t.

W sprawie Franciszka i Balbiny Tur­
czyn przeciw Byfce lwnes i tow. o zniesie­
nie wspólnej własności odbędzie się w dniu 
24 września 1908 o 4 po pot. w biurze Nr. 
ti sprzedaż realności lwb. 285 gm. Starasól.

Wartość szacunkowa wynosi 300 kor. 
i poniżej jej przybicie targu nie nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział ii.
Starasól, 28 sierpnia J90S.

L. cz. E. 1294/8 (9) (7722)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Munyrcha i Freidy Lieb- 
lingów odbędzie się dnia 28 września 1908 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 29 licytacya 
realności lwb. 145 ks. gr. gm. Peinatycze 
objętej Katarzyny z Wojtowiczów Futoma 
własnej, składającej się z parc. gr. lk. 241/2.

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
.jest ocenioną na 2505 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi 1670 kor. 40 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, dnia 20 sierpnia 1908.

L. ez. E. 3333/8 (3) (7747)
Edykt licytacyjny.

Dnia 2 października 1908 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w sali Nr. 36 odbędzie się licytacya 
realności lwb. 21 kgr. Stryj położonej na 
przedmieściu Łany, składającej się z domu 
parterowego drewnianego i budynku gospo­
darczego.

Wartość szacunkowa wynosi 5150 kor.
Najniższa oferta niżej której sprzedaż 

nit! nastąpi wynosi 2575 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta, przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

o) Sąd powiatowy, Oddział IV.
SOyji dnia 25 sierpnia 1908.

L. cz. E. VIII. 580/8 (4) (7660)
- j .^Jkt licytacyjny.

Na żądanie Samuela Apfelbauma odbę­
dzie się dnia 28 września 1908 o godzinie 
D) przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 37 parter w Rzeszo­
wie licytacya 3/24 części realności lwh. 139 
ks. gr. gin. kat. Boguchwała objętej, skła 
(\aja<*ąj się z pastwisk, -łąk, ró] [ parceli 
budowlanej wraz z przynależnościami skła- 
dająremi się z inwentarza żywego i mar­
twego.

.Gazeta Lwowska" Nr. 203

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 1750 kor.

Najniższa cena wynosi 1166 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg ka­
tastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 34 parter.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanych nierucho­
mości, cząstek nieruchomości.

Koszta dalsze oznacza się na 24 kor. 
74 hal.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Rzeszów, dnia 20 sierpnia 1908.

L. cz. E. 823/8 (6) (7723)
Edykt licytacyjny.

W sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 8 odbędzie się licytacya połowy realno­
ści objętej lwh. 329 ks. gr. gm. kat. Sądowa 
Wisznia ocenionej na 1012 kor. dnia '8 pa­
ździernika 1908 o godz. 10 przed południem.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 506 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w tut. sądzie, biu­
rze Nr. 8.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądowa Wisznia, dnia 10 sierpnia 1908.

L. cz. E. 598/8 (3) (7767)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
„Romoe“ w Zaleszczykach zastąpionego przez 
adw. dra Stoklasę w Zaleszczykach odbędzie 
się dnia 30 września 1908 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 6 licytacya połowy realności obj. 
lwh. 381 składającej się z pb. 55 i pgr. 22, 
tudzież całej realności obj. lwh. 815 składa­
jącej się tylko z pr. gr. 963/2 ks. gr. gm. 
kat. Bedrykowee.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 952 kor. 77 hal.

Najniższa cena wynosi 635 kor. 18 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta może każdy, mają­
cy chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr, 11.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zaleszczyki, dnia 15 sierpnia 1908.

L. cz. E. 1156/8 (6) (7721 1—3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie masy konkursowej Jakóba 
i Sary Ohai Weinbergerów w Gorlicach za­
stąpionej przez zarządcę adwokata dra Blau- 
steina odbędzie się dnia 7 października 1908 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym w biurze Nr. 12 licytacya 
realności lwh. 121 ks. gr. gm. kat. Gorlice 
objętej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 65.540 kor.

Najniższa cena wynosi 32.770 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

: dnia 4 września 1908.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszy d i  wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 19 sierpnia 1908.

L. cz. E. XXI. 2555/7 (34) (7729 1—8)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. Skarbu kolejowego 
przez c. k. Prokuratoryi Skarbu odbędzie się 
dnia 7 października 1908 o godz. 10 przed 
południem w sądzie, niżej wymienionym, 
w sali Nr. 2 na I. piętrze licytacya realności 
pod lk. 3472/4 we Lwowie przy ul. Szwedz­
kiej lorj. 6 położonej lwh. 308/11. ks. gr. 
gm. m. Lwowa objętej składającej się: a) 
z jednopiętrowego domu czynszowego muro­
wanego, b) parterowego domu mieszkalnego,
c) parterowego budynku murowanego, d) bu­
dynku mieszkalnego parterowego i szopy 
drewnianej wraz z przynależnościami, wedle 
protokołu oszacowania z dnia 4 maja 1908 
E. XXI. 2555/7 (31) bliżej poszczególnionyini.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona: a to wartość budynków 
wraz z parcelą gruntową na kwotę 39390 
kor. 75 hal., wartość przynależności na 
kwotę 2433 kor. 70 h a l , wartość ulgi po­
datkowej na kwotę 2651 kor. 23 hal., war­
tość służebności poz. 1 karty A. na kwotę 
93 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi kwotę 22.284 
kor. 64 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. XXI.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI.
Lwów, dnia 16 lipca 1908.

L. cz. E. 847,8 (4) (7791)
E d y k t .

Na żądanie Herzla Blechera w Jabło­
nowie odbędzie się dnia 6 października 1908 
o godz. 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5 licytacya aj 
1/6 części realności lwh. 174, b) 1/3 części 
realności lwh. 592 kg. Rungury objętej, Mi­
chała Stefaka Mikołaja własnych wraz z 
przynależnościami.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cję są ocenione ad a) na 574 kor. 7 hal., 
ad b) 254 kor. 24 hal., przynależności zaś 
ad b) na 14 kor. 33 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 382 kor., 
71 hal., ad b) 179 kor. 5 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
uie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępę- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Peczeniżyn, dnia 27 sierpnia 1908.

L. ez. E. 941/8 (6) (7726)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie firmy Kroo i Blankstein w 
Krakowie zastąpionej przez adw. dr. Adolfa

Grossa w Krakowie odbędzie się dnia 6 pa­
ździernika 1908 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 7 licytacja parterowego domu mu­
rowanego z piwnicą, stajnią, drewutnią i o- 
grodem, należących do reainości lwh. 856 
Tyczyn bez przynależności.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę. 
jest oceniona na 4580 kor.

Najniższa cena wynosi 2290 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się. zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg ka­
tastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

Koszta przedłożenia warunków licyta­
cyjnych oznacza się na 9 kor. 54 hal.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tyczyn, dnia 11 sierpnia 1908.

L. cz. E. XX. 1213/8 (8) (7730)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie wierzycielki Eugenii Mann 
zastąpionej przez adw. dr. Salomona Som- 
mersteina we Lwowie odbędzie się dnia 6 
października 1908 o godz. 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 2 we Lwowie licytacya 3/4 z 1/4 części 
realności pod lk. 275 śródm. położonej obj. 
lwh. 268 śródm. gm. m. Lwowa czyli 3/4 
części z połowy trzypiątrowej kamienicy 
frontowej przy ul. Serbskiej, Wekslarskiej" 
obecnie Boiraów 14 obecnie zobowiązanym 
w spadku po Sarze Chanie Sprecher przy­
padłej wraz z przynależnościami, składające- 
mi się z drzwi, okien, etc. oraz służebno­
ści, którą stanowi prawo współwłasności 
ściany między realnością 1. 276 i 275 na 
rzecz każdoczesnych właścicieli tychże real­
ności.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 21.879 kor. 75 hal., przy­
należności odpowiadająco tym 3/4 częściom 
z 1/4 części oceniono na 304 kor. 50 hal., 
a wymienioną wyżej służebność na 537 kor. 
30 hal. razem więc na 22.721 kor. 55 hal.

Najniższa cena wynosi 11.361 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły, oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. XX.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchmośei 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższych częściach nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.
C. k. Sąd powiatowy Sekc. I., Oddział XX.

Lwów, dnia 26 sierpnia 1908.

L. cz. E. 814/8 (5) . (7784)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Ilerscha Braunsteina w 
Pomorzanach odbędzie się dnia 30 września 
1908 o godzinie 10 przed południem w tut. 
sądzie, biuro Nr. 48 licytacya:

a) realności lwh. 28 gm. Koropiee. (pb. 
107 i pgrt. 954/7, 1929, 1938, 1939);

b) realności lwh. 29 tej gminy (pgrl. 
937, 952, 953, 954 1 i 1942;

c) realności lwh. 254 tej gminy (pgrt. 
1211 i 1212);

d) realności lwh. 256 tej gminy (pgrt. 
1209, 1210);
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e) realności lwh. 259 tej gminy (pgrt. 

1206/1 i 1207/1);
f) realności lwh. 340 tej gminy (pgrt. 

938) wraz z przynależytościami, składającemi 
się z pary koni, krowy, cielęcia, wozu, 2 
pługów, 4 bron i sieczkarni.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 4300 kor., przynależności zaś 
na 311 kor.

Najniższa cena wynosi 3074 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
tut. sądzie, biuro Nr. 48.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 16 lipca 1908.

L. cz. E. 873 8 (5) (7724)
Edykt licytacyjny.

W sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 8 odbędzie się licytacya 1/8 niewydzie- 
lonej części realności objętej lwh. 1468 ks. 
gr. gm. kat. Sądowa Wisznia, ocenionej na 
3000 kor. dnia 8 października 1908 o godz. 
9 przed południem.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1500 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w tutejszym sądzie, 
biurze Nr. 8.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądowa Wisznia, d. 10 sierpnia 1908.

L. cz. E. 1256/8 (4) (7298)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Samuela Habera w Żabnie 
odbędzie się dnia 2 października 1908 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. V. licytacya realności 
lwh. 136 ks. gr. gm. kat. Bieniszowice obję­
tej, składającej się z parceli gr. lk. 90 pa­
stwisko w obszarze 240 sążni kw.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 240 kor.

Najniższa cena wynosi 160 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żabno, dnia 1 sierpnia 1908.

mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4 dom Nagelberga.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Halicz, dnia 30 lipca 1908.

L. cz. E. 378.7 (7) (7788)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izaaka Dawida Ereibruna 
odbędzie się dnia 15 września 1908 o godz. 
11 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 6 w domu Nagelberga, 
licytacya 12/16 części realności obj. lwh. 208 
ks. gr. gm. Komarów, składającej sie z pg. 
1589/1 i 1589/2.

Cząstka nieruchomości wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 1650 kor.

Najniższa cena wynosi 1100 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może t każdy

L. cz. E. 194/8 (5) (7783)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Hermana Dawidsohna kupca 
w Złoczowie odbędzie się 30 września 1908 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 48 licytacya po­
siadłość' objętych lwh. 207, 354 i połowy 
posiadłości objętych lwh. 402 i 445 ks. gr. 
gminy kat. Horodyłów Andrzeja Sembaja 
syna Eliasza filii) własnych.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę, są ocenione a t o : parcele budowlane 
wraz z budynkami na 1075 kor., parcele gr. 
na 5380 kor.

Najniższa cena wynosi 4303 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 48.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najppóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczo- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 4 sierpnia 1908.

L. cz. E. 1011/8 (6) (7795)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Maili Aberdam odbędzie 
się dnia 30 września 1908 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 3 licytacya realności lwh. 1116 
ks. gr. Stary Sambor.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 3228 kor.

Najniższa cena wynosi 1614 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, może mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 3.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stary Sambor, dnia 27 sierpnia 1908.

(7717 2— 3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu, 
od 2 do 6, — w soboty po południu od 

3 do 8.
L i c y t a c y ę :

Poniedziałek, 7 września 1908 od 10 do 12 
godz.: większa ilość książek rozmaitych, 
obuwie, towary korzenne, farby i po­
kosty.

Środa, 9 września 1908 od 10 do 12 godz. : 
meble i sprzęty domowe.

Czwartek, 10 września 1908 od 10 do 12 
godz.: meble i sprzęty domowe oraz 
strzelby.

Piątek, 11 września 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble i fortepian.

S o b o t a ,  12 września 1908 od 4 do 8 godz.: 
tanie meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed lieytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 30 sierpnia 1908.

L. cz. E. 598/8 (7) (7793)
Dnia 7 października 1908 o godz. 10 

j przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
’ 14 w sądzie niżej wymienionym, w Radło- 

wie licytacya realności lwh. 142 gm. Zdro- 
chec.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2695 kor.

Najniższa cena wynosi 1996 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i

t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w/ okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie, 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowTy, Oddział III.
Radłów, 20 sierpnia 1908.

Konkursa.
L. 1143/08 (7770 1 - 3 )

K o n k u r s .
Celem obsadzenia opróżnionej wskutek 

przeniesienia notaryuszaj Roberta Adam­
skiego z Bobrki do Sambora posady c. k. 
notaryusza w Bóbrce, ewentualnie innej przez 
przeniesienie w okręgu tutejszej Izby nota- 
ryalnej opróżnić się mogącoj posady wzywa 
się niniejszem kompetentów, aby swe nale­
życie udokumentowane podania wnieśli do 
podpisanej Izby notaryalnej w terminie do 
30 września 1908.

C. k. Izba notaryalna.
Lwów, 28 sierpnia 1908.

L. 1384.08 (7769)
O g ł o s z e n i e .

Kompetenci o substytucyę c. k .  nota- 
ryusza w Bóbrce mają swe podania wnieść 
do podpisanej Izby notaryalnej w terminie 
trzydniowym licząc od pojawienia się niniej­
szego ogłoszenia.

C .  k .  Izba notaryalna.
Lwów, 1 września 1908.

Kuratele.
L. cz. P. VI. 100/8 (4) (7689 3 - 3 )

E d y k t .
Anna z Leszczyszynów lo Litwin 2o 

Szymańska z Białej uznana za marnotraw- 
czynię.

Kuratorem dla niej ustanowiono Ilka 
Biłyka.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, 10 czerwca 1908.

L. cz. P. IX. 1.70/8 (6) (7690 3 - 3 )
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Stefana 
Didueha w Romanówee.

Kuratorem jego ustanowiono Pańka Di- 
ducha w Romanówee.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Tarnopol, dnia 28 lipca 1908.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Nc. III. 487 8 (1) (7702 3 - 3 )

E d y k t .
Z dawnych ponad 30 lat niepodjętych 

3 prc. depozytów sądowych, zapisanych na 
rachunek głównej kasy długów Państwa i 
funduszu umorzeń, później państwowej kasy 
depozytowej, znajdują w tutejszym depozycie 
sądowym w masie,

1) Marcina Glinkiewicza składającej się 
z efektu Nr. 2974 opiewającego na 2 złr. 
54 ct. w. a. zapisanego na dniu 7 lipca 1845 
art. 116 L. 7409/845 i w masie

2) Jana Uszyńskiego składającej się z 
efektu Nr. 3080 opiewającego na 15 złr. 98 
et. w. a. a zapisanego na dniu 10 czerwca 
1846 pod art. 86 wraz z odnośnemi potwier­
dzeniami odbioru 1. 5881/46.

Niniejszem wzywa się niewiadomych 
właścicieli tych depozytów, by swoje prawa 
w ciągu 1 roku 6 tygodni 3 dni zgłosili i 
wykazali, gdyż w przeciwnym razie po upły­
wie czasu edyktem zakreślonego odnośne 
masy będą uznane za bezdziedziczne i przy­
znane, Skarbowi Państwa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żurawno, dnia 10 sierpnia 1908.

L. 17420 (7733 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Niniejszem podaję do powszechnej wia­
domości, że dla projektowanej budowy wo­
dociągu dla miasta Nowego Sącza, mającego 
doprowadzać wodę ze zbiornika, na terytoryum 
gminy Świniarsko, rurami, prowadzącymi 
przez terytoryum gmin i miejscowość: Świ­
niarsko, Chełmiec, Nowy Sącz, Załubincze,

Roszkowice — odbędzie się dochodzenie wodno 
prawne w powyż wyszczególnionych gminach 
i miejscowościach w dniu 19 października 
1908 i w dniach następnych i rozpocznie się 
każdego dnia o godzinie 9 i pół rano. Ko- 
misya zbierze się w pierwszym dniu w kan- 
celaryi gminnej w Swiniarsku.

Odnośny projekt budowy wodociągu 
wraz z opisem technicznym i wykazem zająć 
się mających gruntów wyłożony będzie w
c. k. Starostwie przez przeciąg dni 8, po­
cząwszy od dnia 9 września 1908 do przej­
rzenia dla ogółu.

O tem zawiadamiam po myśli postano­
wień § 82 ustawy z dnia 14 marca 1875 d. 
u. kr. Nr. 38 wszystkich interesowanych z 
tem nadmienieniem, że zarzuty przeciw pro­
jektowi wnoszone być mogą pisemnie do c. 
k. Starostwa przed terminem rozprawy komi­
syjnej, a najpóźniej ustnie do protokołu przy 
rozprawie komisyjnej tem pewniej, że w prze­
ciwnym razie uważanoby interesowanych, 
jako zgadzających się z zamierzonem przed­
siębiorstwem i z potrzebnem do tego odstą­
pieniem lub obciążeniem własności grunto­
wej i zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione.

Równocześnie z rozprawą wodno prawną 
odbędzie się także dochodzenie po myśli po­
stanowień rozdziału III. ustawy przemysłowej 
w sprawie udzielania policyjno przemysło­
wego konsensu na urządzenie zakładu pomp 
i budynku maszynowego w Swiniarsku.

0. k. Starosta.
Nowy Sącz, 30 sierpnia 1908.

L. IX. 1312/33 (7799)
Komisya wojskowa zakupywać będzie 

dla c. k. Obrony krajowej w niżej wyszcze­
gólnionych miejscowościach i dniach o go­
dzinie l i  przed południem silne konie gó­
ralskie (Hucuły) w wieku od 4 do 8 lat, wy­
sokości od 138 do 150 cm. Ogiery nie będą 
zakupywane. Komisya ta urzędować będzie 

w powiecie kosowskim: 
w Jaworowie dnia 9 października 1908; 
w Żabiu dnia 10 października 1908; 
w Uścierykaeh dnia 12 października 

1908; ■
w powiecie nowosądeckim: 

w Starym Sączu, dnia 21 października
1908.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 31 sierpnia 1908.

L. cz. 0. I. 306/8 (1) (7748)
Przeciw Jędrzejowi Fiejdasz, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Brzozowie 
przez Stanisława Nastuł pozew o 275 koron.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na 16 wrze­
śnia 1908 9 rano biuro Nr. 10.

Celem strzeżenia praw kuranda usta­
nawia się pan Józefa Żmudę w Starejwsi 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje°.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzozów, dnia 13 sierpniami908.

L. cz. 0. V. 291/8 (1) (7779)
Przeciw Janowi Kotulakowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Jaśle pozew 
o 310 kor. przez Bartłomieja Suchonia.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 31 sierpnia 1908 godz. 8 
rano.

Celem strzeżenia praw Jana Kotulaka 
ustanawia się pana adw. dr. Pawłowskiego 
w Jaśle kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie powyż­
szego na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jasło, dnia 10 sierpnia 1908.

L. cz. 0. II. 466/8 (1) (7754)
Przeciw Tekli, Wasylowi, Justynie i 

Dmytrowi Haszczycom z Lipny, których miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Gorlicach przez 
Mikołaja Haszczyca z Lipny pozew o wła­
sność realności whl. 147 gminy Czarne zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnęj rozprawy na dzień 15 wrze­
śnia 1908 o godz. 10 i pół przed południem.

Celem strzeżenia praw pozwanych Tekli, 
Wasyla, Justyny i Drnytra Ilaszczyców usta­
nawia się pana dra Sterna, adwokata w Gor­
licach kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 7 sierpnia 1908.
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E d i k t.
Yom k. u. k. Garnisonsgerichte in Kra- 

kau wird der k. u. k. Leutnant Klemens 
Stefan des Infanterieregiments Nr. 100, wel- 
eher des Yerbreehens der Desertion naeh 
§§ 188 und 197 : M. St. G. beschuldigt wird, 
hiemit vorgeladen, sich vor dem genannten 
Geriebte binnen einer Erist von 90 Tagen 
vom Tage dieser Kundmaehung umso ge- 
wisser zu stellen, ais im Falle seines Nicht- 
erscheinens gegen ihn ais einen Ungehor- 
samen nach dem Gesetze verfahren und die 
Yerhandlung und Urteilsfallung in seiner 
Abwesenheit erfolgen wiirde.

Vom k. und k. Garnisonsgerichte.
Krakau, am 27 August 1908.

A. Benda m. p. Feldmarschalleutnant 
Gerichtsvorstand.

Dr. Zbyszewski m. p. Hauptmannauditor 
Untersuchungsrichter.

Kundgemacht am heutigen Tage.

(7768 1 - 8 )
O g ł o s z e n i e .

Z dniem 31 sierpnia 1908 zostali wpi­
sani na listę adwokatów dr. Juliusz Lewin, 
dr. Herman Natan Babner, obydwaj w sie­
dzibą we Lwowie, dr. Mordko Senensieb z 
siedzibą w Jabłonowie, dr. Hirsch Henryk 
Lóbel z siedzibą w Cieszanowie i Stanisław 
Józef Jasiński, emer. radca c. k. Sądu kraj. 
z siedzibą w Trembowli, zgłosili zaś zamiar 
przesiedlenia adwokaci dr. Józef Klein z Bełza 
do Sokala, Karol Podlaszecki z Kamionki 
strumiłowej do Lwowa, dr. Izaak Presser ze 
Lwowa do Kamionki strum., dr. Hieronim 
Kalitowski z Zaleszczyk do Stryja i Stani­
sław Promiński ze Lwowa do Monasterzysk.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, 1 września 1908.

L. cz. Nc. I. 10/8 (3) (7778)
E d y k t .

W sprawie egzekucyjnej Skarbu Pań­
stwa przeciw Markusowi Katzowi i tow. o 
2666 kor. 9 hal. zpn. ma być doręczoną 
uchwała z dnia 30 marca 1908 1. cz. Ne.
I. 10/8 (1) Izakowi Katzowi ze Złoczowa, 
którą dozwolono intabulacyę prawa zastawu 
w stanie biernym realności lwh. 269 gm. 
Złoczów w 1/16 części Izaka Katza własnej.

Ponieważ niewiadomo gdzie Izak Katz 
przebywa, ustanawia się w celu strzeżenia jego 
praw kuratora w osobie pana L. Rożankow- 
skiego adwokata w Złoczowie.

Tenże kurator zastępować będzie Izaka 
Katza w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Złoczów, dnia 7 sierpnia 1908.

L. cz. O. IV. 387,8 (1) (7751)
E d y k t .

Przeciw Michałowi Hrycko synowi Jana, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Drohobyczu przez Fedka Konyka rolnika w 
Bromcy pozew o 350 kor. zpn.

Ńa podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 14 września 1908 godz. 
9 przed południem w sali Nr. 74.

Celem strzeżenia praw powyższego usta­
nawia się pana dr. Juliana Siokałę adw. w 
Drohobyczu kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
wyższego w rzeczonej sprawiena jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Drohobycz, dnia 25 sierpnia 1908.

L. cz. C. III. 203/8 (2) (7753)
Przeciw Esterze Kerz, Surze Gruenspan, 

Jojsekowi Gruenspanowi, Feidze Racheli 
Laub, Dawidowi Meilechowi Laubowi, ze 
Zdyni, których miejsce pobytu jest nieznane 
i Konradowi Spiakowi w Zdyni wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Gorlicach 
przez Izaka Hausera z Grybowa pozew o znie­
sienie współwłasności realności objętej lwh. 
137 gminy ZdyniŚ, w drodze licytacyi zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 16 wrze­
śnia 1908 o godz. 10 i pól przed południem.

Celem strzeżenia praw pozwanych Estery 
Kerzl Sury Gruenspan, Jojseka Gruenspana, 
Peigi Racheli Laub i Dawida Meilecba Lauba 
ustanawia się pana dra Dżiubczyńskiego adw. 
w Gorlicach kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
1 niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
Ule zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują".

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gorlice, dnia 29 lipca 1908.

L. cz. O. I. 403/8 (1) (7760)
E d y k t .

r Przeciw nieobjętej masie spadkowej śp. 
JNasci Procajło, wniesiony został do c. k. sądu

powiatowego w Lubaczowie przez Ksenię z 
Sydorów Buńko z Lipiny pozew o intabula- 
cyę pgr. lk. 859/1 gm. Staresioło.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 28 
września 1908 godz. 10 rano, w biurze Nr. 16.

Celem strzeżenia praw powyższej masy 
spadkowej ustanawia się pana dr. Szłapę adw. 
w Lubaczowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
wyższą masę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki spadkobiercy w 
sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lubaczów, dnia 30 lipca 1908.

L. cz. O. I. 350/8 (1) (7764)
E d y k t .

Przeciw Fedkowi Warcabie którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Sieniawie przez 
spadkob. ś. p. Dmytra Cienkiego pozew o 
własność pgr. 95/2, 226/3, 495/1. 88/1, 212, 
213 w Zaradawie.

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin do rozprawy na dzień 3 października 
1908 8 rano B. 2.

Celem strzeżenia praw Fedka Warcaby 
ustanawia się pana dra Dawida Schneebauma 
adw. kraj. w Sieniawie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k Sąd powiatowy, Oddział I.
Sieniawa, dnia 26 czerwca 1908.

L. cz. E. V. 1680/8 (5) (7750)
E d y k t .

Dla niewiadomego z miejsca pobytu Ste­
fana Hryniuka inżyniera w sprawie toczącej 
się przed c. k. sądem powiatowym w Droho­
byczu przeciw Salomonowi Korn, Naherowi 
w Drohobyczu o 5000 kor. i 3000 kor. ma 
być doręczoną uchwała z dnia 20 marca 1908 
liczba czynności E. Y. 1680/8, którą prze­
kazano wierzycielowi Salomei Bodek we Lwo­
wie zajęte wierzytelności 2400 kor. i t. d.

Ponieważ niewiadomo gdzie Stefan Ilry- 
niuk przebyw7a, ustanawia się w celu strze­
żenia jego praw, kuratora w osobie pana 
dr. Tomasza Gawlika adwokata w Drohobyczu.

Tenże kurator zastępować będzie Stefana 
Hryniuka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 22 sierpnia 1908.

L. cz. Ow. 2873/8 (1) (7746)
E d y k t .

Przeciw Herschowi Mendlowi Engel- 
bach, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Tarnopolu przez Pinkasa Nussbauma w 
Krakowie Stradom 17 pozew o zapłatę 224 
kor. 50 hal. i zabezpieczenie 200 kor.

Na podstawie pozwu wydano dnia 20 
sierpnia 1908 do Cw. 2873/8 (1) nakaz za- 
zapłaty łącznie z nakazem zabezpieczenia.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Hersza Mendla Engelbacha 
ustanawia się pana adw. dr. Csillika w Tar­
nopolu kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie nie­
wiadomego pozwanego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i nieniebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 20 sierpnia 1908.

L. cz. O. II. 201/8 (1) (7790)
E d y k t .

Przeciwumysłowo choremu Franciszkowi 
Wielwowi z Zakrzowa oraz przeciw niewia­
domym z miejsca pobytu Wiktoryi i Anto­
niemu Czaickim z Zakrzowa wniesiony zo­
stał przez Wiktóryę Pułka z Zakrzowa do 
tut. sądu pozew o uznanie własności i inta­
bulacyę 2/6 części realności lwh. 31 gm. kt. 
Zakrzów zpn.

Na podstawie ow7ego pozwu wyznacza 
się rozprawę na dzień 14 września 1908 godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw wryżwymienio­
nych pozwanych ustanawia się p. adwokata 
Władysława Krawczyńskiego kuratorem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kalwarya, dnia 22 sierpnia 1908.

L. cz. Ob. I. 1815/8 (7782)
E d y k t .

Przeciw Salomei Cieszewskiej, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Stryju przez 
Herscha Weli Seifa w Stryju pozew o uzna­
nie prawa używania drogi za zgasłe.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 30 września 1908 na godzinę 
8 rano, biuro Nr. 1 ul. Trybunalska.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się pana dr. Polturaka w btryju kura­
torem.

Tenże kurator zastępować będzie pozwaną 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stryj, dnia 28 sierpnia 1908.

L. cz. C. II. 199/8 (1) (7789)
E d y k t .

Przeciw Walentemu Nowakowi z Za- 
chełmny, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do sądu powiatowego 
w Kalwaryi przez Maryannę lo  Mrzocha 2o 
Wrona pozew o zeznanie deklaracyi ekstabu- 
lacyjnej zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną roz­
prawę na dzień 4 września 1908 o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw Walentego No­
waka ustanawia się pana Michała Burligę w 
Zaehełmny kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Wa­
lentego Nowaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kalwarya, dnia 11 sierpnia 1908.

L. cz. C. I. 398 18 (1) (7785)
E d y k t .

Przeciw Antoniemu Mycia, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Baligrodzie 
przez Jurka Mycia pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 15 września 1908 o go­
dzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu, ustanawia się pana dr. Jo- 
nasa, adwokata w Baligrodzie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie nie­
wiadomego z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, dnia 21 sierpnia 1908.

L. 1430/908 (7776)
E d y k t .

Dnia 24 sierpnia 1908 wpisany został 
w listę adwokatów dr. Efraim Fischel (Fry­
deryk) Weinheber z siedzibą w Krzeszowi­
cach.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Kraków, dnia 24 sierpnia 1908.

L. .1460/908 (7774)
E d y k t .

Dr. Ludomir Lewandowski adwokat w 
Krakowie przesiedla się 21 listopada 1908 
do Mszany dolnej, a jego substytutem usta­
nowiliśmy p. dr. Mikołaja Gryzieckiego a- 
dwokata w Krakowie.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Kraków, dnia 26 sierpnia 1908.

L. 1404/908 (7775)
E d y k t .

Dnia 11 sierpnia 1908 zmarł ś. p. dr. 
Roman Grabowski, adwokat w Milówce, a 
jego substytutem ustanowiliśmy p. dr. Sta­
nisława Idzińskiego, adwokata w Milówce.

Z Wydziału Izby Adwokackiej. 
Kraków, dnia 22 sierpnia 1908.

Amortyzacye.
L. cz. Nc. IV. 333/8 (1) (7566 3 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek Leibischa Zimmermanna, 

kupca w Samborze wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następującej rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej policy pierwszego 
węgierskiego powszechnego Towarzystwa ase­
kuracyjnego w Budapeszcie z dnia 2 lipca 
1898 Nr. policy 173.926, Nr. deklaracyi 
209.101 na 2000 kor. opiewającej, płatnej 
do rąk okaziciela 2 lipca 1917.

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sambor, dnia 5 sierpnia 1908.

L. cz. T. V. 9,7 (6) (7656 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego.
Michał Gronek, syn Wincentego i Ka­

tarzyny z Motyków urodzony w Sobowie 29 
sierpnia 1833 r. wydalił się przed 36 laty 
do Królestwa Polskiego i od tege czasu nie 
dał o sobie wiadomości.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 ust. c. przeto 
wdraża się na prośbę Doroty Ziołowej z So- 
bowa postępowanie celem uznania za zmar­
łego Michała Gronka. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
kuratorowi panu dr. Hanasiewiczowi, adwo­
katowi w Rzeszowie wiadomość o powyż wy­
mienionym.

Michała Gronka wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się, lub 
w inny sposób uwiadomił o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 września 1909 roztrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 7 sierpnia 1908 r.

L. cz. T. V. 18/8 (2) (7463 3 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Michała Kuca z Błażowej 
górnej wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzaeyi następującej rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionej książeczki wkładkowej To­
warzystwa zaliczkowego „Pomoc“ w Błażo­
wej Nr. 435 na  717 kor. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 4 sierpnia 1908 r.

L. cz. T. V. 15/8 (2) (7620 3 - 3 )
Na wniosek Mojżesza Gleichera w Rze­

szowie wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionej książeczki wkładkowej Banku ludo­
wego w Rzeszowie stowarzyszenia zarejestro­
wanego z ograniczoną poręką Nr. 103 fol. 
55 stare a 109 nowe, na imię Julii Oku­
niewskiej wystawionej, na kwotę 398 kor. 
28 hal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawa­
mi w ciągu jednego roku, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 8 sierpnia 1908.

L. cz. T. 20 6 (10) (7535 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłą.
Meniche Pessla 2 im. Horowitz zam. 

Silber żyła przy mężu swym brakarzu leśnym 
Dawidzie Silberze w Ulanowie aż do jego 
śmierci i wedle poświadczenia urzędu gmin­
nego w Ulanowie z 28 lutego 1906 od 40 
lat przepadła bez wieści.

Wdle świadectw Judy Rosenbltitha 
z Kamienia (sąd Nisko) przesiedliła się Me­
niche Pessla 2 im. Horowitz zam. Silber po 
śmierci męża do Jarosławia, gdzie miała 
sklep ze skórami, a wedle świadectw Israela 
Leiby Rosenbltitha wyjechała potem do Ru­
munii do Ismaille, gdzie miała umrzeć.

Gdy zatem należy przyjąć, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 242 u. c. przeto 
wdraża się na prośbę Israela Leiby Rosen- 
bltitha dzierżawcy folwarku w Cetuli postę­
powanie celem uznania Pessli Horowitz za 
zmarłą.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi adw. 
dr. Bleicherowi w Przemyślu wiadomości o 
powyż wymienionej, zaś Menichę Pesslę 2 
im. Horowitz zam. Silber wzywa się, aby 
przed sądem niżej wymienionym stawiła się 
lub w inny sposób uwiadomiła o swem ży­
ciu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 
15 lipca 1909 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłą.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przemyśl, 13 lipca 1908.

L. cz. T. 51/8 (2) (7532 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Władysława Jaroszew­
skiego w Krakowie wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionej kartki zastawniczej kasy 
Oszczędności miasta Krakowa Nr. 39.117 na 
następujące papiery wartościowe:

1. 2 losy Czerwonego Krzyża a) S. 11.121 
Nr. 39, b) S. 1963 Nr. 36 po 20 k o r . ;

2. 1 los Czerwonego Krzyża węg. S.
5740 Nr. 13 za 20 kor.;

3. 4 losy Basilica a) S. 6816 Nr. 10,
b) S. 3272 Nr. 100, c) S. 1421 Nr. 60, d)
S. 1813 Nr. 73;

4. % losu premiowej pożyczki węgier­
skiej z roku 1870 S. 2157 Nr. 40 (100 kor.)

Posiadacza powyższej kartki zastawni­
czej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 
tygodni, 3 dni od ogłoszenia edyktu, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe­
go czasokresu za nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 7 lipca 1908.
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L. cz. T. Y. 17/8 (2) (7657 3 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek dr. Rudolfa Alsa w Rze­

szowie wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacji następujących rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionych kart wkładkowych Towa­
rzystwa zaliczkowego i kredytowego w Rze­
szowie na imię dr. Roderyka Alsa opiewają­
cych: folio 21 tom IV. na resztującą kwotę 
787 kor. 88 hal., folio 31 tom IV. w resztu- 
jącej kwocie 118 kor. 80 hal.

Posiadacza powyższych kart wkładko­
wych wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojerni prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 2 sierpnia 1908.

L. cz. T. 1259/8 (7557 3—3)
E d y k t .

W stanie biernym realności lwh. 126 
ks. gr. gm. Nowy Sącz objętej Józefa Kraw­
czyńskiego i Anieli z Rapaczów Krawczyń­
skiej własnej, wpisane jest w poz. 3 na 
podstawie kontraktu z 2go września 1851 
prawo zastawu dla sumy sto czterdzieści 
cztery (144) złr. mon. kon. na rzecz Tekli 
Maryi 2 im. Nosek.

Od czasu zaintabulowania tej wierzy­
telności tj. od 20 września .1851 minęło już 
50 lat, a uprawniona z życia i miejsca po­
bytu niewiadoma, względnie jej z życia i 
miejsca pobytu niewiadomi spadkobiercy lub 
zastępcy do dziś dnia ani zapłaty kapitału 
lub procentów nie żądali, ani też w inny 
sposób swych praw do tej wierzytelności lub 
procentów nie poszukiwali.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
do powyższej wierzytelności hipotecznej ro­
szczą sobie pretensye, aby się zgłosili z nie­
mi w terminie jednego roku tj. do dnia 10 
października 1909 r., gdyż po bezskutecznym 
upływie tego terminu nastąpi dozwolenie na 
amortyzację powyższej intabulacyi i na wy­
kreślenie wpisu.

(1. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 13 sierpnia 1908.

L. cz. T. 19/8 (2) (7744 1 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Chaima Adlera wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następującej 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej ksią­
żeczki wkładkowej Powiatowej Kasy oszczę­
dności w Kałuszu Nr. 8343 na 200 kor. i 
na imię Chaima Adlera opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojerni pra­
wami w ciągu 6 miesięcy w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie cza sokresu za nie­
istniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 5 sierpnia 1908.

L. cz. Nc. I. 373/8 (1) (7755 1 - 3 )
Na wniosek Leizora Richtera kupca w 

Janowie wdraża się postępowanie amortyza­
cyjne co do Leizora Richtera własnego rze­
komo przez niego zgubionego kwitu depozy­
towego (Bezugschein) Nr. 229.880 z dnia 
11 lipca 1907 ostemplowanego na 2 kor. 
50 hal., wystawionego przez dom bankowy 
„Merkur" we Wiedniu na jeden 3°/0 los 
Boden Credit I-szej emisyi z roku 1880 Se- 
rya 3930 Nr. 96 na kwotę 303 kor. opiewa­
jący, płatnego w 29 miesięcznych ratach po 
10 kor. i w rusztującej kwocie .13 kor.

Wzywa się wobec tego posiadacza (ego 
kwitu depozytowego by w przeciągu 3 mie­
sięcy wykazał swe prawo własności lub też 
kwit w sądzie złożył, gdyż po upływie tego 
czasu kwit ten za nieistniejący uznany zo­
stanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Janów, dnia 26 sierpnia 1908.

L. cz. T. 6/8 (1) (7777 1— 3)
E d y k t .

Na wniosek Hermana Dawidsohna kupca 
w Złoczowie, który twierdzi, że zginął mu 
weksel z daty Złoczów 28 października 1906 
na 500 kor. opiewający na zlecenie własne 
w 6 miesięcy od daty płatny na Teodora 
Diduszkę w Harbuzowie (sąd powiatowy Zbo­
rów) adresowany, wzywa się niniejszem 
obecnego posiadacza tegoż weksla, aby go 
do dni 45, od trzeciego ogłoszenia edyktu 
licząc, w sądzie tutejszym przedłożył, inaczej 
bowiem weksel ten za amortyzowany to jest 
za nieistniejący uznany zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 10 sieipnia 1908.

L. cz. T. II. 12/8 (1) (7740 1 - 3 )
E d y k t .

Na wniosek Mojżesza Stechera szewca 
w Bojanowie wdraża się postępowanie amor­
tyzacyjne odnośnie do weksla zaakceptowa- 
nega przez Herza Weintrauba płatnego na 
zlecenie własne Mojżesza Stechera zaopatrzo­

nego przypuszczalną datą wystawienia z dnia 
19 kwietnia 1906 i datą płatności niepa­
miętną wnioskodawcy, na kwotę 1500 kor. 
opiewającego i zaopatrzonego po lewej stro­
nie weksla wyciśniętymi stampilią wyraza­
mi: „Tlen/. Weintraub Bojanów“, a w środku 
stampilii cyfrą 12, który rzekomo zaginął 
z posiadania Mojżesza Stechla z Bojanowa i 
wzywa się edyktcm posiadacza tego weksla, 
aby go w przeciągu 45 dni licząc od dnia 
ostatniego ogłoszenia edyktu w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej1' w tut. sądzie przedło­
żył, gdyż po bezskutecznym upływie tego 
czasokresu weksel ten zostanie uznany za 
umorzony.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 13 sierpnia 1908.

L. cz. 3,8 (2) (7623 1 - 3 )
Wdrożen:e postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Antoniego Raczyńskiego, 
ślusarza kolejowego w Stanisławowie wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi nastę­
pującego rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionego kwitu depozytowego „Diese Bestii- 
tigung ist sorgfiiltig aufzubewahren, da ohne 
dereń Ruckstellung die Ausfolgurig der Po- 
lizze nicht zulassig ist. Inkassa Lemberg 
Wien 14 Oktober 1903. Depotschein iiber 
die bei der Direktion gegen ein Darlehen 
hiuterlegte Polizze. Herrn Antoni Reczyń- 
ski ślusarz Stanislau. Sie deponieren heute 
gegen Empfang eines Darlehens von K. 60 
die am 1 Juli 1909 fiillige T. 1 Polizze Ńr. 
.175775. I)'e halbjahrigen Zinsen sind stets 
am 1 Jiinner und 1 Juli jeden Jahres u. zw. 
Vorhinein mittels Erlagschein der Postspar- 
kassa und auf keinem anderen Wege zu ent- 
richten. Zu diesem Behufe werden Sie recht- 
zeitig in den Besitz von Erlagscheinen ge- 
langen, auf welchen der Zinscnbetrag mit 
roter Tinte notiert ist. Diese Erlagscheine 
diirfen nicht zur Entrichlung Pramienzahlun- 
gen werwendet, nicht ausgebessert werden 
und sind dadurch kennbar, dass sie einen 
roten Umschlag tragen. Im Sinne der statu- 
tarischen Versicherungsbedingungen kann 
eine Auszahlung odcr die Riickgabe der de- 
ponirten Polizzen nur erfolgen, wenn der 
yorliegende Depotschein riickgestellt wird 
und muss derselbe im Verlustfalle auf Ko- 
sten des Mitgliedes von diesem gerichtlich 
amortisiert. werden. Eine ratenwei.se Tilgiing 
des Darlehens nicht zulassig. Die 5°/,, Zin­
sen 1 % Manipulationsgebiihr wird bis 1 Jiin­
ner 1904 K. 83, Stempel nach Skale II. 26, 
Summę K. l -29 bezahlt.

Die Direktion des Gisela Verein — An- 
stallt auf Gegenseitigkeit Wien Franz Josefs- 
kei 13.- Die halbjahrigen am 1 Janner auf 
1 Juli falligen mit Erlagschein den Post- 
sparkassen in Yorhinein zahlbaren Darlehens- 
zinsen betragen K. P80 im Bureau der Di­
rektion werden Zinsenzahlungen nicht entge- 
gengenommen. Vor Tilgung dieser Darlehens- 
schuld ist die Belehnung dieser Polizze un- 
bedingt nicht statthaft.

Posiadacza powyższego kwitu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojerni pra­
wami w ciągu jednego roku od dnia ogło­
szenia 3 edyktu w przeciwnym bowiem ra­
zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd obwodowy Oddział IV.
Stanisławów, dnia 13 marca 1908.

L. cz. T. 48 8 ( l)  (7678 1 - 3 )
E d y k t .

Zofia Stor urodzona w Bruśnie starem 
w roku 1862, która wedle poświadczenia 
Zwierzchności gminnej w Bruśnie starem 
z 27 czerwca 1907 r. przebywała tamże do 
r. 1876, fegoż roku wyjechała niewiadomo 
dokąd i do obecnej pory nie dała o sobie 
żadnej wiadomości tak, iż od lat 30 ślad po 
niej zaginął.

Gdy wobec powyższego faktu jest pra- 
wdopodobnem, że wyżej wspomniana już nie 
żyje, zgodnie z wnioskiem powyższym wdraża 
się po myśli § 24 n. 2 u. c. postępowanie, 
celem uznania wymienionej za zmarłą.

W tym celu wzywa się wyżej wymie­
nioną, aby w ciągu roku zgłosiła się w są­
dzie, lub w tymże czasie o miejscu swego 
pobytu sądowi lub też swemu kuratorowi 
adw. p. drowi Kazimierzowi Krygowskiemu 
we Lwowie tern pewniej doniosła, ile że po 
bezskutecznym upływie tego terminu uznaną 
zostanie za zmarłą.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 27 czerwca 1908.

L. cz. A. VII. 196/7 (11) (7248 1 - 3 )
E d y k t .

O. k. Sąd powiatowy w Skolem jako 
władza spadek pertraktująca podaje do wia­
domości, iż dnia 21 listopada 1.906 zmarł w 
Zakładzie karnym w Stanisławowie Teodor 
Oiżdyn vel Czyżden wedle podania Zwierz­
chności gminnej nieślubny syn Kasi Oiżdyn 
z Truchanowa pochodzący w wieku lat 41 
real. gr. kat. zarobnik nie pozostawiwszy 
żadnego rozporządzenia ostatniej woli.

Zmarły pozostawił w spadku li tylko

gotówkę w kwocie 165 koron 42 hal. w tus. 
depozycie przechowaną.

Gdy nie jest wiadomein, czy i komu 
przysługują prawa do tej spuścizny, wzywa 
się wszystkich, którzy by z jakiegokolwiek 
tytułu rościli sobie prawa do spadku, by w 
przeciągu roku licząc od daty tego edyktu 
donieśli sądowi o swych prawach, wykazali 
tytuł prawny dziedziczenia i złożyli oświad­
czenia do spadku, gdyż po bezskutecznym u- 
pływie zakreślonego czasokresu, zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzony tylko z 
tymi, którzy powyższych warunków dopełnią.

W  braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczeń do spadku w ustano­
wionym czasokresie przypadnie nieobjęta cześć 
dziedzictwa względnie cały spadek, dla któ­
rego ustanawia się kuratorem p. adwokata 
Adolfa Spritzera w Skolem, c. k. Skarbowi 
państwa jako dobro bezdziedziczne.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Skole, dnia 5 czerwca 1908.

L. cz. T. 17/7 (9) (7619 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłą.
Maryanna Pęcherska, urodzona 3 listo­

pada 1832 w Wojkowicach powiatu sądo­
wego Sądowa Wisznia wydaliła się przed 
przeszło 30 laty z Wujkowie rzekomo do 
Lwowa na służbę i odtąd wszelka wiado­
mość o niej zaginęła.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24a u. c„ przeto 
wdraża się na prośbę Macieja Pęcherskiego 
z Wujkowie postępowanie celem uznania za 
zmarłą.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi adw. 
dr. Rastowi w Przemyślu wiadomość o po- 
wyż wymienionej; Maryannę Pęcherska zaś 
wzywa się, aby przed sądem niżej wymie­
nionym stawiła się lub w inny sposób uwia­
domiła o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po j 
dniu 1 czerwca 1909 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłą.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przemyśl, dnia 11 maja 1908.

-L. cz. T. II. 9/8 (2) (7621 1 -  3)
E d y k t .

Na wniosek Feiwla Diarnanda kupca 
w Strzyżowie wdraża się postępowanie amor­
tyzacyjne odnośnie do:

a) 3 blankietów wekslowych opatrzo­
nych stemplem po 1 kor. 40 hal. przez Si- 
mina Leibla z Różanki (sp. Frysztak) jako 
akceptanta podpisanych, zresztą niewypeł­
nionych ;

b) 1 blankietu wekslowego opatrzonego 
stemplem na 1 kor. 20 hal., przez Simona 
Leibla z Różanki (sp. Frysztak) jako akcep­
tanta podpisanego, zresztą niewypełnionego;

c) 1 blankietu wekslowego opatrzonego 
stemplem na 1 kor. 40 hal. przez Fiscbla 
Diarnanda z Glinika charzewskiego jako 
akceptanta podpisanego, zresztą niewypełnio­
nego, oraz

d) 1 blankietu wekslowego opatrzonego 
stemplem na 80 hal. przez Schabse Hausera 
z Grębowa jako akceptanta podpisanego, 
zresztą niewypełnionego, które zaginęły z po­
siadania Feiwla Diarnanda i wzywa się edy- 
ktem posiadaczy tych blankietów wekslowych, 
aby je w przeciągu 45 dni licząc od dnia 
ostatniego ogłoszenia edyktu w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej" w tutejszym sądzie 
przedłożyli, gdyż po bezskutecznym upływie 
tego czasokresu blankiety te zostaną uznane 
za umorzone.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 4 sierpnia 1908.

L. cz. T. 16/8 (2) (7683 1 - 3 )
E d y k t .

G. k. sąd obwodowy w Kołomyi wzy­
wa posiadacza książeczki procentowej do ksią­
żeczki wkładkowej kołomyjskiej Kasy oszczę­
dności Nr. 7278 na 274 kor. 24 hal. opie­
wającej, by do 6 miesięcy od dnia ostatnie­
go ogłoszenia edyktu w gazecie urzędowej 
rzeczoną książeczkę procentową w tut. sądzie 
zgłosili, przedłożył tern pewniej, ileże po 
bezskutecznym upływie tego czasokresu ksią­
żeczka ta za umorzoną i pozbawioną mocy 
prawnej będzie uznaną.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 5 lipca 1908.

Spadki.
L. cz. A. V. 33/8, P. 33/8 (9) (7344 2 - 3 )  

E d y k t .
Sąd powiatowy w Komionce Strum. 

zawiadamia, że dnia 21 stycznia 1908 w 
Sielcu Bieńkowym zmarła Tekla z Rzeczkow­
skich Mroczkowska bez pozostawienia rozpo­
rządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Jana 
i Władysława Mroczkowskich jako spadko­
bierców nie jest znane, przeto wzywa się

ich, aby w przeciągu jednego roku li&znc 
od dnia niżej podanego zgłosili się w tu­
tejszym sądzie i wnieśli oświadczenie co clo 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącymi się dziedzicami i dla nieobecnych 
ustanowionym kuratorem Wojciechem Mrocz­
kowskim z Sielca bieńk.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kamionka Strum., dnia 16 maja 1908.

L. cz. A. IV. 282/8 (4) (7757 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

O. k. sąd powiatowy w Kopyczyńcach 
zawiadamia, że dnia 28 kwietnia 1908 w 
Uwiśle zmarł Michał Mostowy recte Bojko 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Da­
miana Mostowego recte Bojko nie jest zna- 
nem, przeto wzywa się go, aby w przeciągu 
jednego roku, licząc od dnia niżej podanego 
zgłosił się w tutejszym sądzie i wniósł oświad­
czenie co do dziedziczenia, w przeciwnym bo­
wiem razie spadek zostanie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i dla nieo­
becnego ustanowionym kuratorom Pawłem 
Bohbruchem rolnikiem z Uwisły.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kopyczyńce, dnia 29 lipca 1908.

L. cz. A. 7/7, 7/8 (7210- 1 - 3 )
E d y k t .

G. k. sąd obwodowy w Samborze jako 
władza przeprowadzająca spadek po’Apolonii 
Błażowskiej zmarłej w Ilorodyszczu 22 sty­
cznia 1814 wzywa nieznaną z życia i miejsca 
pobytu Katarzynę Skrzypek, by w przeciągu 
roku od dnia ogłoszenia tego edyktu w tym 
sądzie się zgłosiła i oświadczenie swe do 
spadku oddała, gdyż w przeciwnym razie 
pertraktacya spadkowa przeprowadzoną -zo­
stanie z tymi, którzy do spadku tego sie 
oświadczyli i p. Janem Dubrawskim, który 
kuratorem dla niej został ustanowiony.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 21 marca 1908.

L. cz. IV. 466/94 (14) (7225 1 — 3)
Wsprawie spadkowej po Fryderyku Ilol- 

lerze zmarłym w Kamionce Starej wsi 18■' 1 I 
1893 ustanawia się dla niewiadomego z miej­
sca pobytu syna spadkodawcy Adama Hollera 
kuratorem adwokata dra Verstiindiga w Rawie.

Kurator ten zastępywać go będzie w tej 
sprawie, dopóki on się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie, ustanowi.

Wzywa się przeto fcgoż Adama Hollera 
by w przeciągu rolni od dnia 18/3 1908 li­
cząc, do tego Sądu się zgłosił, wprzeciwnym 
bowiem razie postępowanie spadkowe z ku­
ratorem i ze spadkobiercami, którzy się zgło­
sili, przeprowadzone zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Rawa, 18 marca 1908.

L. cz. A. 582/8 (17) (7301 1 - 3 )
. E d y k t .

G. k. Sąd powiatowy w Brzeżanach po 
myśli §§ 813, 814 u. c. i § 133—136 pat. 
niesp. wzywa wskutek wniosków Wenantego 
i Eugeniusza Dziubanowskich, wszystkich 
wierzycieli spadku pozostałego po ś. p. Edwar­
dzie Dziubanowskim, zmarłym 26 lipca 1908 
w Brzeżanach, bez pozostawienia rozporzą­
dzenia ostatniej woli, ażeby zgłosili na au- 
dyencyi dnia 1 października 1908 o godz. 9 
rano w sądzie w Brzeżanach swoje wierzy­
telności do tego spadku, wykazując ich n a­
leżność! albo wnieśli do tego czasu pisemne 
zgłoszenia z wykazaniem należności.

Zaniedbanie zgłoszenia pociągnie za 
sobą ten skutek, iż opieszali wierzyciele nie 
będą mogli domagać się zaspokojenia ze 
spadku, o ile nie przysługuje ich wierzytel­
nościom już prawo zastawu, jeżeli spadek 
wskutek wypłat zgłoszonych wierzytelności 
zostanie wyczerpanym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzeżany, dnia 11 sierpnia 1908.

i
L. cz. A. I. 534/8 (7) (7587 1 - 3 )

Celem wniesienia oświadczenia do spadku 
po ś. p. Zofii Wojnarowicz zmarłej 19 wrze­
śnia 1907 w Chicago wzywa się nieznanego 
z miejsca pobytu Antoniego Wojnarowicza, 
ostatnio w Berlinie na robocie przebywają­
cego syna Jędrzeja i Katarzyny, by w prze­
ciągu roku i 6 tygodni w podpisanym sądzie 
się zgłosił i prawa swe spadkowe wykazał.

Celem strzeżenia jego praw do tego 
spadku za istniałych ustanawia się kuratorem 
jego W. Pana Karola Gadletza ofleyanta kan- 
celaijjnego w c. k. sądzie powiatowym S. II. 
oddz. I. we Lwowie, którego wzywa się aby 
na audyencyi wyznaczonej na dzień 1 wrze­
śnia 1908 o godzinie 9 przed południem 
wniósł imieniem swego kuranda oświadcze­
nie do powyższego spadku.

G. k. Sąd powiatowy S II, Oddział I. 
Lwów, dnia 17 lipca 1908.
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L. cz. A. 153/8 (4) (7758 1 - 3 )

E d }r k t.
C. k. sąd powiatowy w Kopyczyńcach 

ogłasza, że dnia 18 października 1888 w 
Nizborgu nowym zmarła Julia Jadwińska.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Tekli 
Gabryj, Mikołaja Wysockiego i Maryi Dro­
zdowskiej nie jest znanem, przeto wzywa się 
ich,aby w przeciągu jednego roku licząc od 
dnia niżej podanego zgłosili się w tutejszym 
sądzie i wnieśli oświadczenie co do dziedzi­
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z kuratorem Teofilem Mendlow- 
skim ustanowionym dla nieobecnych.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Kopyczyńce, dnia 28 lipca 1908.

L. cz. A. 463/7 (4) (7387 2 - 3 )
E d y k t .

Niewiadomych ustawowych spadkobier­
ców zmarłego 11 października 1894 w Jero­
zolimie Naftalego Chaima Horowitza z Tar­
nobrzegu wzywa się, by w przeciągu roku 
zgłosili się do tego spadku i swe prawa wy­
kazali, w razie przeciwnym bowiem postępo­
wanie przeprowadzone będzie z dziedzicami 
do spadku oświadczonymi, względnie spadek 
jego bez dziedziczny przypadnie Państwu. 
Kuratorem spadku jest dr. Surowiecki w Tar­
nobrzegu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tarnobrzeg, dnia 14 listopada 1907.

L. cz. A. 204/8 (9) (7475 3 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

C. k. sąd powiatowy w Bochni ogła­
sza, że dnia 3 marca 1908 w Dąbrówce 
zmarł Mateusz Mach bez pozostawienia roz­
porządzenie ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Rozalii 
Mach, córki zmarłego nie jest znanem, przeto 
wzywa się ją, aby w przeciągu jednego roku, 
od dnia niżej podanego zgłosiła się w tutej­
szym sądzie i wniosła oświadczenie do spadku, 
w przeciwnym bowiem razie spadek zosta­
nie przeprowadzony ze zgłaszającymi sie dzie­
dzicami i z kuratorem Mikołajem Żurkiem 
ustanowionym dla nieobecnej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bochnia, dnia 17 sierpnia 1908.

L. cz. A. 8/8 (6) (7661 2—3)
E d y k t

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.
C. k. sąd powiatowy w Sanoku za­

wiadamia, że w dniu 10 listopada 1907 w 
Zagórzu zmarł Józef Szabes bez pozostawie­
nia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tego spadku z ja- 
kiegobądź tytułu roszczenia podnieść zamie­
rzają, aby w przeciągu jednego roku, licząc 
od dnia niżej podanego, swe prawa dziedzi­
czenia w tutejszym sądzie zgłosili i wykazu­
jąc takowe wnieśli oświadczenie co do spad­
ku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego Hersz Szabes w Zagórzu kurato­
rem został ustanowiony będzie przeprowa­
dzony z tymi i tym przyznany, którzy się 
do niego zgłoszą i swe prawa dziedziczenia 
Wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, lub 
w razie gdyby do spadku nikt się nie zgło­
sił, cały spadek przypadnie Państwu jako 
bezdziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Sanok, dnia 19 maja 1908.

L. cz. A. II. 154/8 (10) (7581 2 - 3 )
E d y k t .

C. k. Sąd powiatowy Oddz. II. w Szczercu 
zawiadamia, że Beri Holi ech zmarł 8 marca 
1908 w Szczercu z pozostawieniem ostatn. woli 
rozporządzenia z daty Szczerzec 2 marca 1908 
za testament uznanego, którem ustanowił 
Uniwersalnym spadkobiercą S-ałkę Steigera 
false Hollecha.

Wedle inwentarza spadku zmarły był 
tabularnym właścicielem połowy realności 
°bj. whl. 116, 4/20 części z połowy z 3/16 
Części i połowy z 3/20 części oraz 1/16 czę- 

z połowy realności obj. wbl. 176 gm. kat. 
Szczerzec oraz pozostawił wierzytelności do 
rozmaitych osób. Wartość spadku przedstawia 
kwotę 5400 kor. 98 hal.

Gdy ustawniczy spadkobiercy nie są 
znani, przeto wzywa- się tychże, by do roku 

daty ogłoszenia niniejszego edyktu wnie- 
s‘l swe oświadczenia do spadku ile że w razie 
Przeciwnym dalsza rozprawa spadkowa z po­
minięciem ich praw będzie prowadzoną.
^  Kuratorem ustana-wia się adwokata dra 
^atana Hermelina w Szczercu. Nieobjęta część 

Z1edzictwa w braku wykazania praw spadko­
wych przypadnie c. k. Skarbowi Państwa.

Ć. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Szczerzec, dnia 23 lipca 1908.

Doniesienia prywatne.
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D g  L  l a r  o  w
Na dworzec g łów n y:

lekan (Jass , B ukaresztu, K onstantynopola), Podwysokiego, 
Kórosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Ńowosieliey, Berhomethu, 
Ozudina, Serethu i Suczawy.

Krakowa (B erlina, W rocławia, W arszaw y, W iednia, Karlsbadu, 
P rag i, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p._ Tarnów ), Mielca, Ja sła , Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), Rozwadowa.

Stanisławowa, Kałusza, H usiatyna.
Krakowa (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, K arlsbadu, 

P rag i Opawy), Oświęcimia, W ieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów ), Mielca, Zakopanego, Jasła , K rosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przem yśl).

Rawy ruskiej, Sokala.
Podwołoczysk (Odessy i K ijowa), Brodów.
Krakowa, (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, K arls­

badu, Pragi, Opawy, W ieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów ).
Lawoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza.
Sambora, Chyrowa, Sanoka.
itzk an , Dorny W atry, B rodiny, Radowiec, Żydaezowa.
Jaworowa.
Krakowa, (B erlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P rag i 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Krakowa (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, Karlsbadu, 

P rag i, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów ), Sano­
ka, Chyrowa (p. Przem yśl), 

z Kołomyi, Żydaezowa, Potutor, Kórózmezo. 
z Sianek, Sambora.
z Lawoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, B orysławia, Kocha- 

w iny.
z Podwołoczysk, Kopyozyniec, Ozortkowa, H usiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Tarnowa, N. Sąeza, Zakopanego, Chabówki (p Jasło), Dynowa, 
z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przem yśl), 

z Sam bora, Sianek, Zakopanego, N. Sąeza, Ja s ła , Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z lekan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, W yżnicy, Kocmania, 
Ńowosieliey Serethu, Radowiec, Berhomethu, Suczawy. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Po tu­
tor, H usiatyna, Ozortkowa. 

z Tuehli (od 15 czerwca do 30 w rześnia), Skolego, Drohobycza, 
Borysławia, 

z Bełzea, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Jaworowa.
•i Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, Pragi, 
,t -Opawy), Oświęcimia, Suehy, Kocmyrzowa, W ieliczki, Szczu­

cina, Orłowa (p. Tarnów ), M ielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Podwołoczysk (Odessy, K ijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, H usiatyna, Iw ania  pustego, Skały, Kopyozyniec, 
Grzymałowa.

z lekan , Żydaezowa, K ałusza, Zaleszczyk, Ńowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Czudińa, Radowiec, Brodiny, Pu tny .

z Ozerniowiee, lekan , Suczawy, D orna W atry, Radowiec, Nowo- 
sieliey (od 15 lipca). 

z Krakowa (B erlina, W roeławia, W iednia, K arlsbadu, P ragi, 
Opawy), Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca 
do 15 w rześnia w ł.), Orłowa (od 15 czerwca do 15 wrze­
śn ia  w ł.). N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, Jasła , Dynowa, 
Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa (p. P rze ­
myśl.

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła , Krosna, Iwonicza, Rym a­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 

z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu)), Potutor, Zyda- 
czowa, Ozortkowa, Kórósmóso, Ńowosieliey, Radowiec, Dorny 
W atry, Suczawy. 

z K rakowa (B erlina, W roeław ia, W iednia, W arszawy), Oświę- 
cima, W ieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Ja sła , 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przem yśl), 

z Stanisławow a, D elatyna, Jarem eza, Tartarowa, M ikuliczyna, 
W oroehty (od 15 sie rpn ia  do 5 września wł ). 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­
szczyk, Skały, Iw ania  pustego, H usiatyna, Zbaraża, Grzy­
małowa.

z Lawoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny.

Z e  Ł  "sar o  'm t 2%
Z dworca głównego:

do Krakowa (W iednia, W roeławia, B erlina, W arszawy, P rag i, 
K arlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła , Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. T arnów ), Szczu­
cina.

do lek an  (Jass, Bukaresztu, K onstantynopola), Kórosmezo, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
liey. Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny W atry, 

do Krakowa (W iednia, W roeławia, Beriina, P rag i, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rym ano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła , M ielca (p. Dębicę), Orłowa, 
W ieliczki, Oświęeima, Kocmyrzowa.

do Sambora, Sianek, Csap.
do lek an , (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 

Kałusza, Kórosmezo, Ozortkowa, Brodiny, Pu tny , Suczawy, 
D orna W atry, 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hu­

siatyna, Ozortkowa, Grzymałowa. 
dó Stanisław ow a, D eiatyna, Jarem eza, Tartarow a, M ikuiiezyna, 

W oroehty (od 1 lipca do 2-5 lipca wł.). 
do Jaworowa.
do Lawoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (W iednia, W roeławia, B erlina , P ragi, K arlsbadu), 

Chyrowa, Jasła  (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 15 
czerwca do 15 września w ł.), W ieliczki, 

do Krakowa (W iednia, W arszawy, P rag i, K arlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przem yśl), Tarnobrzegu, N. Sąeza, 
Orłowa (od 15 czerwca do 15 w rześnia w ł.), Szczucina, Wie­
liczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Ja s ła , N. Sąeza, Orłowa (od 15 czerwca do 1-5 września wł.). 

do Czerniowiee, Kałusza, lekan , Brodiny, Putny, Suezawy, 
D orna W atry (od 15 lipea). 

do lek an , Woroehty (od 1 czerwca do 30 w rześnia w niedziele 
i św ięta rz. kat., od 1 lipca do 31 sie rp n ia  wł. w ponie­
działk i i czw artki), D elatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berho­
methu, Czudina, Radowiec, Suezawy. 

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Potutor, Grzymałowa, 
Zbaraża, 

do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Ozort­

kowa, Zaleszczyk, H usiatyna, Skały, Iw ania  pustego, Grzy­
małowa.

do Ozerniowiee, Żydaezowa, Podwysokiego, Kórosmezo, Kałusza, 
Ozortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocmania. 

do Lawoeznego, Drohobycza, B orysławia, Kałusza, 
do Stanisławow a, Potutor, Żydaezowa.
do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Warszawy, B erlina, Pragi, 

K arlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. P rzem yśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła , Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N. Sąeza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pł.), 
Oświęcimia.

do Rzeszowa, Chyrowa. Sanoka (p. Przem yśl) 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka.
do Kołomyi, Żydaezowa, K ałusza.
do Krakowa, (W iednia, W roeławia, B erlina, W arszawy), Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów ), Oświęcimia, 
do Jaworowa.
do Lawoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (W iednia, W arszawy, P ra g i, K arlsbadu , B erlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów ), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Krakowa, (W iednia, W arszawy, P ragi, K arlsbadu), Chyrowa 

(p. Przem yśl), Zakopanego (p. Podgórze P ł. od 15 czerwca 
do 15 lipea i od 20 sie rp n ia  do 10 września wł.). 

do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do lekan, Ozortkowa, Kórosmezo, K ałusza, Zaleszczyk, Wyżni- 

ey, Ńowosieliey, Berhomethu, Ozudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny W atry, Suezawy. 

do Sambora. Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła , 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyezyniee, Skały, Iw ania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Krakowa, (W iednia, W rocławia, W arszawy), Dynowa, T arno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, W ieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koehawiny.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
Z Brzuehowic (od 1 m aja do 31 m aja) codziennie 8’15 rano 8 20 wieezór, w n ie ­

dziele i św ięta rz. kat. 3.27 po południu i 9 ’35 w ieezór; (od 1 czerwca 
do 30 czerwca i od 1 września do 30 w rześnia) codziennie 8'15 rano, 
327  po połud., 8-20 i 9 35 wieezór, w niedziele i rz . k. św ięta 1-45 po 
poł., (od 1 lipea do 31 sierpnia codziennie 8 1 5  rano, 3-27 i 5 30 po 
poi'., 8-20 i 9 35 wieezór, w niedziele i rz. k. św ięta 10 05 przed połud. 
i 1'46 po południu .

Z Janow a (od 1 m aja do 30 w rześnia wł. codziennie) 1’15 po połudn. i 9 2 5  
w ieezór; (od 3 m aja do 15 w rześnia w niedziele i rz. k. św ięta) 1010  
wieezór.

Ze Szezerea od 28 m aja do 13 w rześpia wł. w niedziele i rz. k. św ięta e 9 '58 
wieezór.

Z Lubienia od 17 m aja do 13 września wł. w niedziele i rz. k. św ięta o 1P45 
wieezór.

Do Brzuehowic (od 1 m aja do 31 maja) codziennie 7’20 rano, 3-4-5 po po­
łudniu , w niedziele i rz. k, święta 2’30 południu  i 8 3 4  wieczór; (od 1 
czerwca do 30 czerwca i od l ’ w rześnia do 30 w rześn ia) codziennie 
7’2I rano, 2 3 0  i 3'45 po p o i ,  S’34 wieezór w niedziele i rz. kat. święta 
12-41 po poł. (od 1 lip ea  do 31 sie rp n ia ) codziennie 7-21 rano, 2 30, 
3 ’45 i 5’50 po poł., 8-34 wieezór, w niedziele i rz. k. św ięta 9-00 przed 
poł., 12-41 po poł.

Do Rawy ruskiej 1135 w nocy (każdej niedzieli).
Do Janow a (od 1 maja do -30 w rześnia wł. codziennie), 9-15 przed połudn., 

i 3 35 po połudn.; (od 3 m aja do 15 w rześnia w niedziele i rz. k. 
św ięta) 135  po połudn.

Do Szezerea 10-35 przed poł. (od 28 m aja do 13 września wł. w niedziele i rz. 
kat. święta).

Do Lubienia 315  po połudn. (od 17 maja do 13 września w niedziele i rz. kat. 
św ięta).

_ 7-01
— 11-40

2 0 0 —

— 515

1012

Na dworzec „Podzamcze44:
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoczysk, Kopyezyniee, H usiatyna, Ozortkowa, Potutor, Zba-

r<iz3i.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Ilu sia ty - 

na, Potutor, Kopyezyniee, Czortkowa.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, C zort­

kowa, Zaleszczyk, Skały , Iw ania pustego, H usia tyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

Podwołoczysk,’ (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort­
kowa, Zaleszczyk, iw an ia  pustego, Skały, H usia tyna, Zbaraża, 
Grzym ałowa.

6-35

_ 11-02
2-31

I 8 ua
11-32

Z dworca „Podzam cze44:
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów. Kopyezyniee, H usia­

tyna, Czortkowa, Grzym ałowa.
Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, K opyezy­

niee, Zaleszczyk, H usia tyna, Skały, Iw ania pustego, Grzy­
małowa, Czortkowa.

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoczysk, Kopyezyniee, Skaty, Jw ania pustego, Potutor, 

H usiatyna, Zaleszczyk, Grzym ałowa Zbaraża.

U W A G A : Pora nocna oznaczona jest ram kam i. — W szelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrow ane przewodniki, _ rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze m iastowem c. k. kolei państwowych w pasażu Hausm ana l. 9. Inform acye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro inform acyjne 
c. k. kolei państwowych ul. K rasickich  1. 5, drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godziny S rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od godziny 
8 rano do 12 w po łudnie .



Koncert
nad

koncertami!

W  ( u l ,  K o ś o i u s z l c i  1- i )  produkować się
będzie od 3 września b. r. słynna orkiestra włoska „ C E S A M I3  5 I E  Y I T A 44

złożona z 15 najwybitniejszych artystów neapolitańskich. Bogaty repertuar mistrzów klasycznych i modernistycznych (Liszt,
Manzini, Flot.ov, Verdi, Bellini, Pergola i inni).

Ten zespół najcelniejszych artystów włoskich produkuje się obecnie na dworach europejskich, zbierając wsządzm najwyższe uznanie 
i odznaczenia. 1)1 a Lwowa „ G E S A R E  D E  V I T A “ udało nam się pozyskać tylko na bardzo kiótlri czas.

Początek koncertu o 8 wieczór. O liczr.o odwiedziny upraszają F R A N C  i W O L M A N .

16

O O R 2 E W A N I E
w s z e l k i c h  s y s t e m ó w

i  ,w " K ! 2 s r x i" s r 3 i i^ ,a " 2 r K !-
Łaźnio, M echaniczne praln ie, suszarn ie  i t. d.

W O D O C I Ą G I
dla  m iast, g m in , fo lw arków , fabryk, ogrodów , gm achów  pu blicznych , dom ów  p ryw atn ych  i t. d.

Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. WIERCENIE STUDZIEN. Ustawianie pomp. Instalacye 
domowe z klozetami, łazienkami i t. d.

I  \ i s r y  n n n n j  s ą , :

I n ż y n i e r  L e o n a r d  B S T i t s e l i  i  K r a l c ó w 9 u l .  I g o l e j o w a  1 8
Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie.

FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
i n ż .  S Z E L I G I  ŁYSZKIEWiCZAOs°©i5ya@

od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

I K r t i j l e p s z e  u m i e s z c z e n i e  ( l i n  u e z e n i e  
L .  u l .  W i n c e n t e g o  S!o i »  i ,  I .  p i ę t r u .

J ę z y k  n i e m i e c k i ,  konw ersacja , literatu ra, 
tłum aczenia. Zgłoszenia F ranciszek  Konrad, 

Długosza 29.

M ieszkan ia  z ca łem  utrzym aniem  
d la  P a ń  ul. W incentego P o la  1, 

I. piętro.

Nowość !
Batony orzechowe, Indyanki specyalny 
gatunek pierników z czekoladą. Karton G5 ct. 
poleca fabryka Wityńskiego we Lwowie. 
Sklepy: Batorego 10, Żółkiewska 61.

P an ie  p r z y j e ż d ż a j ą c e  do Lw ow a  
znajdą  najlepsze umieszczenie n 

pensyouacie ul. W incentego P o la  1, 
I. piętro.

rona
szlachetne, najlepszego gatunku, słodkie^ o 
wielkich gronach, codziennie świeże 5 kg.

3 kor. 50 hał. opłatnie.
L. Altneu, Versecz 35, Wągry.

O g r o m n a  n ę d z a .
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. Romanowicza 1. 10, u Michała Miśków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo­
waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskawych datków do Admi­

nistracji naszego pisma.

•SFA fcffip.

do r m ić f j ]
FUNDAMENTÓW

P Ł Y T Y  S Z O L A C Y J N E  
80  F U N D A M E N T Ó W

LWÓW, Ul. SW. MARCINA L. 29.

SMOŁA DE3TYL
D0_PACh6w I DRZEWA

W l i u i
naturalne czyste  n iezap raw ian e alkoholam i, w ę ­
g iersk ie , austryackie, francusk ie , reńsk ie, h i ­
szpań sk ie  w  najlepszej ja k o śc i po cenach naj­
tańszych poleca  h a n d e l  h e r b a t y ,  k a w y  i  w i n a

Liceum żeńskie (z prawem publiczności)

! Maryi Zaflórskiej Lwów, ulica Piekarska 1.
Edmunda Eiedla, Lwów. W p i s y  uczenie dochodzących, pensyonarek i półpensyonarek do

Idceum i do czteroklasowej szkoły ludowej (również z prawem pu-

i « P

Utrzymtye na składnia 
dzienniki zagraniczne:

fraac.ns.Vic:
FIGARO
J O U R N A L
G A U L O IS

a i;g ie l« k ie :

D A I L Y  C H R O H I O L E

rosyjskie;
N O  W O J E  W REM .TA 

n ie m ie c k ie : 

F R A N K F U R T E R  Z E I T U N G

$ O k  I t w i f e
Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 9.

bliczności) rozpoczynają się dnia 30 sierpnia. Lekcye dnia 15 września.
P
P
P

W a l ą w ą  
L .  3 .4 .i i m m  B r o l o i  s l i ,  Lw ów

sprzedaje aparaty fotograficzne i wszystkie
materyały po c e n a c h  h u r t o w n y c h .
Sprzedaż aparatów fotograficznych na 
raty miesięczne bez podwyższenia ceny.
Wypożycza amatorskie aparaty fotograficzne 
bez kaucyi za wynagrodzeniem 5% wartości 

aparatu. Cenniki gratis.

# # # # #  « « * * # #  zmmmmm&mrn## # # #
m

I  Miastowe Jinro & <& © »  & ©
|  c.k.austr. Kolei państwowych we £wowie
9 @ <& ® ® ® ® @ pasaż fansmana i.

Z
mz

W ydąje:
B I L E T Y  Z S IS T A W rA la S T IB  (Fahrscheinhefty) knmbine- 

wane-okrężne (Rundreise) i pswrotne do wszystkich i ze wszyst­
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 — 80,
90 i (20 dni.

B I L E T Y  K A B T B I O W E  zwykłe do wszystkich sUcyj ^  
w kraju i zagranicą.

JSTh  o b e c n y  s e z o n  poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo­
wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak: 
Biaritz, Fiume (Abbazyi), Wenecyi (Lido), Triestu, CaprS, »%- 
apolu, Nizzei, Florencyi, Rzymy etc.

Do Karlsbadu, Wrocławia, Orszdna, Lipska, Berlina, Brespy, Ham­
burga, Paryża z grairsością 80, 90 1 120 dni-

P o  W i e d n i a  z  v a ł i o i c i %  60 3& L
Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych.

Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników,
Zamówione bilety na prowmeyę wysyła się za zaliczką pocztową 

£  lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej.
w  Przy zamówieniu biletu zestawi.sinego należy nadesłać 4 kurosy 
Mi zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym.

Ma w s z y s tk i*
 ̂ bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, 2URNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowiucyę po eesmeh redakcyjnych - - - ~ - - - - '

^pep &ritiuiików 1 § |ł« i  Ił. $@koł®wskigffe
: w , Pi&ssai M a a s n a a a

s a *

PL — — Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .  
W ~

M ttM *i M * M U

ffy flą y iiE tw o  K s i e m i  PolsKlei B. P o l o r ó l a i o  w e Lw ow ie.
PoSsM e P rz e w o d n ik i p o d ró ży .

Zadaniem tego wydawnictwa jest wyrugować z rąk polskich turystów prawie wyłą­
cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do­
borowych polskich artystyezno-informacyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby­
tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj­
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej.

Przewodnik po Rzymie, z planem miasta. Kor. 3.—.
Przewodnik po Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. 3. 
Przewodnik pc> Włoszech południowych i Sycylii, z U planami n_iast i 

mapami geograficznemu. Kor. 6.—.
Przewodnik po Neapolu, z trzema planami. Kor. 3.—.
P r z e w o d n i k  po Herkulanum, Pompei i Gapri, z planem wykopalisk Pom­

pei. Kor. 2. — .
Przewodnik po Palermo, z planem miasta. Kor. 2.—.
Przewodnik po Tatrach, Z 3 mapami. Opracował Uanusz Chmielowski. Kor. 6 .  
Przewodnik po Tatrach zachodnich, z mapą. Opracował Janusz Chmielowski. 

Kor. 3 . - .
Przewodnik p o  Lwowie, Z planem miasta. Kor. 2.—.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 18. — Telefon. Nr. 687.


